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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

4tkiem dni poświątecznych. 

a + Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (0 hal, 

| 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 

A Cà Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
Ęurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
tną d 9, ..- Listy należy frankować. 
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Reklunacye otwarte wolne od opiaty. 
'Tojefon Redakeri Nr. 88. 


zamiejscowa: 
rocznie . 
półrocznie . 


. 16 K, | miesięcznie 


u prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


. 32 K, | ówierćrocznie 8 K — h, || rocznie . . 
2 h 70 b, | półrosznie . 


W Niemczech 3 K 26 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do Gazety lnoowskiej, otrzymują gaio- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenuiuerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 apaa do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | 
„Przawsdni E 


Rok 101. 


| miejscowa: 
24 K, | ówioróroczniś . 
12 K, | miesięcznie . 


6 K 
2 Ki 


K 50 h, drudzy 86 h. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
"tył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
Marca b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby dy- 
tektorowi państwowego gimnazyum akademi- 
kiego we Lwowie. radcy Rządu Edwardowi 
Aarkiewiczowi. przy sposobności prze- 
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
śPoczynku, wyrażono Najwyższe uznanie. 


P. Minister skarbu zamianował star- 
«ych komisarzy straży skarbowej II. klasy: 
idolfa Solowskiego i Romana Wol- 
Śnburya, starszymi komisarzami straży 
» tbowej I. klasy dla okręgu służbowego kra- 
owej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


_ P. Namiestnik przeniósł komisarza po- 
Tatoyego, Czesława Żułkiewieza ze Lwo- 
à do Podhajec, a koncypistę Namiestnictwa, 
nislawa Towarnickiego, z Podhajee 
wowa, 


— 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Rossya a Chiny. | 


Wedle informacyj Polit. Corr. z Pe- 
Mirga wątpią tam w pewnych kołach, 
Mimo zadowalającego charakteru odpo- 
U chińskiego rządu na żądania Rossyi, 


torsi 
ty 
wi 


a NZ A O O ZOZ A ZOO TOO O Z A ZAIN, 


można uważać naprężenie stosunków pomię- 
dzy obu państwami za usunięte. 

Dyplomacya rossyjska specyalnie ze 
strony Chin doznała niejednej przykrej nie- 
spodzianki także w toku ostatnich rokowań. 
Obawiają się. że i tym razem rząd chiński 
starać się będzie o wykopanie przepaści po- 
między zobowiązaniami, a ich wykonaniem. 
Jeśli zaś te obawy spełnią się, to przyjdzie 
do nowego zatargu pomiędzy obu mocarstwa- 
mi — i ostatecznie Rossya będzie zmuszona 
dobyć broni. 

Oficyalnie wszakże zaprzeczają, jakoby 
tego rodzaju kombinacye miały dostateczną 
podstawę. Choćby bowiem jak pesymisty- 
cznie zapatrywać sie na trwałość ugody z 
cesarstwem chińskiem, to jednak fakt pozo- 
stanie faktem i niepodobna zaprzeczyć, że 
ostatnia nota chińskiego wai-wupu zgodziła 
się na wszystko, czego zażądała Rossya. Ze 
stanowiska więc dyplomatycznego nie 1mo- 
żna nie innego uczynić, jak tylko uznać, że 
nieporozumieniom pomiędzy obu państwami 
położono koniec. Twierdzą dalej w kołach 
urzędowych, że nie brak oznak wskazujących 
na to, iż rząd chiński wziąwszy na uwagę 
zdecydowane stanowisko Rossyi szczerą ma 
wolę. bezwzględnie zastosować się do przy- 
jętych na się zobowiązań. Jedno tylko za- 
przeczyć się nie da, że władze lokalne nie- 
zawsze i z niejednakową gorliwością wykony- 
wują polecenia, otrzymane z Pekinu. 

Ludność chińska uległa w ostatnich 
czasach silnemu wzburzeniu, udzieliło się zaś 
ono w znacznej mierze również władzom lo 
kalnym Mandżuryi. Niezawodnie też iiczyć się 
trzeba z tą możliwością, że ze strony owych 
kół będą czynione próby takiego interpreto- 
wania rozporządzeń wai-wupu, iżby one nie 
zostały wykonane, a przynajmniej, iżky w 
bardzo tylko szezupłej mierze nakazowi z Pe- 
kinu stało się zadośt. 

Oczywiście, gdyby tak działo się w isto- 
cie, to rząd petersburski nie omieszka w ka- 
żdym danym wypadku zwrócić się wprost do 


się, by podwładne organa administracyjne 
nie przechodziły nad jego poleceniami do po- 
rządku. 

W ten sposób wywiązałaby się istotnie 
nowa kwestya, a mianowicie, próba siły wal- 
wupu. Gdyby owa próba dała ujemny wynik, 
to rząd carski musiałby w istocie widzieć w 
nim dowód, że mimo dobrych chęci central- 
nego rządu chińskiego, nie pozostaje Rossyi 
inna droga do wyboru, jak chyba zmuszenie 
Chin do posłuchu. 

\ Tak rozumują w Petersburgu i rozumu- 
ją — przyznać wypada — bardzo logicznie. 
Zarazera jednak rozumowanie to musi zasta- 
nawiać; jeśli bowiem zaraz po zawarciu ugo- 
dy budzą się podobne przypuszczenia, to chyba 
nie wiele na niej budować można, 


(Hakatyści wobec enuneyacyi rządowej o wy- 
właszczaniu). 


Rząd pruski, jak wiadomo, złożył w ko- 
misyi skarbowej Sejmu przez usta ministra 
rolnictwa bar. Schorlemera dekłaracyę w spra- 
wie wywłaszczania. Dostała się przy tej spo- 
sobności lekka admonicya hakatystom, bar. 
Schorlemer oświadczył bowiem, że „rząd nie 
może dać się kierować w swych deeyzyach 
życzeniami wyrażonemi w prasie, Towarzy- 
stwach i na zebraniach, a tylko i wyłącznie 
zeszowóm i sumiennem osądzeniem istnieją- 
cych stosunków“. 

To odparcie presyi wywołało w sferach 
niem dotkniętych łatwą do zrozumienia kon- 
sternacyę. O rozgoryczeniu w nich panują- 
cem wnosić można z głosów prasy. 

Pierwsza „zabrała głos przodowniczka 
hakatystycznej kw prasy, Tägliche 
Rundschau. 

„Oświadczeniem z ust p. Śchorlemera, 
czytamy tam, nie zaskarbi sobie rząd wdzię- 
czności tych kół, które sprawę kresów wscho- 


o tyle tylko może mieć wartość, o ile Chiny | dnich uważają za kwestyę bytu narodu na- 
dotrzymają umowy i o ile wai-wupu postara | szego. Wskazanie na wyższą mądrość władzy, 


Pekinu z uwagą, że zawarte OK 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 kal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 kel, za wiersz luk jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokeławskiego 
ws Lwowie Pasaż Hausmarna I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 3€ 
Rus da Varanne 


Wiersz patitowy lub jego 


przypominające rok 1840 i nagana ograni- 
czonego rozumu poddanych nie znajdą po- 
klasku w sferach narodowych. Rząd w ża- 
dnym razie nie zdoła w błąd wprowadzić 
opinii publicznej, że nie z rzeczowych powo- 
dów zwleka z zastosowaniem wywłaszczenia, 
lecz z motywów, kióre leżą po za sprawą jako 
taką. Jeżeli przy zbliżających się obradach 
nad memoryałem komisyi rząd nie będzie 
umiał powiedzieć nic nad to, co minister 
rolnietwa dzisiaj z taką pogardą dla „życzeń, 
wyrażonych w prasie, Towarzystwach i na 
zebraniach* powiedział, to trzeba będzie owe 
właściwe, nierzeczowe powody. dla których 
rząd uprawia swoją politykę wahania i chwiej- 
ności, cokolwiek wyraźniej oświetlić". 

Mniej gwałtownie, lecz nie bez ukry- 
wanej zgryźliwości, omawia oświadczenie rzą- 
du berliński Der Tag. Pismo to zarzuca mi- 
nistrowi, że nie postawił kwestyi dość jasno 
i zostawił wątpliwości niezałatw:one. 

„Ze rząd państwowy oświadcza. iż swe- 
go postępowania nie może uzależnić od uchwał 
stowarzyszeń — pisze ów organ — to ma 
do tego zupełne prawo, a nawet obowiązek, 
zwłaszcza, gdy chodzi o tak ważną sprawę 
narodową. Tak samo oddać trzeba rządowi 
bezwzględną słuszność, jeśli takich środków, 
jak wywłaszczenia, chwycić się chce tylko w 
razie potrzeby i po suimiennem rozważeniu 
wszelkich okoliczności. W niemieckich kołach 
kresów wschodnich jednakże doszło się do 
przekonania, że chwila ta już nastała, a dłu- 
gie milczenie rządu wywołało wielkie zanie- 
pokojenie. Jeśli teraz wskazują na memoryał, 
który wkrótce ma się ukazać, to będzie się 
można jeszcze uzbroić w cierpliwość. Miejmy 
wszakże nadzieję, że wtedy tak jasno rzecz 
przedstawiona będzie, iż znikną wszelkie wąt- 
pliwości eo do dalszego prowadzenia polityki 
kresowej*. 

Wystąpienia Tägliche Rundschau, ana- 
wet Tagu wywołają z pewnością oddźwięk 
w prasie prowineyonalnej pruskiej, Zapowiedź 
„wyraźnego oświetlenia motywów rządu* 
brzmi jako pogróżka, tak, że w dyskusyi nad 
memoryałem komisyi kolonizacyjnej może 
przyjść do starć bardzo ostrych. Jestto tem 
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MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


XI. 
(Ciąg dalszy), 


dry „Dla ehronosa jedno drgnienie klepsy- 
t takie same, jak drugie. Tymeza- 

daję W „Człowieka każda nowa chwila wy- 
Wega jest istotnie nową, inną od po- 
eez lej. Nieustanna przemiana materyi i 
tipi 12 fluktuacya uczuć zabarwia każdą 
itaje tak, iż jedno „tyk-tak“ różni się od 
tizo, vi Aby stonować te różnice, sharmo- 
dy istotę swego życia w symfonię, aby 
łapię 1E do boskiego stanu nirwany, trzeba 
sobie panowanie materyi, a pieścić 
na b świadomość tego przeolbrzymiego 
ne ;,.*órem życie ludzkie jest tak niezna- 
istnienie mikrobu wodnego w bez- 


ta przejmowała go subtelnem za- 
= Czuł się bowiem cząsteczką o- 
ga i X Czasu i przestrzeni, iskierką abso- 
zia} ka oslony w podniebne sfery nie wi- 
| Rh próch, 0 Świateł ziemi, nie z nikłych 
Aboy 10 rzeczy, w około niego leżących. 
aż a Wysoko nad globem, okrążał świa- 
g'e — zatrzymał sie nisko nad cha- 


|" Waza Pea Natalka, bo tam zdała się być 


tchswiata, 
atalka 1... 


amknął oczy, zanurzył twarz w podu- 


szkę, jakby tym sposobem mógł zgasić obraz, 
który wyobraźnia, jak latarnia magiczna, roz- 
świetliła przed nim. 

Posąg nagiej nimfy. 

Wszystko, co w oka mgnieniu odfoto- 
grafował tego ranka, wyrosło teraz przed 
nim stokroć wyraziściej, plastyczniej, w ca- 
łem bogactwie światłocieni — wywołane przez 
napiętą wyobraźnię i oświetlone feerycznie 
przez piekielne żądze, które niespodzianie wy- 
pełały z szczelin duszy, tak silnie spojonej i 
oskrzydliły go purpurową łuną. 

W zachwycie, oddech zapierającym, śli- 
zgał się lubieżnym wzrokiem po jej szyi ła- 
będziej, rysował w pamięci spadek ramion 
krągłych, linię alabastrowego torsu, nieze- 
psutego gorsetem, dotykał zuchwale bioder 
wydatnych, lustrował piękny kontur nóg, jak 
rzeżbiarz rozkoszujący się swym marmurem, 
jak kochanek w ekstazie, A pod tym doty- 
kiem rąk marmur poczynał żyć, piersi dzie- 
wicze poczęły falować coraz szybciej, niby 
wezbrane pragnieniem miłosnem. Ion, z u- 
śmiechem rubasznego Fauna muskał dłonią 
piersi jedwabiste i łono, wyczuwał świeżość 
i miąższość ciała, chwytał pry chającemi noz- 
drzami ciepło i woń jego, wcielał się w jej 
kształty, zapamiętywał. 

Egzaltacya artystycznego oka i chucie 
głodnego organizmu zwierzęcego podsycały 
się wzajemnie. W ich zgodnem promieniu 
Natalka przeobraziła się w boginię, stała się 
poetyekiem wcieleniem kobiecej piękności, 
kwiatem wszechkobiecości, najwyższym dre- 
szczem rozkoszy, ostatnim wyrazem szczęścia, 
pragnieniem pragnień. 

I zdało mu się, że gdy raz złoży głowę 
na tych piersiach, spocznie na wezgłowiu 
amora, wtuli usta w róże warg karminowych, 
zakołysze się na fali jej łona, — zapadnie 
się w topiel rozkoszy skończonej, spali się 
na prochy i skończy się wszystko. 

Skończyć tak! Nie być! 


PEREZ BREE oE ROA 


Uciec na wyspę Qyterę z tego padołu 
łez i wszelakiej nędzy, oślepnąć na bole, 
męki ludzkie, ogłuchnąć na jęki i w gaju 
pomarańczowym karmić się jeno widokiem 
jej, pięknem linij i kształtów, arkadyjską 
muzyką jej głosu, afrodyzyjską słodyczą jej 
ciała i oddychać w słońcu jej źrenic. 
Planeta, na jaką nie 
wstąpił jeszcze, a przecież jedynie tam warto 
piąć się, gdzie dłonie Natalki muskałyby mu 
skronie, pieściły jego kędziory i śnieżne ra- 
miona oplatały go we śnie. 

Zbuntował się w nim nagle cały bru- 
talnie deptany i systematycznie gwałcony 
egoizm ludzki i instynkt gatunku. Napadł 
na niego lamparcim skokiem, uderzył w naj- 
słabszą stronę jego natury i zapalił pocho- 
dnie gorejącej miłości. I tak ziemskość upo- 
mniała się gromko o swe prawa. 

Jak się to stało, że on odsunął ją od 
siebie ? Przeszedł mimo źródła szczęścia ? 

Jutro zaraz pobiegnie do niej i po nią... 

Czemuż tak daleko do tego jutra? Tyle 
godzin, tyle sekund żółwich l... 

Zegar wystukiwał obojętnie swe mono- 
tonne tyk-tak, Dla tego zegara chwila prze- 
budzenia jego, gdy ujrzał w magieznem 
oświetleniu raj miłości, byla tak dobrą, jak 
chwile bydlęcej ciemnoty. 

Tyk-tak.. Tyk-tak,. — mówił na wszy- 
stko. 

Fen zgrzytnął zębami z gniewu na ów 
czas leniwy i głupi czy też z wściekłej żą- 
dzy, miotającej nim na posłaniu samotnem, 
ugryzł się zębami w swe ramię, wpił iskrą 
pragnień w obraz Natalki i jęknął w szalo- 
nej tęsknicy krwi. 

Miłości! Życia !... 

W najwyższem oszaleniu, w paroksy- 
zmie żądzy rzucił się, uniósł, jakby chciał 
pędzić do niej przez kiry nocy. 

Noe jasna, gwiaździsta czuwała nad 
ziemią. 


Przycisnął rozpalone czoło do szyby. 
Roje myśli motylich, odbłyski żądz ognistych 
ewałowały w migawkowych drgawkach przez 
mózg przekrwawiony i biegły do stóp Na- 
talki. 

Potem zerwał się, pospieszył do kuchen- 
ki, wymacał wiadro wody i wstąpił w nie 
nogami niemal po kolana, chcąc zatopić w 
niej piekielne ognie. 

Gdy zimne dreszcze ogarnęły ciało, po- 
walił się na posłanie, i nie przykrywając 
zmoczonych nóg, spoczywał cichuteńko, po- 
grążony w pustce i bezmyślności, uśmierza- 
jącej gorączkę. Aż wreszcie spojrzał w głąb 
swej duszy. 

Natalka roztaczała w niej cudne, tęczo- 
we blaski. 

Więc była to miłość a nie przelotny 
koszmar zbuntowanych zmysłów. 

Pójdzie jutro do niej i powie jej wszy- 
stko t. j. powie: „kocham cię. chodź do mnie 
i... chodź za mną!“ 

Darlington |... 

Jakby wpiło się weń żądło osy, poru- 
szył się niespokojnie. Usiadł na posłaniu i 
ukrył twarz w dłoniach. 

Miłość, podobno ślepa, daje jednak lu- 
dziom uduchowionym chwile przedziwnego ja- 
snowidzenia, w których z nieporównaną in- 
tuieyą przenikają najskrytsze myśli i stany 
duchowe. Jakoż Fen nie wątpił teraz wcale, 
że nić erotyezna splątała Natalkę z Fran- 
kiem, że ona słania się ku niemu, tęskni. 

Zamyślił się, drźąc z lekka od chłodu. 

Snadnie mógł zawładnąć nią niespo- 
dzianie, odciąć ją od Franka i zabrać. Ona 
sama wskazywała mu drogę, prosiła się nie- 
mal o to. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


prawdopodobniejsze, iż „motywy“, o których 
mówi Tägliche Rundschau, były w prasie po- 
ruszane i jednym z nich jest — jak wiado- 
mo — oskarżenie rządu pruskiego, że cofa 
się przed wywłaszczeniem z powodu rzekomej 
ingerencyi wiedeńskiej, wywołanej przez de- 
legacyę polską w Wiedniu. Argument ten, 
apalujący do dumy narodowej Niemców, od- 
zywał się już z prasy hakatystycznej, i kto 
wie. czy nie zabrzmi raz jeszcze, aby wzmo- 


2 


stworzyła precedens niebezpieczny dla przy- 
szłego porządku państwowego w Rossyi. Wła- 
dza wykonawcza pozostawia ustawodawczym 
ciałom jedno tylko zadanie: zatwierdzać bez 
sprzeciwiania się to, co każą organa admi- 
nistracyjne, chociażby najwyższe. 

P. Naryszkin (prawica) oświadczył, 
że grupa prawicy przyłączyła się do inter- 
pelacyi nie dlatego, aby chronić rękojmie 
konstytucyjne, bo dla państwa rossyjskiego 


cenić akcyę „Ostmarkenvereinu* i dzienników, | nie mają one żadnego znaczenia, a także na 


popychających rząd ku wywłaszczeniu. 


Rossyjska Rada państwa 


przeciw rządowi. 


Rossyjska Rada państwa w betersbur- 
gu rozpoczęła wczoraj obrady nad interpela- 
cyą, wystosowaną przez 45 członków Rady 
do prezesa Rady gabinetowej z powodu za- 
stosowania art. 8% ustaw zasadniczych. 

Na galeryach zebrało się wiele publi- 
czności, posłów do Dumy i przedstawicieli 
prasy. 

Ks. Trubeeki (centrum), który pier- 
wszy podpisał interpelacyę, oświadczył, że 
interpelanci przejęci byli wspólnem uczuciem 
iż są chwile, w których prawo do interpe- 
lacyi, przyznane Radzie państwa, przedsta- 
wia się nietylko jako uprawnienie, lecz jako 
najwyższy, najświętszy obowiązek. Ozłonko- 
wie Rady państwa skonsternowani są wy- 
padkami ostatnich dni 12. Normalny tok 
ustawodawstwa doznał zaburzenia. Rząd chwy- 
cił się ustawodawstwa nadzwyczajnego; 2a- 
chodzi pytanie, czy były dostateczne do tego 
powody. Celem interpelacyi jest wyjaśnienie 
stanu rzeczy, który zawiera w sobie niebez- 
pieczeństwo, że będzie ntworzony precedens. 

Tagancew (centrum) zaznaczył, że 
art. 87, przewidujący wypadki nadzwyczajne, 
jest specyalną ustawą wyjątkową i nie do- 
puszcza interpretacyi rozszerzającej. Dlatego 
administracya państwowa, która rozszerzyła 
zakres zastosowania tego artykułu, naruszyła 
wolę ustawodawcy, Artykuł ów wymaga za- 
przestania pracy przez Radę państwa i Du- 
mę, anie przerwy. Działalność instytucyj 
prawodawczych była w chwili wydania uka- 
zu o przerwie sesyi w pełnym toku, dlatego 
zastosowanie przerwy legalnie jest niewła- 
ściwe. Rządowi idzie o zastąpienie porządku 
normalnego porządkiem wyjątkowym. 

Władza wykonawcza tym postępkiem 


Zachodzie zeszło do poziomu przestarzałych 
teoryj. Od takiego, lub innego rozwiązania 
sprawy zawisł właściwy zwrot w tworzeniu 
się nowych form ustroju państwowego. Rada 
państwa jest obowiązana do przestrzegania 
ogólnych interesów ojczyzny i ochrony po- 
rządku państwowego, przedewszystkiem zaś 
do ochrony najwyższego czynnika samowładz- 
twa. na którym opiera się samo państwo. 
Dlatego nie można w milczeniu przypatry- 
wać się czynnościom, które mogą wśród lu- 
dności obudzić choćby cień powątpiewania 
w bezwarunkową prawdę i wielkość władzy 
monarchicznej. Jako taka zaś czynność przed- 
stawia się jednakowoż niedostatecznie, pra- 
wdopodobnie obmyślano przedłożenie aktu do 
najwyższego zaopiniowania, który podług swej 
zewnętrznej formy wydaje się być zgodny z 
ustawą, w rzeczywistości zaś sprzeciwia się 
ustawie, 

P. Kowalski (lewica) widzi w zarzą- 
dzeniach rządu chęć przeciwdziałania usta- 
wom zasadniczym. Usprawiedliwienie postęp- 
ku prezydenta ministrów równałoby się u- 
znaniu, że ciałami prawodawczemi nie są 
Duma i Rada państwa, lecz Duma, Rada pań- 
stwa i Rada ministeryalna i Że ta ostatnia 
w razie różnicy zdań ma głos rozstrzygający. 

Ks. Galicyn (prawe skrzydło cen- 
trum) nie widzi w postępowaniu rządu nie 
nielegalnego, nie widzi naruszenia ustaw za- 
sadniczych, gdyż idzie tu tylko o konflikt 
sprzecznych zapatrywań co do charakteru o- 
becnych wypadków. — Rząd ma prawo do 
stwierdzenia. czy stosunki są nadzwyczajne, 
czy nie. 

Schreiber (prawica) zwalcza inter- 
pelacyę. Kroki ministerstwa posiadają naj- 
wyższą sankcyę, interpelacya więc jest wprost 
niedopuszczalną. 

Koni (progresista) uważa wydanie u- 
stawy o ziemstwach na podstawie art. 87 za 
nieusprawiedliwione, bo artykuł ten przewi- 
duje jedynie zarządzenie, przeprowadzone w 
drodze adininistracyjnej. 


MARGRABINA. 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


Gdyby margrabia wyszedł cało z poje- 
dynku, dobre jego postanowienia szybkoby 
się rozwiały i Marcela musiałaby tylko się 
zrezygnować i cierpieć jeszcze, cierpieć za- 
wsze ! 

Gdyby padł, przyszłość należałaby do 
niej i do Pawła, który nie więcej nie pra- 
gnął, tylko ją kochać... Już teraz ją kochał. 

— Pozostaje ini — mówił dalej pan 
de Ganges — wskazać, jak pan ma postąpić, 
żeby spełnić posłannictwo, którego mam na- 
dzieję, że mi pan nie odmówi. Margrabina 
de Ganges mieszka przy avenue de Montai- 
gne 22 w pałacu, który jest jej własnością. 
Zażąda pan widzieć się z nią w mojem imie- 
niu i przyjmie pana z pewnością. Nie będę 
panu dyktował, w jaki sposób ima pan do 
niej przemawiać, aby jej oznajmić o mojej 
śmierci. Jestem pewny, że uczyni pan to z 
całą delikatnością. Polegam w tem na takcie 
pańskim. Główną rzeczą jest, aby pan jej 
wręczył ten pulares. Znajdzie w nim wszyst- 
ko, czego potrzeba do sprawdzenia mojej 
identyczności. Reszta do niej należy. 

Margrabia wyjął z kieszeni portfel i 
podawał go Pawłowi, który wzbraniał się go 
wziąć: 

--- Przykro mi, że muszę panu odmó- 
wić, ale wymaga pan odemnie tak poufnej 
i delikatnej przysługi, że wahałbym się wy- 
rządzić ją nawet najlepszemu przyjacielowi. 

-- A mnie pan wcale nie zna, to pra- 
wda, lecz awantura, w którąśmy się wpako- 
wali, tak daleko odbiega od szablonu, że mo- 
że pan uczynić wyjątek na moją korzyść. 
Proszę, niech pan weźmie ten portfel. Wi- 
dzę oto pańskich przyjaciół, którzy się za- 
trzymali, czekając na nas; sądzę, że nie po- 
trzeba, aby wiedzieli, że poleciłeim panu od- 
wiedzić moją żonę. Jeżeli, jak na to liczę, 
wrócę bez szwanku z tej przechadzki na for- 
tyfikacye, zwróci mi pan mój portfel i na 
tem się skończy. 


wła, który z wielką niechęcią schowa! pu- 


lares do kieszeni. 

Jan de Mirande i trzej studenci doszli 
do rotundy, gdzie była dawniej rogatka Saint- 
Jacques i gdzie od roku 1832 do 1851 tra- 
cono skazanych na śmierć, których obecnie 
gilotynują na placu la Roquette. 

Tutaj kończyły się topograficzne znajo- 
mości Jana, który nie odbywał dalszych wy- 
cieczek, jak observatoire i czekał teraz na 
Cormiera, żeby go zapytać o drogę na bul- 
war Jourdan, gdzie miało się znajdować 
miejsce, mające im posłużyć za plae walki. 

Paweł oznajmił, że trzeba iść ulicą de la 
Tombe-Issaire, ciągnącą się za ulicą Fau- 
bourg Saint - Jacques i dochodzącą do sa- 
mych fortyfikacyj. 

Puszezono się w dalszą drogę; dwie 
grupy zbliżyły się nieco jedna do drugiej 
nie zlewając się wprawdzie w jedną, ale 
dość, aby z jednej strony słyszano, co po 
drugiej się mówiło. 

Margrabia zresztą nie miał już ochoty 
dłużej rozmawiać z Pawłem. Powiedział 
wszystko co miał do powiedzenia, a Paweł 
ze swojej strony, wolał się zastanawiać, niż 
rozinawiać. 

Mirande nieustannie blagował, dono- 
śnym głosem o wszystkiem co mu przyszło 
do głowy, ale jego towarzysze mu nie odpo- 
wiadali. 

(i panowie zaczynali żałować, że się 
wdali w sprawę, która źle mogła się skoń- 
cZYĆ. 

W pierwszej chwili, w zapale sprze- 
czki, zagrzani zawadyacką postawą Miranda, 
byli pełni ognia i gdyby mogli, wybraliby 
na plae boju, pierwsze lepsze wolne miejsce 
w Oloserie des Lilas. 

Przechadzka ich uspokoiła i teraz my- 
śleli mniej o swojej sławie, jako świadków 
pojedynku na seryo, a raczej o groźnych 
skutkach tej walki zaiinprowizowanej. 

Mogło ich to zaprowadzić przed sąd i 
być powodem wydalenia jednego z nich ze 
szkoły medycyny, a dwóch ze szkoły prawa. 

Nie śmieli urządzić dezerecyi w drodze, 
ale wielką mieli do tego ochotę, a Cormier, 
który to spostrzegł, obiecywał sobie wyzy- 
skać na placu ich pokojowe usposobienie, to 
znaczy, skorzystać z tego, aby przeszkodzić 
walce, lub przynajmniej odroczyć ją do sto- 
sowniejszej chwili. 

Było to pięknie ze strony Pawła, iż 
życzył sobie jakiegoś pokojowego układu, gdyż 


Ten ostatni argument zdecydował Pa- | dla niego wszystko inne byłoby lepsze, niż 


NAZZA ASO OO ODDA OO EEEE ik, 


Szebeko (Polak) protestuje przeciw 
temu, by rada ministeryalna miała prawo 
bez kontroli stwierdzać istnienie nadzwyczaj- 
nych stosunków. Kontrola musi przysługiwać 
ciałom prawodawczym. Mowca sądzi, że roz- 
poczyna się obecnie nowa stronica dziejów 
Rossyi. W miejsce walki z rewolucyą wcho- 
dzi walka z reakcyą. Pierwszym krokom tej 
walki towarzyszą naruszenia ustaw zasadni- 
czych i szerokie klasy społeczeństwa łączą 
się w uczuciu niechęci z powodu nielegalne- 
go postępowania rządu. 

Ofrozimow (prawica) mniema, że 
istnienie nadzwyczajnych stosunków staje się 
jasne, jeżeli się zważy, jak po nieszczęśliwej 
wojnie i po niesłychanych zamieszkach bu- 
dzące się na nowo uczucie narodowe Rossyan 
doznaje ucisku ze strony innych narodowo- 
ści. Rossyanie są prześladowani w obszarze 
zachodnim, dlatego zaczęli tam przywracać 
prawa narodu rossyjskiego i jego kultury. 
Interpelacya ta jest niemożliwa do przy- 
jęcia. 

Styszyński (prawica) oświadczył, że 
interpelanci dowiedli tylko, że postępek rzą- 
du był niesłuszny, ale nie mogą dowieść, że 
był nielegalny. 

Hr. Olsufiew (prawica) oświetlił 
sprawę ze stanowiska takiego, że rząd wydał 
owo zarządzenie przeciw prawemu skrzydłu 
Rady państwa i zaznaczył, że zamiast kul- 
turalnego i postępowego konserwatyzmu w 
duchu angielskim rząd stworzył serwilizm. 

Rada państwa przyjęła interpelacyę 98 
głosami przeciw 52. 


(, KRONIKA. 


Lwów, © kwietnia, 
- Kalendarz. 
Sobota (8 kwietnia): 
Dyonizego. — Radosława. — Hawryła. 
Wschód słońca o godzinie 4'49 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:02 po południu. 


— JE. Pan Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński wyjechał wczoraj w sprawach u- 
rzędowych do Wiednia. 

— Powszechne wykłady nniwersyte- 
ckie. W sobotę, dnia 8 kwietnia, dr. J. W i- 
lusz: „Rezydencye wiejskie w epoce odro- 
dzenia" — Wille i ogrody. — obraz życia i 


pozostawanie dłużej w sytuacyi, w która się 
wpakował wobec męża Zakliny. 

Postępowali powoli, bardzo powoli, aby 
czas zająć dopóki dzień się nie zrobi, a to 
kręcenie się na jednem miejscu, na, pustym 
gościńcu, wcale zabawne nie było. 

Mirande miał tego dosyć, gdy weszli 
na drogę obwodową, jeszcze bardziej pustą, 
niż ulica, którą przeszli w całej długości i 
zapytał nagle Pawła: 

= Gdzież się znajduje ten twój sławny 
plac 

— O dwieście kroków ztąd — odrzekł 
Paweł. — Qzy widzisz tam dalej, to wzgórze, 
które tworzy garb pośrodku bastyonu ? 

— Dobrze!... Cóż dalej ?... Spodziewam 
się, że nie każesz nam drapać się na to 
wzgórze i tam się bić? 

— Nie, ale pomiędzy wzgórzem a wa- 
łami jest doskonały plac... dość miejsca, aby 
się złożyć... grunt twardy pod suchą trawą... 
jest się tam, jak u siebie w domu i nikt nas 
widzieć nie może... wzgórze służy za parawan... 

— Miejsce wydaje mi się bardzo do- 


brze obrane — zauważył margrabia. 
— Chodźmy tam! — zawołał Jan. 
Poszli, 


Nie szli prędko i na zegarku Pawła mi- 
nęła druga godzina. Była jeszcze zupełna noc, 
ale oczekiwanie nie miało trwać długo, bo 
niebo już bladło po stronie wschodu. 

(i panowie zaczęli od tego, że się roz- 
gościli w zakątku wybranym przez Pawła i 
przyjętym jednogłośnie. 

Wszyscy byli zmęczeni i każdy usiadł 
na ziemi, jedni u stóp wałów, drudzy u 
wzgórka. 

Margrabia zrobił jeszcze lepiej, położył 
się na murawą zarosłej pochyłości wzgórza, 
mówiąc do Pawła: 

— (i panowie mi darują. Ostatnią noe 
spędziłem w wagonie i więcej chodziłem dziś 
wieczorem, niż przez cały ten rok. Upadam 
ze znużenia. Dzień się nie zrobi przed trzema 
kwadransarmi. Proszę, aby mi pozwolono się 
przespać. i liczę na pana, że zechcesz mnie 
obudzić, skoro tylko zrobi się jasno. 

-- Obiecuję panu — odrzekł Paweł bar- 
dzo ździwiony. 

Nie myślał wcale o spaniu, Mirande 
także i nie udzielając sobie swoich wrażeń, 
podziwiali oba tego gentlemana, który w chwi- 
li narażenia życia w pojedynku, naśladował 
wielkiego Kondeusza, gdyż ten, jak wiadomo, 
przespał jednym snem noc całą, w wigilię bi- 
twy pod Rocroy. 


kultury (z obraz. świetlnymi), — Zakład m 
czny Uniw., ul. Długosza 8. Początek 0 6 
wieczorem. „A 
— Powszechne wykłady uni wersy” 
teckie na prowineyi. W niedzielę, dnia 4i 
b. m.: Drohobycz. K. Rybicki, „Istota i usto 
handlu w dzisiejszej dobie“. — Kołomyja. Dr: 
W. Kubik, „Znaczenie roślin pielęgnowany, 
w mieszkaniach i szkole“. — Śniatyn. DT M. 
Kubik, „Kult kwiatów". — Wolanka. Dr ** 
Janelli, „O Konstytucyi 3-go Maja“. 1 
— Z Rady m. Lwowa. Przed pore 
kiem dziennym wczorajszego posiedzenia, EA 
domił prezydent p. Ciucheiński, 0 uda 
niu 4 tygodniowych urlopów rr. dr. Oboi 
skienu i Rawskiemu. * ki 
Przed porządkiem dziennym r. LEUT id 
prosił w imieniu mieszkańeów ul. Gródek" 
prezydyum, aby zajęło się tą ulicą, a=" 
górnej części pozbawiona jest chodnika. Mow 
prosił również o przedłużenie linii tram wa) i 
wej w tej ulicy do rogatki. Prośbę tę popa 
rr. Jonasz i Soleski. 
Z porządku dziennego uchwalono po 
tkiej dyskusyi, w której zabierali głos 17. a 
gler, Rawski, Zawojski, Jonasz 1 p 
mann, przedłużenie ul. Domagaliezów do pia h 
Gosiewskiego i oznaczono szerokość jej R * 
metrów. | - 
Z kolei zabral glos wiceprezydent Eple 
i przedstawił projekt kanalizacyi miasta. Ere 
rent w dłuższym referacie przedstawił plan id 
nalizacyi Lwowa, opracowany przez inż. o: 
nowskiego. Budowa tego kanału będzie kona 
wać 11,600.000 kor. Będzie on wybudowie 
na przestrzeni 3.729:63 ha. Ponieważ pe + 
która mogłaby służyć za kolektor zbiorowi; id 
sklepiono bez żadnego planu, bez pogląd e 
dna, musi być budowany na znacznej LR. 
strzeni drugi kolektor zbiorowy. Celem Oak 
nia substratu do opracowania projektu ke 
nano zdjęcie niwelacyjne całego obszaru Zlé ; 
Pełtwi. Głębokość kanału będzie wszędzie ay, 
aby zwieciadło burzowej wody w kanale Jake 
poniżej posadzki istniejących piwnic. Dług 
sumaryczna sieci kanałowej wynosić we 
139.219 m. Chege utrzymać dotychozas 
przesklepienie Pełtwi od pl. św. Teodore w 
ul. Obozowej, musi się obniżyć dno jej ©, Hoga 
cznej przestrzeni, celem otrzymania naturan 
spadu dna. Z kolei referent przedstawił M 
zawiły wywód prawniczy całej kwesty Ł 
łowej, opartej na ustawach z r. 1908. a 
wiek Rząd w myśl tej ustawy poniesie 6 „sto 
kosztów, kanalizacya będzie kosztować maje 
przeszło 6 milionów. Wstawione już W hi 


kró” 
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ziło, Wyrzucali już sobie, że tutaj p% 
wiele by dali za to, żeby módz umka$* wę. 
Jeden z nich ośmielił się naw 
pnąć do ucha Janowi de Mirande. 28 %s ziad 
to bardzo dowcipnym żartem zabrać =ë agil: 


i pozostawić śpiącego, by sam SIę mj 07 
Mirande zburczał go za to porzą r pisl 
świadczył, że pierwszy, któryby umkną» 


by z nim do czynienia. : po” 
a Propozycya młodzieniaszka nie było no, 
haterska, lecz wcale rozsądna. To też 7 
gła mieć widoków powodzenia. 
Paweł nawet ją odrzucił, 
co Jan powodu. ; dż 
Janowi de Mirande chodziło 9 oj 
by się bić, dla honoru dzielnicy torpista 
przedewszystkiem, bo nie: doznał ©". 
obrazy, którąby należało pomścić, 3 1% 
zaprzeczenia sam był winien. 
Paweł, który byłby się 


0 
ale nie 7 teg 
je 


ga9 ie 
yu 
lałby wszystko inne, byle tego wstyd 
knąć. . 
Utrzymywał więc zgodni 
lem, że trzeba czekać na obudze 
cego i nie było już mowy 0 4%! 
myśle młodego studenta. 
Dzień nie nadchodził, fajki 
dawało się we znaki. Zapalomo aby 
dzież tupała nogami na miejscu, igy re 
zegrzać. Podniecenie zniknęło. Ka sobie 
wał dla siebie i nie udzielano JU% ż 
jemnych uwag. ; by! sa, 
Chwile poprzedzające DA w sobit 
zwykle ciche; odważni skupiajė “ġobri® p 
inni starają się podniecać, 20) pe 
wydać, gdy walka się rozpocznie: 
Scy są zdania, że czas 14 
pływa. 


ora” 4 
i 

i atig 
się 
1000 


a zimno f 


(Ciąg dalszy nastąpi): 


EZ LE O cg a m7 g 


r d uz O 2 


Ap’ pyi oh > MY PY pa MY Só du M m mao m 


r — 


zez z 


< 


—— > 


` 


TNR T Oa aT 


*,600.00U kor.. pokryte będą z niedawno uchwa- 
lonej 14 milionowej pożyczki. Budową kanału 
Prowadzić będzie Wydział krajowy we własnym 
Zarządzie. Każda zaś wykazaną robote, gmina 
Po szolaudowaniu przyjmuje na własność. Pro- 
Jekt ohejiuuje 50 lat rozwoju miasta. 
Referent przedstawił następujące wnioski: 
! Gmina oddaje budowę kanałów Wydzia- 
owi krajowemu. oddaje mu ulice i place na 
składowuje do bezpłatnego użytku. Połączenia 
anałów z domami mają być przeprowadzone 
La koszt właścicieli, i w tym celu gmina wyda 
Przepisy, podług których te połączenia mają 
yć wykonane. 
| Nu temat ten rozwinęła się bardzo oży- 
Wiona dyskusya. R. dr. Dwernicki kryty- 
goral caly ten projekt kanalizacyi i podniósł, 
* prezydyiu powinno było wydrukować ten 
referat i dać go wszystkim radnym do przeczy- 
ania, Referatu tego — wywodził mowca — 
Większość Rady nie rozumie, dlatego należy 
c tej Radzie wyjaśnienie, gdyż sprawa to 
dzo ważna. R. dr. Rucker udowadniał, że 
Sprawa kauałowa przewleka się tylko z winy 
Miasta, tak jak plan regulacyjny miasta. Mowca 
Postawił wniosek, aby celer przyspieszenia ro- 
f sfinansować ustawę kanałowa i nie wyko- 
Uwa robót kapaniną. 
W sprawie tej zabierali jeszcze głos radni: 
„Uasz, Rawski iSchleicher, który pod- 
Mósł, że rzecz ta jest niezmiernej wagi dla 
Miasta, dlatego nie należy jej odrazu załatwiać, 
Ś6 poddać ją jeszcze gruntownej dyskusyi na 
Bzyszłem posiedzeniu. 
Na tem o godzinie 10) wieczorem odroczył 
Prezydent posiedzenie do przyszłego czwartku. 
— Włoski konsulat w Pradze prosi 
Mas 9 zamieszczenie następującej notatki: Z oka- 
I uroczystości proklamowania królestwa wło- 
lego i z tem połączonych wystaw światowych 
Azynie, Turynie i Floreucyi zarządy kolei 
Balstypwych we Włoszech w porozumieniu 
* kolejami lokalnemi ustanowiły zniżenie cen 
raj o 40 do 60 pre. stosownie do odległości 
zwiedzajacych Włochy. Zniżenia wydawać 
będzie w formie zeszytów, złożonych z 8 
E ważnych 45 dni, jednakowoż pod wa- 
iem zakupna biletu za 1. 10750 na korzyść 
pttetów wystawowych w Rzyinie, Turynie i 
Mencyi. Także zarządy żeglugi parowej udzie- 
JĄ stosownych zniżek. 
tulat Bliższe warunki podaje król. włoski kon- 
w Pradze. 
E Wybory delegatów do krak. To- 
Jstwa wzaj. ubezpieczeń odbyły się 
Goraj w Przemyślu z wielkiej własności po- 


Jona 


ów: przemyskiego, mościskiego i jarosław- 
K tgo, Wybrani zostali pp.: dr. Władysław 


zj ski. Stanisław br. Konarski z Grochowa 

tefun Myczkowski z Giłębokiej. 

e — Wycieczkę naukową do Włoch 
ądza sekcya wycieczkowa krak. Ogniska 
UG. w dniach od 3 do 25 sierpnia b. r. 
Gestnicy zwiedza Wiedeń, Tryest, słynne groty 

ostojnie, Wenecyę, Medyolan, Florencyę 
nu Neapol, krater Wezuwiusza, wykopaliska 
Be. wyspę Capri, Grotę Niebieską i t. d. 

EE wycieczki, obejmujące całe utrzymanie 
Adania obiady, kolacye), noclegi w pierwszo- 

1 dnych hotelach, bilety kolejowe i na pa- 

*E wstępy do muzeów, tramwaje, napiwuki 

tej kr wynosza 540 kor. od osoby. Nadwyżka 
„Woty wykluczona. W wycieczce moga wziąć 
lał osoby z poza sfer naucz. 

R Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 

Bar Szkodziński, naucz w szkołe im. św. 

nip Jana w Krakowie, pl. Matejki 11. Zgłosze- 

X Uskutecznia się przysłaniem zadatku w wyso- 

lą, 20 kor. najpóźniej do 5 czerwca. Liczba 

p p ków jest ograniczona. Na pisemną od- 

dź należy załączyć markę, 

AB Towarzystwo sztuki stosowanej 

koata Do niedawna rozbieżne były drogi 

Kada” i sztuki, Ostatnie ezasy wzbudziły 
leye ku stworzeniu jednolitości w kultu- 
- Odbiło się to i na sztuce. Zyjący martwe- 

art pni przemysł ożywiony został przez 

Sobą o rękodzielnik i artysta zetknęli się z 

tą rę POW róL i Iącznie zaczęli działać. Ozdo- 

Pagara stał się nietylko obraz, ale i każdy 

nop Ot, gdyż zajął się nim artysta. Powstał 

niy e artysty-organizutora. A w tem dąże- 
k ore na zachodzie wydało już wspaniałe 

yz rezultaty, widać wyraźną tendencyę do 
i alnej twórczości. Prąd ten ndzielił się 

ko x am, Pierwsza działalność rozwinęła kra- 

ka a „Polska sztuka stosowana“, potem „Sztu- 
odhalańska“ i „Kilim“. 

ligę, Pecnie trudne to zadanie podejmuje i 


zato Niedawno bowiem grono artystów zawią- 

Waray Podstawie zatwierdzonych statutów To- 

lien | *0 sztuki stosowanej „Zespół“. Zada- 

dzin Jego wykonywanie projektów z każdej dzie- 
Sztuki stosowanej. 


Wye łonkowie Tow. dzielą się na honoro- 
yep ,alożycieli (z wkładką 200 K.), ezyn- 
tajge A Tymi mogą być tylko artyści i wspic- 
My | (2 roezną wkładką 10 K.). Wydział 


„ Ukonstytuował się w sposób następujący: 
maryan Olszewski, malarz; wiceprezes 
i aw Jarocki, malarz;: sekretarz Maryau 
+ architekt, skarbnik Witołd Minkiewicz, 


tekt: dr. Władysław Kubik, ogrodnik; Fryde- 
ryk Pautsch, malarz, Kazimierz Sichulski, ma- 
lars. 

Adres: Tow. ul. M. Magdaleny 3. 

— Towarzystwo upiększenia iniasta 
Lwowa i okoliey odbyło dragie posiedzenie 
Wydziału w sobotę 25 b. m. — P. Władysiaw 
Jarocki podniósł konieczność stworzenia w ło- 
nie wydziału komisyi artystycznej któraby o- 
piniowału wnioski ze stanowiska artystycznego 
i z tą waotywowana opinia przychodziła nu- 
stępnie przed wydział. — Po dłuższej dysknsyi 
co do ilości członków tej komisyi zgodzono się 
na pięcin az wyborów wyszli pp.: Antoniewiez, 
Osiński, Jarocki, Pautsch i Olszewski. Komisya 
ta odbyła natychmiast posiedzenis konstytuwją- 
ce, na którem przewodniczącym wybrano prof. 
Antoniewicza a sekretarzem p. M. Olszewskiego. 
Komisyi tej oddał wydział natychmiast do za- 
opiniowania sprawę terminu na konkurs po- 
mnika Smolki oraz miejsca pod ten pomnik 
przeznaczonego. Dyskutowano następnie nad 
wnioskiem prezesa Rutowskiego, by na placu 
powystawowym w miejseu dawnej fontanny 
świetlnej postawić pomnik Pułaskiego, dłuta 
Chodzińskiego, poczem i ten wniosek oddano 
komisyi artystycznej, która dla tej sprawy ko- 
optowała dr. Kubika i uchwaliła odbyć posie- 
dzenie. — Omawiane następnie sprawę szyl- 
dów i uchwalono odnieść się do reprezentacyi 
miasta, by wydała zakaz wywieszania szyldów 
poprzecznych, anadto prowadzić akcyę zmierzającą 
do wpływania na kupców, iżby za pośrednictwem 
T. U. L. udawali się do artystów 0 wykony- 
wanie pięknych godeł, które mogą być prawdzi- 
wą ozdobą miasta. — W dalszej dyskusyi uchwa- 
lono na wniosek dr. Kubika rozpisać w naj- 
bliższym czasie dwa konkursy na przyozdobie- 
nie domów kwiatami, jeden dla ogrodników, 
drugi dla amatorów i wyznaczyć nagrody pie- 
niężne, dyplomowe i w formie modeli. Posta- 
nowiono nadto wydać tanią broszurkę informa- 
cyjną, jak zdobić domy kwiutami oraz urządzić 
w sali ratuszowej wykład na ten temat. 

— (Galicyjski Związek wierzycieli 
we Lwowie ul. Wałowa l. 11 ogłasza upadłość 
firm: Natan Keller i Izrael Finkel, handel to- 
warów bławatnych we Lwowie. Mates Grosfeld, 
bandel papieru w Krakowie, ul. Ditla. 

— II posiedzenie stałej delegacyi Y 

Zjazdu techników polskich odbędzie się w 
lokalu krakowskiego Towarzystwa technicznego 
(ul. Straszewskiego l. 28; dnia 10 b. m., o godz. 
po południu. Porządek dzienny: 1. przyjęcie 
protokołu I posiedzenia stałej delegacyi, 2. spra- 
wozdanie prezydyum z czynności od czasu I 
posiedzenia stałej delegacyi, 8. ewentualne wy- 
bory członków prezydyum, 4. regulamin stałej 
delegacyi, 5. program VI Zjazdu techników pol- 
skich, 0. budżet stałej delegacyi, 7 wnioski 
członków. 
Walne zgromadzenie człouków 
Tow. wzajemnej pomocy artystów i lite- 
ratów polskich we Lwowie odbędzie się w 
poniedziałek 10 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu „koła literacko-artystycznego” (Pasaż 
Mikolascba). — W razie braku kompletu odbę- 
dzie się walne zgromadzenie tego samego dnia 
o godzinie pół do 7 wieczorem — bes względu 
na komplet. 

— Nabożeństwe żałobne za duszę śp. 
Wiceprezydenta Namiestnietwa Włodzimierza hr. 
Łosia odbyło się staraniem urzędników Na- 
miestnictwa dziś o godzinie 9 rano w kościele 
katedralnym. W nabożeństwie wzięli udział 
radcy Dworu Zimny, dr. Ustyanowski, Grodzicki 
i Ingarden, gremium radców Namiestnictwa. 
szef biura prezydyalnego radca Namiesinietwa 
Schultis, oraz urzędniey konceptowi Namiestni- 
ctwa in corpore. 

— Za duszę Ś. p. Michala Michalskiego 
odbędą się Msze św. we środę dnia 12 b. m., 
o godzinie 9 rano jako w czwartą rocznicę 
śmierci w kościele 00. Jezuitów. 

— Koncert religijny »Lutul» odbę- 
dzie się w niedzielę punktnalnie o godzinie 12 
w poładnie. 

— Wystawę zbiorów polskiej ekspe- 
dycyi naukowej na Baieki Wsehkód urza- 
dza na dochód swój Koło Tow. Szkoły Ludo- 
wej im. St. Wyspiańskiego, młodzieży wyższych 
zakładów naukowych we Lwowie. Niczwykła. 
la wystawa obejmie przywiezione przez pro- 
ferów dr. E. Dunikowskiego i dr. Romera tu- 
dzież dr. Tokarskiego zbiory tak przyrodni- 
czę jakoteż przedmioty codziennego użytku i t. p. 
wyroby chińskie japońskie, jak również bogatą 
kolekcyę fotografij. 

Wystawa mieścić się będzie w sali Instytutu 
fizycznego Uniwersytetu (ul. Długusza 1. 8). 
Otwarcie nastąpi dnia 8 b. m. 

— Rymanowska Kołonia lecznicza 
dla dzieci. Wydział Tow. kolonij leczniczych 
ogłasza, że podania o przyjęcie do kolonii ry- 
manowskiej można wnosić do 6 maja. Przyjęte 
będą dzieci od lat 7 — 18, nie posiadające ża- 
duych ran, wymagających szpitalnego trakto- 
wania, ani zaraźliwych chorób. Dzieci mające 
powyżej lat 18 stanowczo nie będą przyjęte. 
Całkowita opłata wynosi 100 kor, biednym 
obniża się ją do 7U kor., ewentualnie uwalnia 
się ich od niej zupełnie. Wszystkie dzieci bez 
wyjątku muszą złożyć taksę oddzielna w wy- 
sokości 10 kor. Do podania należy dołączyć 
metrykę chrztu, ostatnie świadectwo szkolne, 
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względnie poświadczenie kierownika szkoły 0 
zachowaniu się dziecka, dokładne świadectwo 
lekarskie i ubóstwa i znaczki pocztowe za 60 
hal. na koszta odesłania dokumentów. W po- 
daniu należy wymienić, z ilu członków składa 
się rodzina i ile pokoi zamieszkuje. Adres: 
Biuro Towarzystwa Kolonij leczniezych Lwów 
ul. św. Mikołaja 21. Tam można otrzymać in- 
formacye eo środy od 12 — | w południe. 

/nulsna nazwy statyi kolejowej. 
Dnia 15 marca b. r. zmieniono nazwę stacyi 
Andrychan, położonej między stącyą Kęty, a 
przystankiem i ładownią Inwald, w obrębie 
dyrekeyi kolei północnej w Wiedniu na „An- 
drychów*. 

— T. 5. L. z Sambora przysyła nam 
następnjące pismo z prośbą o umieszczenie: 
Straszna klęska pożaru nawiedziła w dnin 80 
marca b. r. gminę Dublauy w powiecie sam- 
borskim położona. 

Przeszło 300 gospodarstw padło ofiarą 
ognia a kilkaset ludzi pozostało bez dachu nad 
głową, bez jakichkolwiek środków do życia i 
bez zboża potrzebnego do obsiania gruntów. 
Dwie następne straszne klęski: głód i nędza za- 
wisły nad łudnością tej biednej osady. — Miej- 
stowa pomoc nie na wiele się przyda, a chege 
tym naszym biednym rodakom przyjść z po- 
inoeą zwracamy się do znanej powszechnie na 
cele takie ofiarności społeczeństwa polskiego i 
prosimy o nadsyłanie choćby najdrobniejszych 
datków pod adresem naszej Administracyi lub Za- 
rządu Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej w 
Samborze, które objęło akcyą ratunkową w tej 
sprawie. 

— Zmiany wyznania. W miesiącu sty- 
czniu zmieniło we Lwowie 42 osób wyznanie, 
Z tego 37 przyjęło religię rzymsko-katolicką, 
mianowicie 24 kobiet i 13 mężczyzn. Z tych 
24 kobiet było przedtem 21 obrządku gr. kat., 
2 protestantki i Í żydówka; ci zaś mężczyźni 
w liczbie 18-stu, którzy przeszli na obrządek 
rzym. kat. byli przedtem obrządku gr. kat. 
Oprócz tego jeden prawosławny przeszedł na 
religię gr. kat., | katolik na mozajam, a 1 
prawosławny i 2 gr. katolickich zapisało się 
do bezwyznaniowych, 

— Btacya telegraficzna. Z dniem 8 
kwietnia b. r. otwartą zostanie przy urzędzie 
pocztowym w Knihininie (powiat Stanisławów) 
stacya telegraficzna z urządzeniem telefonieznem, 
oraz publiczna mownica z ograniezoną służbą 
dzienną. 


(W Z Izby sądowej. Prezydyum sądu 
krajowego karnego rozpisało na druga nadzwy- 
czajną kadencyę sądu przysięgłych, która rozpo- 
czyna się 10 b. m., następujące rozprawy: Dnia 
10 przeciw Iwanowi Rakowi, oskarżonemu o 
zbrodnię podpalenia. Dnia 12 przeciw Jędrze- 
jowi Bryckiemu, Pawłowi Pękalowi i Micha- 
łowi Rozborskienn, oskarżonym o zbrodnię 
kradzieży. Dnia 18 przeciw Michałowi Ryma- 
rzowi i likowi Zacharkowi, oskarżonym o zbro- 
dbię usiłowanego morderstwa. Dnia 26 prze- 
ciw Piotrowi Stefańcznkowi, oskarżonemu o 
zbrodnię zabójstwa. Dnia 27 przeciw Rudolfowi 
Pleinerowi, oskarżonemu o sprzeniewierzenia. 
Dnia 29 przeciw Katarzynie Meichertowej, 0- 
skarżonej o zbrodnię dzieciobójstwa. 

(^) Krwawe zajście. W piekarni Sei- 
dena przy ul. Korzeniowskiego, gdzie niedawno 
czeladnik Ropaczewski postrzelił czeladnika 
Żyda z powodu toczącej się od dłuższego czasu 
walki między czeladuikami katolickimi a ży- 
dowskimi o zajęcie stanowiska w piekarni, na- 
stąpiło wczoraj zuowu krwawe zajście na tem 
samcem tle. Oto czeladnik Gustaw Klemps zo- 
stał napadnięty przez kilku innych piekarzy i 
broniąc sio, pehnął jednego z napastników no- 
żem w brzuch, poczem sam oddał się w ręce 
policyi. 

(ZX) Samobójstwo. Ubiegłej nocy w 
taieszkania przy ul. Zofii Chrzanowskiej 1l. 9 
pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru 52 
letni Bazyli Mazur, majster stolarski, Położył 
sią on wezoraj wieczorem spać, a dziś rano 
znaleziono go w łóżku nieżywego. Zamieszkały 
z denatemz czeladnik stolarski nie słyszał zu- 
pełnie strzała. Preyczyna samobójstwa nie- 
znana, Zwłoki odstawiono do kostnicy Instytutu 
medycyny sądowej. 

(A) Fantazya kelnera. Kelner Jan 
Hajdyczak strzelał ubiegłej nocy około godz. 3 
w ul. Karola Ludwika a nowo wprowadzonych 
do handlu bardzo głośnych rewolwerów dzie- 
cinnych. Policyant przeszkodził dalszej strzela- 
ninie, wprawdzie nieszkodliwej, ale hucznej i 
sprowadził kelnera na inspekeyę policyjną, gdzie 
odebrano mu rewolwer. 

(^) Kradzież biżateryi i srebra. 
Wczoraj wieczorem zakradli się złodzieje do 
mieszkania p. L. Tennenbauma przy ul. Ogór- 
kowej 1. 4 i skradli biżuterye i srebrną zasta- 
wę stołową, ogólnej wartości 1350 kor. 

(A^) Potraeona przez tramway. W ul, 
Hetmańskiej potrącił wóz tramwayowy przecho- 
dząeą ulicą Weronikę Fedyszynową, która przy 
upadku odniosła znaczniejsze obrażenia. Opa- 
trzyło ją pogotowie ratunkowe. 

.A Jeszcze nie posiał, a już zebrał... 
Ogrodnik August Nizio, zajęty u p. Bolesława 
Komarnickiego w Podeiemnem koło Bóbrki, po- 
brawszy na rok przyszły ordynaryę: 100 klgr. 
żyta, 50 klgr. pszenicy, 150 klgr. jęczmienia, 


800 klgr. kartofi. i ŻUkor. gotówka, zbiegł ze 
służby. 

A Wypadek na budowie. Wczoraj 
przed południem na budowie realności przy ul. 
Senatorskiej |. 7 załamało się pod ciężarem ce- 
gieł i wapna rusztowanie na wysokości lI pię- 
tra. Stojący na tem rusztowaniu murarz Ale- 
ksander Zych spadłszy na dół, odniósł znaczne 
obrażenia. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło go w stanie bezprzytomnym du szpi- 
tala powszechnego. 

A Nagła śmierć. W realności przy ul. 
Bema l. 31 a. zmarł wczoraj nagle emeryto- 
wany strażnik kolejowy Sebastyaa Miezko. 


Zwłoki odstawiono do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej, celem przeprowadzenia ob- 
dukeyi sądowo-lekarskiej. 

A Maloletni zbieg. Piętnastoletni Izrael 
Beer, uczeń VI klasy gimnazyum w Stanisła- 
wowie, zbiegł ztamtąd przed trzema dniami. 


Beer jest słusznego wzrostu, szatyn; u- 
brany był w mundurek szkolny i miał przy so- 
bie 100 kor. 

A Okradzenie jubilera. Z Rudek na- 
deszła wczoraj do tutejszej policyi wiadomość, 
że poprzedniej nocy włamali się złodzieje do 
sklepu jubilera Mojżesza Hołzmanna i skradli 
mnóstwo przedmiotów złotych í srebrnych. 
Szkoda wynosi ogółem 10.000 koron. 


A Kronika policyjna. Na rogatce Żół- 
kiewskiej przytrzymano wczoraj ua kradzieży 
kosza jaj z wozu M, Kohla notowanego zło- 
dzieja Jana Maciołę. Oddano go w ręce policji. 

Nożną maszynę do szycia Singera, nadaną 
na Węgrzech i opatrzoną adresem „Lemberg 
19064* zakwestyonowała policya u zarobnika 
Franciszka Mankiewicza. 

Z mieszkania p. Klemensa Ilnickiego, słu- 
chacza Politechniki, zamieszkałego przy ul. św. 
Teresy, skradziono kilka sztuk garderoby, war- 
tości przeszło 150 kor. 


— Fałszowane obrazy. W ostatnich 
czasach pojawiły się w Krakowie licznie fał- 
szowane obrazy Jacka Malezewskiego i Juliana 
Fałata; sprzedają je różni handlarze, mający 
koncesye na sprzedaż obrazów. Policya krakow- 
ska zarządziła dochodzenia i przesłuchała jedne- 
go z handlarzy falsyfikatów nazwiskiem Salo- 
mon Schmaus, mającego sklep przy ulicy Flo- 
ryańskiej; handlurz ten sprzedawał niedawno 
obraz, przedstawiający więźnia na słomie, opa- 
trzony u góry podpisem: Jacek Malczewski. 
Obraz przedstawiła policya podpisanemn na 
nim malarzowi, a ten na drugiej stronie napi- 
sał i podpisał się wyraźnie, że zarówno obraz 
jak podpis są sfałszowane. Obraz ten przecho- 
dził ciekawe koleje: handlarz twierdzi, że przy- 
niósł mu go jakiś nieznajomy pan i sprzedał 
za 70 koron; obraz kupił handlarz do spółki 
z drugim spekułantem i na cenę kupna złożyli 
się we dwóch po 35 kor. Handlarz wziął obraz 
w komis, dał go na wystawę i w krótkim cza- 
sie sprzedał pewnemu adwokatowi za 400 kor. 

Dalej pokazało się, że u tego samego 
handlarza były trzy obrazy Fałata również po- 
drobione i że wiele osób nabyło inne falsyfi- 
katy. Dotąd nie stwierdzono, kto podrabia obra- 
zy; naśladowanie jest dosyć dobre, a podpisy 
jak najwierniejsze, naśladowane prawie z foto- 
graficzną dokładnością. Handlarze tłumaczą się, 
że kupują obrazy w dobrej wierze jako auten- 
tyczne; przeciw temu twierdzeniu świadczą bar- 
dzo niskie ceny, za jakie je nabywają. Zdaje 
się jednak, że handlarze zamawiają falsyfikaty 
u specyalnychł podrabiaczy; wdrożono śledztwo 
celem ich wyszukania. Tego rodzaju spekulacye 
ułatwia zbyt hojne szafowanie koncesyami na 
sprzedaż artystycznych obrazów; otrzymnją je 
ludzie, umiejący zaledwie oprawiać obrazy, pra- 
gnący jakąbądź droga robić dobre interesy. 

To samo niestety dzieje się i we Lwowie, 
o czem już raz pisaliśmy. 


— Z Izby sądowej. (P. Wiącel: prze- 
ciw MKanarkowi). Z Tarnobrzega donoszą: 
Wczoraj w dalszym ciągu rozprawy przesłu- 
chano ponownie p. Paducha, który zeznawał 
odmiennie, jak Golliger. Z powodu sprzeczno- 
ści w zeznaniach Paducha, Wiącka i Gollige- 
ra sędział przerwał rozprawę i odstąpił akta 
prokuratoryi Państwa, 

— Policyant złodziejem. Przed try- 
bunałem sądu przysięgłych w Wiedniu odbyła 
się wczoraj rozprawa niezwykła, gdyż oskarżo- 
nym był żołnierz policyjny nazwiskiem Ryszard 
Vaclavik i jego żona, oboje pod zarzutem kra- 
dziezy. Ów Vaclavik przez czas dłuższy okradał 
do spółki z żoną, jubilera, mieszkającego w tym 
samym domu, gdzie oni. Sąd skazał Vaclavika 
na trzy lata ciężkiego więzienia, a jego żonę 
na trzy miesiące więzienia. 

— Nowy dyrektor niemieckiego te- 
atru w Pradze. Wydział krajowy Czech po- 
wierzył na 10 lat dyrekcyę niemieckiego teatru 
w Pradze Henrykowi Tewelesowi. 

— Trzęsienie ziemi. Aparaty seismo- 
graficzne w laboratoryum Uniwersytetu buda- 
peszteńskiego zanotowały wczoraj dość silne 
trzęsienie ziemi w niezbyt wielkiej odległości, 

— Mrozy i śniegi na Węgrzech. Ze 
wszystkich stron Węgier nadchodzą wiadomo- 
ści o mrozach i sniegach. W Lippo pada śnieg 
od 4 dni. W Miskolezu mróz wyrządził wiel- 
kie szkody w ogrodach i winnicach. 


, 


— Napad rabunkowy. Z Budapesztu 
donoszą: Na kopalnię złota koło Wereszewie 
wtargnęła banda bandytów, którzy zrabowali 
złota za kilkaset tysięcy koron i uciekli. 


Kronika prowincyonaina. 


$ Opera w Stanisławowie. Mia- 
sto nasze zawdzięcza znowu czynnemu Towa- 
rzystwu Moniuszki dwa piękne i miłe wieczo- 
ry. W dniu 28 marca dawano „Cawvallerię* i 
„Pajace*, w dniu 30 marca „Cyganeryę* Puc- 
ciniego. W „Cavallerii“ zapowiedziane były 
dwa debiuty: p. Szwedzińskiej, uczennicy p. 
Ludwiga z Krakowa w roli Santuzzy i p. Blei- 
cherowej w roli Loli. W ostatniej chwili p. 
Szwedzińska tak zaniemogła, że przedstawieniu 
groziło odwołanie, do czego jednak nie przy- 
szło, dzięki panującej w Towarzystwie Moniu- 
szki solidarności, w imię której, mimo zmęcze- 
nia zawodową pracą nauczycielki śpiewu w To- 
warzystwie Moniuszki objęła partyę Santuzzy, 
znana primadonna opery p. Aleksandra Dą- 
browska, wywiązując się znakomicie z nader 
trudnego w takich warunkach zadania. 

Debiut p. Bleicherowej uważać trzeba pod 
każdym względem za nader pomyślny: głos do- 
skonale wyszkolony i wyborne sceniczne wa- 
runki, do których zaliczyć należy rzecz dla de- 
biutantów ogromnej wagi, t. j. zupełny brak 
tremy ; natomiast trzeba jeszcze nad wyraźniej 
szą popracować dykcyą. W „Pajacach* wystą- 
pili dobrzy nasi znajomi artyści i amatorowie: 
p. Hendrichówna (Nedda), p. Ludwig (Tonio), 
p. Bukowski (Canio), p. Szczerski (Silvio) i p. 
Schindler (Beppo). O znanych artystach mówić 
nie będę, lecz cisną się pod pióro słowa uzna- 
nia dla nader pięknej kreacyi, jaką stworzył 
głesowo 1 dramatycznie p. Bukowski w roli 
Pajaca. 

P. Szczerski jest z każdem przedstawie- 
niem doskonalszy, co szczególnie do starannej 
wymowy odnieść należy; nie idzie jego śla- 
dem — niestety! — p. Schindler, który po- 
siada tenor metaliczny i świeży, ale.... lekce- 
ważyć sobie zaczyna piękną partyę Arlekina.... 
czego niezawodnie na przyszłość dobry ten śpie- 
wak unikać będzie. 

Jeśli poprzednie przedstawienie „Cygane- 
ryi* Pucciniego z p. Szymanowska w roli Mi- 
mi było dla nas niespodzianką, bo nie prze- 
puszczaliśmy, by operę tak trudną dać można 
wyłącznie prawie amatorskięmi siłami — to 
ostatnie w dniu 380 marea b. r. przeszło wprost 
oczekiwania najśmielsze. 

Nie mogęznaleźć dosyć słów pochwały dla 
wspaniałego zespołu, dla chórów i orkiestry, 
co jest wyłączną zasługą i owocem długiej, 
mozolnej, a tak sumiennej pracy dyrygenta p. 
Wiktora Millera, dla którego piętrzące się tru- 
dności są snadź bodźcem do tem gorliwszego 
działania. P. Ludwig, znakomity malarz-Marceli 
i Mimi (jestto najlepsza wprost niezrównana 
kreacya p. Hendrichówny), wnieśli na scenę 
żywszą akcyę, tak w sztuce tej konieczną. — 
Amatorom naszym przybył sukurs świeży w 
doskonałym drugim basie p. T. Świeżawskim 
(Colline-filozof). który zwalezywszy zmorę tre- 
my, odśpiewał bardzo pięknie „pożegnanie lu- 
bego przyjaciela-płaszcza”, Szczerze żałować 
należy, że na tych przedstawientach nie był o- 
beeny żaden z wybitnych, znanych krytyków 
muzycznych naszej stolicy! Opera w Stanisła- 
wowie jest ze wszech miar godną tego za- 
szczytu. KG JĄ 

$ Pożar. W Lisich jamach, powiatu 
cieszanowskiego spłonęło dnia 81 z. m. 15 go- 
spodarstw włościańskich. 


* Międzynarodowy kongres mu- 
zyczny. W obecności królestwa włoskich 
otwarto wczoraj w Rzymie międzynarodowy 
kongres muzyczny. 

* Strajk. W St. Nazaire zastrajkowali 
robotnicy. Z Brestu i Rouen donoszą również 
o strajkach. 

* Groźny pożar. Z Jarosławia (w Ros- 
syi) donoszą: Pożar, który trwał całą dobę, 
zniszczył składy drzewa buduleowego w pobliżu 
miasta. Szkoda wynosi 700.000 rubli. 


* Dżuma. W okolicach Malangu na Ja- 
wie stwierdzono 46 wypadków dżumy, z tych 
26 z wynikiem śmiertelnym. 


Wiedeń, 4 kwietnia. 


(Te, które biją. — Z teatrów. — Sezon w „Hof- 

burgtheatrze*. — „Ratunek Doroty“. — „Wesele 

Figara". — „Starsza pani“. — Ziegler i Lili 

Marberg. — Koncert Pulikowskiego. — Figle 
wiosenne). 


W Wiedniu ludzie bardzo stosunkowo 
wiele zajmują się teatrem. To jest nietylko do 
teatrów uczęszczają, czytaja pilnie repertuary 
i oceny premier, są publicznością wdzięczną 
dla artystów i autorów, nie szezędzącą okla- 
sków i entużyazmu — ale także interesują się 
życiem zaknlisowem. 
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A to wiedeńskie życie zakulisowe jest 
znów bardzo zajmujące, dzięki licznym skanda- 
lom i skandalikom, jakie w światku teatralnym 
co chwila wybuchają, często drastyczne i nie- 
smaczne. Sezon tegoroczny bogato obfituje w 
najrozmaitsze teatralne zdarzenia o charakte- 
rze... drastyczniejszym. Publiczność w przeli- 
eznych tych teatralnych événements bierze bar- 
dzo czynny udział, śledząc skwapliwie poszcze- 
gólne fazy każdej z afer, oświadczając się na 
korzyść czy na niekorzyść „gwiazdy“, czy ulu- 
bieńca. 

W ostatnich czasach w niektórych tea- 
trach poczęły kursować listy anonimowe, na- 
turalnie nie bardzo kurtuazyjne w treści. W re- 
zultacie cała kolekcya aktorek i artystów nieo- 
wała swoje najprywatniejsze sprawy przed są- 
dem, a blisko tuzin procesów dzienniki wiedeń- 
skie omawiały długo i szeroko, gwoli zaspoko- 
jenia ciekawości rozciekawionej publiki. 

Teraz przyszła kolej na zajścia trochę.... 
brutalniejszej natury. Mianowicie primadonny 
wiedeńskie wzięły się do bicia swych kolegów. 
Panna Myra, ładna primadonna teatru Jana 
Straussa w odpowiedzi na jakieś obelżywe sło- 
wo, rzucone jej przez słynnego Śpiewaka ope- 
retkowego Treumanna, który znany jest i z ta- 
lentu i nieokrzesania, reagowała kilku dobi- 
tnymi policzkami. W ślady jej weszła sympa- 
tyczna subretka teatru Karoła, Mizzi Zwerenz, 
która „przyprowadziła do porządku“ kolegę 
w operetkowym fachu, modnego tenora Strehła, 
tak energicznemi „trzepnięciami po buzi“, iż 
Strehl fertyczną damę zaskarżył o.... lekkie u- 
szkodzenie ciała. 

Prasa naturalnie całe szpalty poświęca 
owym aferom, reklamując i bitych i bijące, za- 
mieszcza sprostowania, sprawozdania itd., a pu- 
bliczność „raduje się“, wtajemniczana przez re- 
porterów w tajniki zakulisowe draźliwego świata 
szminki. 

+ 

Sezon teatralny powoli skłania się ku le- 
tniemu zachodowi Premiery coraz to rzadsze, 
a jeśli wieczór łagodny i bezdeszezowy — to 
w teatrach pusto. Dyrektorowie zaczynają skar- 
żyć się na publiczność, kasyerzy teatralni coraz 
to mniej czasu spotrzebowują na obliczanie ka- 
sy wieczornej, a artyści grają « mniejszym 
temperamentem, mniejszą werwą i dbałością, 
niż za zimowych wieczorów, gdy spekiakle by- 
wały wyprzedane. 

Dramat nadworny ma w tym roku sezon 
ruchliwszy i bardziej zajmujący. Za marzec no- 
tuję bardzo sympatyczną premierę „Ratunek 
Doroty“, czteroakitową komedyę Alfreda Sutro, 
cenionego pisarza angielskiego. Ciekawa sztu- 
ka — zajmuje ona i młodych i starszych, ka- 
żdy śledzi z zajęciem akcyę pół-melodramatu, 
pół-komedyi współezesnej , robionej techniką 
dzisiejszą, a wczocajszymi efektami. Dorota ra- 
tując przed uwięzieniem jedynego brata, który 
w młodzieńczej lexkomyślności popełnił defrau- 
dacyę, gra przed szlachetnym inżynierem, któ- 
rego rachunki wykazałyby owo sprzeniewie- 
rzenie, komedyę miłości, utkaną z słodkich 
spojrzeń i czułych słów i zaręcza się z nim, 
mime, iż ma juź narzeczonego, swoją drogą 
nieużytego egoistę i człowieka niezbyt dobre- 
go. Ale Dorota w sidła, jakie nastawiła na 
inżyniera, sama upada — zakochuje się w nim 
szalenie. I wszystko w rezultacie dobrze się 
kończy, bo od tego mr. Sutro jest pisarzem an- 
gielskim i tworzy w kraju, gdzie wprawdzie 
nad miastami unoszą się mgły, ciężkie i przy- 
gnębiające, ale w duszach ludzi, a specyalnie 
twórców, jest za to jasność i pogoda i więcej 
słońca, aniżeli w takich rozstonecznionych, błę- 
kitno-srebrnych Włoszech. 

Onegdaj w „Hofburgteatrze" widzieliśmy 
nieśmiertelną komedyę Beaumarchaisego. „We- 
sele Figara* przełożył „sam* Józef Kainz, któ- 
ry długie lata „palił się* do głównej postaci 
tej klasycznej komedyi. Śmierć przeszkodziła 
mu w urzeczywistnieniu projektu zagrania Fi- 
gara na scenie wiedeńskiego „Dramatu Na- 
dwornego*. A wielki sukces tą rolą zdobył w 
Berlinie. 

„Wesele Figara* grano na scenie Dwor- 
skiej w Wiedniu w r. 1808, więc blisko 108 
lat temu. Dziś wznowiono komedyę Beaumar- 
chaisego w wzorowym przekładzie genialnego 
aktora, w wiernej szacie klasycznej i w dosko- 
nałej obsadzie. „Figaro“ Tresslera był prze- 
wyborny w stylu i wytwornej komice. 

„Nowa wiedeńska scena“ zmienia pre- 
miery, jak rękawiczki. Ostatnio zagrano na jej 
deskach dramat Gustawa Wieda. Tytuł niemie- 
cki brzmi „Die alte Gnadige". Znacie Ibsenow- 
skie „Upiory“ i „Ojca“ Augusta Strindberga. 
Recepta dramatycka mówi: z dwu sztuk łatwo 


zrobić trzecią, równie — jak łatwo z pięciu 
tomików poezyj stworzyć szósty. Czy Wied do 
tej recepty stosował się — nie wiem. Pozorów 


przecież nie brak. 

Lili Marberg % „Deutsches Volkstheatru* 
przeniosła się na scenę „Dramatu Nadworne- 
go*. I tak, jak w dawnym teatrze swych wiel- 
kich tryumfów i w „Hofburgtheatrze” z miej- 
sca zdobyła kulturalną i wymagającą publi- 
bliczność, Właśnie to ona grała „Dorotę: w 
sztuce angielskiego pisarza, o której powyżej 
wspominaliśmy. Przedziwnie wiele naturalnego 
wdzięku, dużo artystycznej miary i prostoty, 
wiele inteligencyi aktorskiej... Zresztą o Lili 
Marberg można pisać tylko superlatywami! 


EJ 


W poniedziałek, 20 z. m., koncertował 
w Wiedniu w sali Bósendorfera Lwowianin, 
Julian Pulikowski. Doskonały artysta-skrzypek 
grał przy dobrze zapełnionej sali 1 publiczno- 
ści podobał się bardzo. Przemówił do niej i 
zamaszystością „Mazurka“ Zarzyckiego i tem- 
peramentem Ernstowskich „Pieśni węgierskich“ 
i ładną kantylena w koncercie Brucha i zaim- 
ponował wykonaniem technicznie przetrudnej 
„Follii* Corelliego. P. Pulikowski koncertem 
swym zdobył swej sztuce wirtuozowskiej zu- 
pełne prawo obywatelstwa na Wiedeń. 

Rodak nasz na afiszach figurował jako 
„Pulikowsky”, a komunikaty agencyi koncerto- 
wej reklamowały go jako „Rossyanina”, sądzić 
należy, że stało się to bez wiedzy artysty. 

* 


Pogoda, w tym roku tak na Wiedeń ła- 
skawa, wypłatała d. 4 b. m. porządnego figla. 
Cały dzień było zimno, jak w późnej jesieni, 
a o godz. 5 po południu począł padać... śnieg. 

Oj, te kwietniowe figle wiosenne! 

K. Bar. 


Noliki akty 


(art. s.) Stefan Wierzbicki; „Pisma 
pośmiertne“. Lwów. Nakładem księgarni H. 
Altenberga. 

"W przedmowie pisze prof. Porębowicz, 
że Śś. p. Wierzbicki był „organizacyą wysoce 
artystyczną; nie dziw, że szukając siebie wj- 
chodził z odczuwania piękna. Zrazu sztuka wy- 
dała mu się „spowiedzią duszy, dla której ten 
świat jest obey, później „przez sztukę zacieka- 
wiło go życie“; wtedy żądał, aby sztuka zo- 
stała przyjęta przez życie, a nie wisiała nad 
życiem*. 

Dziwnie silne, zdecydowane i oryginalne 
słowa, jak na dwudziestojedno - letniego mło- 
dzieńca... Cała ta książka, niezmiernie ciekawa 
jako dokument młodej, pięknej i górnej duszy, 
robi wrażenia drogocennego kruszcu, któremu 
braknie jeszcze tylko obrobienia i odezyszczenia 
z surowca, aby wyszedł szlachetny i piękny. 
Niestety, nie stało na to czasu! — śmierć nie 
pozwoliła rozwinąć w zupełności tych rzeczy- 
wiście nadzwyczajnych zdolności, tych skarbów 
serca i myśli, które budziły się w umyśle Wierz- 
biekiego, słuchacza tutejszego Uniwersytetu. 

„Któż dziś zgadnie — pisze prof. Porę- 
bowicz — dokąd powiodłoby go nieustanne po- 
głębianie i rozszerzanie terenu dociekań ? Jakim 
dzielnym czynem zaświadczyłby odkrytej pra- 
wdzie ?* 

To pewne. że Wierzbicki i jako badacz 
i jako pisarz, który rozporządzał już dużą sto- 
sunkowo kultura literacką, byłby z pewnością 
wysunął się na czoło z grona młodych; byłby 
to z pewnością jeden z najgłębszych może my- 
ślicieli-artystów, wykształcony na najlepszych 
wzorach — gdyby był żył.... I dlatego tak bo- 
lesna jest ta książka, w której tyle jest już 
zupełnie dojrzałych, przemyślanych i przecier- 
piamych rozmyślań, sądów i zdań, tyle świe- 
tnych ustępów, Które zasługiwały rzeczywiście 
na uwiecznienie drukiem, tyle trafnych uwag 
nad literaturą, sztuką i filozofią, którym odda- 
wał się z całym zapałem, kochany przez pro- 
fesorów, wysoko ceniony przez kolegów, arty- 
stów i literatów. 

Czyta się tę książkę z przejęciem od pierw- 
szej do ostatniej kartki, słucha się zwierzeń 
tego czystego ducha i z tem większym smut- 
kiem uprzytomnia się sobie, że ten, który to 
pisał, nie żyje.... 

Niech-że te „Pisma pośmiertne" czytają 
wszyscy, przedewszystkiem młodzież, która na- 
uczy się wiele i zobaczy, jak należy iść w ży- 
cie, jak kocha się piękno, prawdę i dobro. Nie 
powinno ich braknąć w żadnej bibliotece szkol- 
nej, w której winny zajmować jedno z pierw- 
szych miejsc, 


vŚwiata Słowiańskiego« zeszyt kwie- 
tniowy, obok stałych rubryk, jak zwykle ob- 
szernych i interesujących, oraz artykułów: Jó- 
zefa A. Herbaczewskiego „Współczesna litera- 
tura litewska“ i Feliksa Konecznego „W Pol- 
sce o Madiarach*, przynosi dwie prace, godne 
pilnej lektury i głębszego zastanowienia. Jedna 
z nich, to drobiazg p. t. „Na jubileusz Szew- 
czenki"* z wiele mówiącą ryciną: „Szewczenko 
wśród towarzyszów roty karnej w Orenburgu 
1850 r.“ według współczesnego rysunku Ale- 
ksandra Czernyszewa; druga, to przepiękna, 
łzami przepojona karta z naszej martyrologii: 
„Wieś Niedźwiedzica. Z dziejów kościoła w gu- 
bernii mińskiej". Warto dzieje te przeczytać 
ku pokrzepiehiu sere, z podziwem dla męczen- 
ników z pod wiejskiej strzechy, których opu- 
szczać w chwili rozpoczęcia przez nich budo- 
wy nowej świątyni, społeczeństwo polskie nie 
ma prawa. 

Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 


W piątek, po raz drugi, „Lekarz na roz- 
drożu*, komedya w 5 aktach B. Shawa. 


W sobotę, o godz. 8:80 pe poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Car Paweł [.“, sztuka w 5 


aktach D. Mereżkowskiego; z K. Adwentowiczem 
w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 7:30 wieczorem, po "2% 
piąty, „Dziewczyna z lalką", operetka w © % 
ktach L. Falla. 

W niedzielę, wyjatkowo o godz. 3 po PO” 
łudniu, „Ostatnia wola“, komedya w 8 aktach 
AL hr. Fredry; zakończy „Dożywocie“, kome- 
dya w 8 aktach Al. hr. Fredry. 

W niedzielę, o godz. 7:30 wieczorem, PO 
raz szósty, „Dziewczyna z lalką", operetka W» 
aktach L. Falla. 


Repertuar »Teatru Nowegoe. 

Stryj. W piątek i sobotę „Krowoderskie 
Zuchy“. 

Lwów. W niedzielę „Krowoderskie Zu- 
chy”. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 8 kwietnia, „Aglawena i Seli- 
setta“, poemat dramatyczny w 5 aktach M- 
Maeterlinka. Występ p. Ireny Solskiej. 

-W niedzielę, 9 kwietnia, po południw 
„Noblesse oblige“, krotochwila w 3 aktach M 
Hennequina i R. Vebera. Ceny zniżone do P0“ 
łowy. : 

W niedzielę, 9 kwietnia, wieczorem 
„Eros i Psyche“, powieść sceniczna w q ogs 
słonach Jerzego Zuławskiego, Występ P. Ireny 
Solskiej. 


Z 
4 KRAKOWA, 


Zeby utrzymać reputacyę Krakowa, 8 
ba udawać pychę nawet przy największe 
wewnętrznej pokorze. Na to niema TB" 
Skromność, wywodząca się z Krakow% v 
dzie zawsze w przenikliwych oczach A 
szkańców innych stolie polskich, uchodzić; 


wył 
szości, a jego mieszkańców do grzeszenić P 
chą. Nikt więc może nie zdziwi się, 
powtórzy się po raz niewiadomo Który» wj 
Kraków najpiękniejszem jest miastem Pols 
Wszystko jedno, czy to jest prawda ab$ 
tna; idzie tylko o ten pewnik subjekty wa)! 
że kiedy się tu jest dłużej i chce patrze wy 
tak często nie bardzo się wie bez włs80 


winy nawet, gdzie się żyje, — budzi się p: 
cie, że to życie ma oprawę z ram WJ gt- 


wo kosztownych i szlachetnych. Najbli 5 
mi zaś następstwami takiego poczudić iy 
dwa uczucia mieszkańca Krakowa: przy wią. 
zanie oparte na historyi i owa radosnê „ię 
ma, którą budzi w człowieku rzeczywiste gy 
kno jego własnej ziemi, ojczystego ETAJ 
miasta. w8 
Teraźniejszość ani nie zepsuła Krako 
ani go nie psuje. Wspomnień zepsuć n! iha 
trafi, a piękności psuć nie chce. To UW, 
powiedzieć na uspokojenie. Jak wszędzić sig 
świecie, prąd życia zetrze się czasem * iej 
dla tradycyi, jeżeli po jednej albo Cipy. 
stronie wystąpi przesada, która ze stosu á 
mi nie chce albo nie umie się liczyć. jdać 
wszystkich, którzy w tem głos mają, "j 
zrozumienie swojej odpowiedzialność! 
chęć widać. żeby potrzeby życia nowo? td; 


> ; 3 : 188 
go pogodzić z odwieczną pięknością dawać 
żeby dziejom ani uczuciom nie % now: 


gwałtu. Powstają też i dzisiaj rzeczy ają 
które śliczny rysunek miasta odkrywa, 
akcentują. Czyni to przedewszystkiem | jem 
ścień spacerowy, wyposażony pod WIĘ om- 
bruków, chodników, oświetlenia w 09%) /ałyż 
fort nowożytnego miasta, ciągnący SIĘ. azne 
krętej linii plant od dworca kolei ŽP zg- 
aż prawie pod Wawel. W pogodę 8. faltu: 
lewa kolejno całą tę długą wstęEł | iram$ 
biegnącą równolegle z wijącą się P* ię pit” 
plant i wtedy najbardziej uwydatni 
kno szerokiej arteryi ruchu miejskieg" enie 
mowanej z jednej strony rzędem * 
a z drugiej nieprzerwanem pasmem Oć i 
W asfalt stroją się też jedna po 12, 
ce, zbiegające do Rynku, przez ©0 py 
czne coraz mniej gnębione jest turkote i 
zów i łatwo utrzymać czystość. 
postępy, jakie robi Kraków pod 
zarządem, są bardzo znaczne i ty 
mogłaby ich nie uznać. pynk™ 
Otwartą zostaje jeszcze spra lk laty 
Oświetlenie jest lepsze, niż przed b nicze™ 
ale dziesięć razy tak silne nie bylo Ta Jak? 
nadzwyczajnem na ten ogrom pa jetleni” 
zaś rozkosz oku gotuje umiejętne °” gekona" 
klejnotów architektury, można by o 
się, kiedy wieczorem w dzień 0b% 
waldzkiego kontury Sukiennić, 
rzędami da lektrro OB utworejiy 
landy świetlne, niewidzianie cul... 
tów. Chodniki, rozszerzone © ! 
linię drzew, dają publieznośći "= 
dawniej swobodę ruchów, ale n8. 
czeka trudność największa — h walka 
Rynku. W kołach technicznyć ładkim * 


z 


się o to, czy Rynek pokryć & 


1 


t w z. w R me w wm . = 


c= 


w". m . — 


* o s Tv m « eco  " w" 


.= vo o "ma 


SKND 


tem, czy wzorami w duże. albo małe płyty. 
Jest niestety czas na te rozmyślania, bo pie- 
Niędzy niema, a przysłowie, równające te 
elementy z sobą, znowu jest na to, żeby 
kłamało. Gmina nie może dziś ponieść mi- 
lionowych kosztów na upiększenie Rynku i 
ĉl, co najgoręcej pragnęliby tego, nie mają 
Pieniędzy, a ci, co je mają, mniej mają 
w sprawie Rynku entuzyazmu, a więcej cier- 
pliwości. Szkoda jednak byłaby wielka, gdyby 
Tzecz ta długo jeszcze miała czekać na urze- 
Czywistnienie. Wawelu nasze pokolenie i tak 
JUŻ pewnie nie ujrzy w świetności odrodze- 
nia. Ale tu byłoby zadanie łatwiejsze, a nie 
trudno sobie wyobrazić jaki wygląd miałby 
Przepyszny plac, gdyby tłumy skupiające się 
na wąskich stosunkowo obramieniach kolo- 
salnego czworoboku mogły rozproszyć się po 
całej przestrzeni Rynku i zapełnić ja bar- 
Wnymi obrazami życia ulicznego. Wtedy może 
t plac św Marka nie zyskałby na porównaniu. 
„. Trudno mieć złudzenie, że wypowiada- 
Jąc te zachwyty i żale i pragnienia, głosi się 
Sensacyjne nowości. Ale one składają się na 
atmosferę zapatrywań i uczuć, dotyczących 
Miasta, od której nie jest wolne tu na ża- 
nem polu życie publiczne i która oddziały- 
wa na formy tego życia nawet w stusunkach 
Z kistoryą, tradycyą ani sztuką nie mających 
Związku, 

Najbliżej i najdawniej przez dzieje roz- 
Woju związany jest z Krakowem katolicyzm, 
8 najbardziej między budynkami uderzają pię- 
<Nością kościoły. Gdyby je przesadzić do 
Włoch, albo do Francyi, to i tam wśród bo- 
śctw architektury kościelnej zjednałyby so- 
18 wszechświatową sławę. Dzięki jednak te- 
Mu, że znajdują się od Zachodu dalek :, obcy, 

rzy tu przyjeżdżają, Są prawie zawsze za- 
sKoczeni i ulegają potężnym wrażeniom, na 
stóre nie byli przygotowani i podziw ich 
Jwa tem większy. W świat średniowiecznych 
Wspaniałości przenoszą także domy patrycyatu 
Szlacheckiego i mieszczańskiego, w których 
Sale, sienie i podwórza ze ślicznemi kolu- 
Mnami, zdumiewają szlachetną, stylową ar- 
Chitekturą i ornamentyką. Coraz więcej tych 
Omów się odnawia z roku na rok i odna- 
Wia się po największej części umiejętnie i z 
zamiłowaniem przeszłości. 

Z takiem dopiero założeniem, polegają- 
06m na narzucającem się imózgowi i sercu 
USzanowaniu i przywiązaniu dla miasta, mo- 
Da oceniać teraźniejsze życie publiczne Kra- 
“0wa i jego objawy. Krytykowanie kultury 
"nych miast polskich, które tu czasem wy- 
powe, trzeba też przypisać przedewszyst- 

em faktowi, że i przeszłość Krakowa i po- 
tostate jej ślady wyradzają nieistniejące gdzie- 
Ziej obowiązki i odpowiedzialność, które 
Dływają na podwyższenie kryteryum przy 
„powaniu sądów o kulturze nietylko zresztą 
> cej, ale i swojej. Owa wyższą skalę znaj- 
gle się w Krakowie wszędzie, gdzie przyj- 
żle sądzić naukę, talent i sztukę. Dlatego 
Wliczność w teatrze, czy na koncercie wy- 
"JE się zimna i trudniejsza do rozgrzania, 
% warszawska i lwowska. W stałych insty- 
Ueyąch artystycznych, jak teatr, musi to wy- 
ojwać konieczność dostrojenia się do tych 
a ych wymagań i musi pracę artystyczną 
jachetniać. Mogą też być w Krakowie 
be albo gorsi aktorzy, ale teatr na ogół 
pra. BJ dobry, bo do złego ludzie bardzo 
Prędko przestaną chodzić. 
aa Rozumie to dobrze Solski, który sam 
dac jednym z pierwszych polskich aktorów, 
i Wsród nich może tym, który najszerszą ob- 
i skalę sztuki odtwórczej, stanowi dla ko- 
r” przykład, jak tę sztukę opanować, a 
soy Kraków, pracę swą obraca przede- 
spo iem na stworzenie inteligentnego ze- 
się: Dlatego to w tutejszym dramacie mało 
wyp idzi gry, obrachowanej na doraźny efekt, 
tki vates jednostki i dającej widzowi kró- 
> dobre chwile, po których czasem trzeba 
przęj dawać dłuższej desperacyi nad resztą 
edstawienia. Praca kierownika jest też w 
że „ Wskich warunkach o tyle trudniejsza, 
„Przy zmianach personalu, u nas — nie- 
trad Omo z czyjej winy — może za częstych, 
logo Jrektora jest uprzykrzonym trudem cią- 
Mimo zaczynania na nowo, jak mozoł Syzyfa. 
dziać to 0 srakowskim teatrze trzeba powie- 
ma] „<e Wrażenia w nim odbierane są nie- 
Mda 578 wrażeniami, płynącemi z pra- 
„Krako. Sztuki, a złoty napis na frontonie: 
Skiens + 1. Narodowej sztuce“, jest za Sol- 
80 odbiejem ducha, panującego w gmachu. 
kiero," Jest dla teatru sam Solski, jako 
dk i jako aktor, zrozumie się na je- 
yk. tych przedstawień, jak „Wielki Fry- 
rezi owaczyńskiego, albo „Paweł I.“ Me- 
iìego, gdzie koło głównej kreacyi 
zn; ego stworzonej grupuje się zespół, wi- 
ny „Jedną ożywiony wolą i jedną prowa- 
taktar ręką, „Gdyby się chciało zwięźle scha- 
Skim ;70WAĆ genre gry, panującej w krakow- 
Okrąg 178 za Solskiego, możeby się dało 
b | Bo słowami: realizm bez brutalności. 
flzierz bliskiego odnowienia kontraktu o 
ladow 2 teatru, podnoszą się zarzuty prze- 
braku üla sceny niewyrobionemi siłami i 

„świadczonych artystów. 

Sobie „%eba jednak mieć odwagę powiedzieć 
Miasta ewde w oczy. Szczęściem jest dla 
» Jeżeli znajdzie bogatego ideologa, 


który zna się przypadkiem na teatrze i chce 
go prowadzić wyłącznie w imię sztuki. Ale 
regułą u przedsiębiorców teatralnych będzie, 
jeżeli nie chęć, to konieczność szukania za- 
robku i idzie tylko o to, aby kompromis 
między tą koniecznością a obowiązkom wo- 
bec sztuki nie wypadł zbyt źle dla sztuki. 
Jeżeli więc, starając się robić pieniądze, nie 
wyrzuca się sztuki za nawias, lecz owszem 
czynem stwierdza się wobec niej poczucie 
swoich obowiązków, jak to czyni Solski, to 
trzeba brać to po ludzku, nie jako materyał 
aktu niesłusznego oskarżenia. Owszem, im 
lepiej idzie rozumnemu, artystycznie warto- 
ściowemu przedsiębiorcy, tem większa rękoj- 
mia, że teatr będzie coraz lepszy. 

Przyszłym razem przyjdzie kolej na 
omówienie innych objawów kultury Krakowa, 
wystawy krakowskiej „Sztuki“, jednoczącej 
wszystkie wielkie uazwiska malarskie w Pol- 
sce — i — przechodząc do innego rzędu 
wrażeń — „Zielonego Balonika*. 

Outis. 


II. 


Zacznijmy zwiedzać wystawę od sali VI. 
t. j. od wnętrza tak zwanej „Izby białej“ w 
chacie góralskiej. 

Wybudowana przez tutejszą firmę sto- 
larską pp. Kopcia i Szafrańskiego, pod dozo- 
rem architekta 1. Mekłowskiego i artysty- 
rzeżbiarza W. Brzegi, nie jest wprawdzie pod 
każdym względem wzorowa, daje jednak do- 
bre pojęcie o wnętrzu izby góralskiej. Jak 
powinna izba taka wyglądać, nie miejsce tu 
rozpisywać się; dokładne zresztą dane o tem 
znajdzie każdy w doskonałym wstępie kata- 
logu. Izba, która jest na obecnej wystawie, 
ma mnóstwo rzeczy, którym warto się przy- 
patrzeć. A więc piękny „sosrąb*. doskonałą 
stylową listwę, półkę, niezmiernie ciekawą 
skrzynię, malowawą w kwiaty ze smakiem i 
z wielkiem poczuciem stylizowanych linij, 
obrazy na szkle, bardzo charakterystyczne i 
pomysłowe, tkaniny bogatszych sołtysowskich 
strojów kobiecych i ceramikę, mało znaną, a 
tak niegdyś wysoko stojącą. Forma tych garn- 
ków, dzbanów, mis, dzbanuszków i t. d. mo- 
głoby doprawdy posłużyć za wzór dla wyro- 
bów z gliny przyszłego przemysłu cerami- 
cznego, który tak dziś upadł na Podhalu. 
Tę właśnie gałąź przemysłu powinni również 
otoczyć gorącą opieką artyści grupujący się 
w doskonale rozwijającej się „Sztuce Podha- 
zańskiej*. 

O obrazach starych znajdujących się w 
tej izbie nie wiele da się powiedzieć. Wę- 
drowni malarze podhalscy (którzy podobno 
istnieli) lub też może sprytniejsi chłopcy. 
zabawiający się malowaniem zimową porą, 
pamiętali prawdopodobnie wzory, jakie spo- 
tykali po jarmarkach i przerabiali je potem 
na swój sposób. Rzeczy te ogromnie reali- 
styczne, wyrażające w sposób iście holender- 
ski n. p. ból umęczonego Chrystusa lub Ma- 
tki Boskiej Bolesnej, mają jednak pewne o- 
gromnie charakterystyczne i swojskie cechy, 
jak ozdabianie kwiatami tatrzańskimi, ubie- 
ranie postaci w pewne części strojów góral- 
skich i t. d. Bardzo ciekawy obraz przedsta- 
wiający Janosika w gronie „harnasiów“ ma 
mimo wszystko pewien ruch, wyraz twarzy 
i choć niedołężny w kompozycyi, uderza do- 
brą charakterystyką kilku postaci. Rysunek 
w niektórych tych rzeczach zastanawia po- 
mysłowością i dziwną poprawnością; taki 
n. p. koń na jednym obrazie trzyma się do 
skonale na zadnich nogach unosząc się pod 
św. Jerzym zgrabnym ruchem wbijającym ko- 
pię w jakiegoś potwora. 

Podobno, jak mi opowiadano, istniały 
nawet portrety baców — i to byłyby może 
najcenniejsze rzeczy w „malarstwie“ góral- 
skiem, dość sprytnie operującem barwą. Por- 
trety te, gdyby rzeczywiście istniały, powie- 
działyby nam ogromnie wiele, daleko więcej, 
niż obrazy świętych, o umiejętności malowa- 
nia przygodnych artystów, bardzo nieraz po- 
mysłowych i śmiałych. 

W izbie na wystawie pomieszczono prócz 
tego dokumenta królewskie, nadające góralom 
pewne przywileje. Lud bowiem góralski za- 
służył się dobrze dawnej Rzeczypospolitej, o 
czem mało lub prawie nie się nie wie. 

Nie od rzeczy przeto może będzie, że 
odejdziemy na chwilę od samej wystawy i po- 
wiemy kilka słów o nim. tem bardziej, że 
zna się go dotychczas prawie tylko z opo- 
wieści o zbójnikach lub... z tego, co o nim 
rozpowiadają „letnicy*, przypatrujący się mu 
powierzchownie i jednostronnie, znający tylko 
górala z dzisiejszego Zakopanego. 

Jako stałą charakterystykę przeszłości 
tego ludu, wysuwa się zawsze prawie „zbój- 
nictwo, w dodatku często źle zrozumiane i 
tłumaczone. Pięknie o niem pisał Tetmajer, 
lecz ileż to napisano opowieści i anegdotek 
zupełnie fałszywych, a jak mało w nich history- 
cznej prawdy. Otóż Podhale ma piękniejsze 
tradycye od zbójnictwa, które było raczej 
ujemną jego stroną — ma ono wielkie, nie- 
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zapomniane zasługi wobec dawnej Rzeczypo- 
spolitej. Ziemie te płone i groźne, w których 
żyje ludność góralska, te przepiękne hale ta- 
trzańskie, które się zapełniają letnią porą 
gośćmi z całej Polski, te turnie i wirchy, 
z których zimową porą lawiny śnieżne zmia- 
tają odważnych i szukających wrażeń narcia- 
rzy, ten cały niezrównany kraj góralski, oku- 
pywali Podhalanie swoją krwią serdeczną, 
hojnie przelewaną w potrzebie Rzeczypospo- 
litej, w wyprawie moskiewskiej, za króla Ste- 
fana, w wyprawie na Podole i innych, jak 
świadczą o tem stare pergaminy z pieczęcia- 
mi 1 podpisami Zygmunta, Wiśniowieckiego, 
Sobieskiego, pergaminy, przywiezione na wy- 
stawę z pod starego Giewontu. 

Te czcigodne, zżółkłe dokumenty świad- 
czą o innej tradycyi, o innym duchu góral- 
szczyzny, niż ta, którą różni artyści i lite- 
raci chcą góralszczyźnie narzucić. W piersiach 
starych gazdów z sołtysiego rodu, z tych 
rodów, co w znacznej części wywodzili się 
ze szlachty, żyje silna tradycya i silne uczu- 
cie potskości; patryotyzm o wiele silniejszy 
od reszty ludu polskiego, tkwi w sercu gó- 
rali. Przez całą zawieruchę dziejów, poprzez 
klęski i niepowodzenia potrafili, niejedno- 
krotnie w ciężkich warunkach, utrzymać i 
dzierżą ziemie, nadane jeszcze przez Batore- 
go i innych królów. Niejeden baca i juhas, 
co owce pasie w Chochołowskiej, Ciemno- 
smreczynach, czy przy Morskiem Oku lub Mię- 
tusiej, to w prostej linii potomek owych Klu- 
sków Chochołowskich, Miętusów, Kalatów, 
Szaflarskich, Nowobilskich, Pawlikowsl. ich, 
Białodunajeckich i innych sołtysów, którzy 
to i do Kamieńca Podolskiego chodzili jako 
załoga, w kawaleryi królewskiej służyli i 
którzy się nieraz w „piechocie łanowej* (pi- 
sałem o niej w pierwszym artykule 0 wy- 
stawie) wyższych stopni dosługiwali, jak np. 
sołtysi Starobystrzańscy, których dzisiejsi po- 
tomkowie ze czcią mi nominacye na oficerów 
polskich pokazywali. Imię Warszawy, tej do- 
brej matki Podhalan, do dziś dnia z miłością 
się wspomina; wszak z niej płynęły łaski na 
ziemię podhalańska, którą lud góralski z rąk 
królów polskich otrzymał, często zupełnie 
wolną od podatków i ciężarów. Potem stara- 
no się ukrócić posiadania, wolność i swobo- 
dę górali, co stało się podstawą ruchu zbroj- 
nego w r. 46 zakończonego uwięzieniem kil- 
ku przywódców. : 

Znam osobiscie górali, którzy w 63 
roku szli od swych hal na pomoc nizinnym 
braciom swoim — szli z zapadłych kątów 
podhalskich, z Zakopanego, Czarnego Dunaj- 
ca i t. d., a dziś jeszcze żyje gospodarz, któ- 
rego za sprawę do dalekiego Tomska po- 
gnali. Warto z nim pogadać, warto go po- 
słuchać, jak o tem z dumą mówi... 

Więc to przedewszystkiem jest chlubną 
tradycyą Podhala, a zbójnietwo, na które 
znowu inna warunki się złożyły, to rzecz 
ciekawa, interesująca i niejednokrotnie na- 
wet piękna, ale drugorzędna. Wszak cechą 
charakterystyczną wieków średniowiecznych 
nie jest tylko „raubritterstwo*, tak w nie- 
jednem zbliżone do zbójnictwa, z tą je- 
dnak różnicą, że „zbójnictwo* to niejedno- 
krotnie jest szlachetniejsze i bardziej uspra- 
wiedliwione. 

Trzeba to wreszcie raz zaznaczyć, że 
tradycya góralszczyzny związana jest ściśle 
z bastoryą Polski, bo Podhale, to ziemia 
rdzennie polska. To samo tyczy się sztuki. 
Sztuka ludowa podhalańska, to staroświecka 
sztuka polska, którą na sołtystwa wybrańcy 
z nizin przynosili, a królewscy kmiecie sto- 
sowali ją i naginali do swoich warunków, 
potrzeb i upodobań, tworząc nieraz nowe, 
niespodziewanie piękne formy. Że tak jest 
w rzeczywistości, weźmy naprzykład jedna 
część góralskiego stroju odświętnego, wdzie- 
wanego na chrzciny. wesela, do kościoła, t. 
zw. „cuhę*. Wszak ta cuba ma krój czama- 
ry, chociaż dzięki innej materyi i dostoso- 
waniu robi wrażenie odmiennego ubrania. 
Podobne przykłady dałyby się przytoczyć w 
budownictwie (najbardziej stosunkowo orygi- 
nalnem), sprzętarstwie i t. d. 

Różnie można, się zapatrywać na ten 
dorobek artystyczny, jak wogóle różnie ludzie 
zapatrują się na sprawę polską. Każdy jednak 
przyznać musi, że styl podhalański, który 
istnieje i rozwija się, jest integralną cząstką 
ogólnej sztuki polskiej, a ten piękny i cie- 
kawy dorobek artystyczny Podhala, jest do- 
robkiem polskiej kultury, tem ciekawszym. że 
przeprowadzonym z udziałem ludu, wrażliwe- 
go na piękno i tego swojskiego piękna pilnie 
strzegącego. Artur Schróder. 


0 wprowadzeniu nakazów upominaw- 
czych w Galicji, 


(Dokończenie). 


Z drugiej znowu strony dłużnik, jak 
z doświadczenia wszyscy o tem wiemy, nie 
dotrzymuje w powszechności już raty pierw- 
szej, a to pociąga za sobą płatność całej 
wierzytelności naraz, a taka niepunktualność 


potęguje bezwzględność wierzyciela i unice- 
stwia ugodę. 

Niejednokrotnie cierpliwość wierzyciela 
okupuje sobie dłużnik bardzo drogo, bo ko- 
sztami sporu, odsetkami, w gotówce, lub w 
naturaliach płaconymi, o których sąd nawet 
nie wie. 

Tak więc znaczenie i dobrodziejstwo 
ugody sądowej są co najmniej problema- 
tyczne. 

A ileż to razy włościanin z wrodzone- 
go sobie pieniactwa mimo, że zaskarżona 
pretensya pieniężna wierzycielowi się nale- 
ży. nie uznaje jej, zastępuje się przy roz- 
prawie przez adwokata, łudząc się, że przy 
pomocy zastępcy prawnego potrafi od zapła- 
ty się uchylić, lub z tej przyczyny, że i 
przeciwnik jego w towarzystwie adwokata 
do rozprawy stanął. 

Wiemy dalej doskonale o tem, że kon- 
to włościanina lub rękodzielnika u kupca 
małomiasteczkowego nie przekracza zwykle 
kwoty 50 K., a wobec tego niekorzyść doty- 
kająca opieszałego dłużnika z powodu wy- 
sokości kosztów sporu nie stoi w żadnym 
stosunku do korzyści płynącej ze zwłoki w 
zapłacie długu, której mu wierzyciel nieraz 
mimo przedstawienia ugodowych korzyści i 
wydatnej interwencyi sądu przy rozprawie 
nie udzieli, 

Daty statystyczne wyjęte z kilku po- 
wiatów, nie mają znaczenia dla całokształtu 
kwestyi i ja śledząc za datami statystyczny- 
mi agend całego sądownictwa krajowego, 
twierdzę, że na sto sporów drobiazgowych, 
nadających się do postępowania upominaw- 
czego jest 80 pre. skarg adwokackich i tyle 
samo zastępstw adwokackich. 

Jak wykazałem wyżej, korzystanie z po- 
mocy adwokackiej kosztuje słono, zwłaszcza 
od r. 1908, w którym taryfę o należytościach 
adwokackich o 4, podwyższono, a któż czę- 
ściej jak właśnie lud wiejski ucieka się do 
pomocy adwokatów w drobiazgówkach. 

Nie darmo też powszechnie mówią, że 
dla adwokatów nie jest nikt tak dobrym 
klientem jak nasz chłop galicyjski i że adwo- 
kaci mający klientelę chłopską, robią ma- 
jatki, à 

Co do analfabetyzmu naszego włościań- 
stwa nie tyle w słowie i piśmie, ile, jak 
twierdzi szan. autor, w zawieraniu interesów 
handlowych. to nie podzielam zapatrywania, 
by nasz włościanin na ogół był matołkiem, 
za jakiego go szan. autor uważa. W kikuna- 
stoletniej praktyce sądowej stykając się co- 
dziennie z włościanami, poznałem ich zdol- 
ności umysłowe, stopień kultury, charakter i 
usposobienie. Mojem zdaniem wieśniak nasz 
posiada dość sprytu i rozumu, by nie paść 
ofiarą wyzysku, chłop polski jako inteligen- 
tniejszy, a chłop ruski jako sprytniejszy, 
mają bardzo zdrowy rozum. Każdy włościa- 
nin doskonale pamięta o halerzu, co mu kto 
jest dłużny i umie wyrachować swe należy- 
tości z podziwu godną precyzyą, on tylko, 
ilekroć staje w charakterze dłużnika, to albo 
dlatego, że płacić nie chce, nie może lub z 
swawoli i pieniactwa zaprzecza należności 
zaskarżonej pretensyij w całości lub części i 
poluje na to, że wierzyciel zechce raczej 
stracić pretensyę lub zadowolić się mniejszą 
kwotą, niż przysięgać. Uważam to za nie- 
właściwe, ilekroć opieszały dłużnik, który 
przyznaje, że jest coś dłużny i zasłania się 
niepamięcią co do wysokości długu, żąda, by 
wierzyciel przysiągł, że mu się zaskarżona 
suraa w całości należy, a zapłaci. 

Takich wypadków, w których wierzy- 
ciel dla uniknięcia przysięgi ogranicza swą 
pretensyę, jest stosunkowo niewiele, ale wiel- 
ką jest krzywdą dla wierzyciela, że w za- 
mian za udzielony dłużnikowi kredyt musi 
przysięgać, lub pretensyę częściowo tracić, 
skoro idzie w dodatku o niewielką sumę. 

Ja uważam popieranie absolutnej zasa- 
dy procesowania się i przymusu skargowego 
bezwarunkowy proces początkującego, za ob- 
jaw niezdrowy za „moral insanity*. 

Sprzeciw natomiast z konieczności przez 
dłużnika przeciw nakazowi upominawczemu 
wniesiony, na miano takie nie zasługuje, a 
skoro się trafi czasami pieniacz, który za- 
czepi pretensyę słuszną sprzeciwem swawol- 
nym, to z tego, co wyjątek stanowi, nie na- 
leży wrabiać reguły. 

O ile wkoncu szan. autor zaleca ogra- 
niczenie postępowania wezwawczego do inte- 
resów czysto handlowych i do takich sporów, 
w których obie strony są kupcami, — to ró- 
wnocześnie nie zdaje sobie sprawy z tego, 
że kupey w interesach handlowych notory- 
cznie posługują się wekslami. 

Instytucya wekslowa daje takie i tak 
rychłe zabezpieczenie, że kupiec nie będzie 
prawie nigdy w tem położeniu, by korzystać 
z postępowania upominawczego, a stwarzanie 
ustawy dla sporadycznych wypadków to prze- 
cież nie zgadza się z przeznaczeniem ustawy. 

Nierozumiem też, jak szanowny autor 
wyobraża sobie to ograniczenie do kupców. 
Przecież X. Y. wnosząc na wydanie nakazu 
upominawczego nie będzie legitymował do- 
kumentami, ani swego zawodu kupieckiego, 
ani przeciwnika, przeto sędzia musi wydąg 
nakaz upominawczy, choć go wniesj 
kupiec, 8 jeśli tylko siebie i pr 


kupcem przezwie =~- tu więc kontrola i la 
pewność, że nakaz z interesu kupieckiego 
pochodzi, zupełnie ustaje. 

Jeśliby się już można zgodzić się na 
pewne ograniczenie, to nie pod względem 
stron, lecz tylko co do wysokości kwoty. 

Sporów drobiazgowych pieniężnych do 
kwoty 40 kor., w których pozwanymi są wło- 
ścianie, jest 95 pre., gdyż taką jest przeciętna 
górna granica kredytu udzielanego włościa- 
ninowi, a tylko pięć procent skarg o sumy 
wyższe Możnaby tedy co do wierzytelności 
40 kor. nie przenoszących, postępowanie upo- 
iminawcze bez wahania wprowadzić. a ten 
mały procent drobiazgówek od 40--100 kor. 
pozostawić pod względem przymusu skargo- 
wego nietkniętym. 

O ile znowu chodzi o procesy pieniężne 
od 100—1000 kor., to również możnaby ogra- 
niczyć nakazy do kwoty 400 kor., zwłaszcza, 
że co najwyżej tylko 5 pre. sporów pienię- 
żnych ponad 100 kor. dotyczy włościan, jako 
dłużników, a 95 pre. klas innych. 

Włościanin musi zazwyczaj dla uzyska- 
nia kredytu ponad 100 kor. zeznać skrypt 
notaryalny, weksel podpisać, lub zezwolić na 
wpis prawa zastawu na swej nieruchomości, 
zaczem zwalczaniu instytucyi nakazów upo- 
minawczych w procesach ponad 190 kor. w 
interesie rzekomo zagrożonego włościaństwa, 
zbywa już zupełnie na argumentacyi rze- 
czowej. 

Dałoby się jeszcze dużo faktów i argu- 
mentów przytoczyć dla zbicia argumentów 
Sz. autora, lecz musiałbym popaść w drobno- 
stkowość, wychodzącą po za dopuszczalne ramy 
artykułu. 

Jeśli bronię zapatrywania mego, to nie 
dla konsekwencyi, nie wyłącznie w interesie 
stanu sędziowskiego, Rządn i pewnych tylko 
klas; lecz w interesie ogółu społeczeństwa, 
dla którego sądy cywilne, jak wykazałem. 
będą wielkiem dobrodziejstwem, że uważam 
postępowanie upominawcze dla kraju nasze- 
go za korzystne, gdyż ochroni ono lud nasz 
od żmudnych i kosztownych procesów. obni- 
ży koszta sporów ad minimum, uwolni sądy 
od przeciążenia, położy skuteczną tamę roz- 
wielmożniającemu się w kraju pieniactwu, i 
podnięsie etykę procesową, i jak z jednej 
strony ułatwi stosunki kredytowe, tak z dru- 
giej przyczyni się też zwolna od stworzenia 
spiżowej zasady kooperatywy t. j. „kupna i 
sprzedaży za gotówkę*. 

Zygmunt Plahner. 
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Zakład kredytowy ziemski. Z Wie- 
dnia donoszą: Na wezorajszem walnem zgro- 
madzeniu akcyonaryuszów Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego uchwalono z czystego zy- 
sku. wynoszącego 18 milionów koron, wy- 
płacić dywidendę po 5%, koron od akeyi. Na 
zapytanie jednego z akcyonaryuszów, czy pra- 
wdą jest, że xakład kredytowy ziemski zaan- 
gażował się w Tow. akcyjnem dla przemy- 
słu olejów mineralnych, przedtem Dawid 
Fanto i Spłka kwotą 40 milionów koron, gu- 
bernator Sieghardt odpowiedział, że o takiej 
sumie nawet w przybliżeniu nie może być 
mowy. Dalej oświadczył, że pomimo stosun- 
ków krytycznych, dzięki urządzeniu rafineryi 
w Pardubicach, uzyskano dość znaczne nad- 
wyżki, które jednak nie wystarczają do od- 
powiednich odpisywań. Wkońcu oświadczył, 
iż jest nadzieja, że w przemyśle naftowym 
nastąpi porozumienie. 

Zgromadzenie upoważniło Radę nad- 
zorczą do zmiany statutu w tym kierunku, 
aby Zakład upoważniony był do udzielania 
pożyczek na budowle i ruch kolejowy. 


Bank anglo-austryacki. We czwartek 
odbyło się w Wiedniu 47 zwyczajne walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów Banku anglo- 
austryackiego. Uchwalono z czystego zysku, 
wynoszącego 8,220.453 koron, wydzielić 7V, 
pre. dywidendę. 


OSTATNIA POCZTA. 


Rozpisanie wyborów do Rady państwa. 

Jak dowiaduje się c. k. Biuro koresp., 
dnia 5 b. m. w fietchsyesetzblatt i w Wiener 
Ztg. ogłoszone będzie rozporządzenie Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych w sprawie roz- 
pisania wyborów do Rady państwa. Wybór 
główny odbędzie się dnia 13 czerwca, sei- 
ślejszy dnia 20 czerwca. 

Dla Galicyi i Dalmacyi, z powodu od- 
miennych dla tych krajów przepisów ustawy 
wyborczej, ustanowione będą jeszcze inne 
dni wyborów; jako ostatni termin dla ewen- 
tualnych wyborów ściślejszych ustanowiony 
będzie dzień 6 lipca. 

Naczelnikom krajów wydano odpowie- 
dnie polecenia, aby rozporządzenia w spra- 
igqterminu wyborów ogłoszone były dnia 
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(5 kwietnia także w krajowych dziennikach | 


urzędowysh. 


== Prezes gabinetu węgierskiego hr. 
Khuen-Hedervrary i węg. minister oświa- 
ty br. Zi by wyjechali wczoraj o godz. 4 po 
południu z Wiednia z powrotem do Buda- 
pesztu, 

== A Paryża donoszą w sprawie naj- 
nowszej afery szpiegowskiej: Minister 
spraw zagranicznych Pichon otrzymał byl 
przed 2 miesiącami poufna wiadomość o kra- 
lzieżach dokonywanych w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Ronet rabowal doku- 
menty, które odnosiły się do pewnych spraw 
przemysłowych na Wschodzie. Maimon był 
dawniej agentem Abdul Hamida i miał za 
zadanie śledzić w Paryżu Młbdoturków. Sta- 
rał się on o informacye, odnoszace się do 
kwestyj międzynarodowych. Rouet dostarczał 
dokumentów, a Paillet je kopiował, poczem 
Rouet odnosił je do ministerstwa. Pailleta 
odstawiono do więzienia. Po nim aresztowa- 
no Maimona. Podczas rewizyi domowej, prze- 
prowadzonej u aresztowanych, zualeziono do- 
kumenty, odnoszące się do wszystkich mo- 
carstw europejskich, Rouet twierdzi, iż nie 
popełni? wcale zdrady, lecz tylko zbierał im- 
formacye. Również Maimon broni się przed 
zarzutem szpiegostwa. Paillet oświadcza, iż 
b,ł im tylko pomocny. 

<= Na wczorajszem posiedzeniu sena- 
tufruncuskiego senator Gaudin wniósł 
interpelacyę w sprawie polityki zagranicznej 
i atakował rząd, któremu zarzucił, że jego 
polityka zagraniczna jest polityką abdykacyi. 
Niemcy — zdaniein mowcy — wpływają na 
stosunki wewnętrzne Francyi. Zapytywał też 
Gaudin, czy istnieje jaka umowa wojskowa 
między Francyą a Anglią. Zjazd w Poczda- 
mie jest dowodem wielkiej zmiany w poli- 
tyce rossyjskiej i osłabienia sojuszu fran- 
cusko - rossyjskiego. 

== Na wczorajszein posiedzeniu wto- 
skiej Izby deputowanych prezydent 
gabinetu Giolitti przedstawił program nowego 
rządu. Na miejscu pierwsze postawił refor- 
mę wyborczą, opartą na podstawach jak naj- 
szerszych. Prawo wyborcze będzie przyznane 
wszystkim tym, którzy służyli w wojsku i 
tym, którzy ukończyli 30 rok życia. Nadto 
program zapowiada wniesienie ustawy o 
ochronie wolności wyborów, oraz dyety dla 
posłów. W dalszym ciągu Giolitti zapowie- 
dział utworzenie monopolu ubezpieczenia na 
życie, z którego dochody w całem państwie 
użyte będą na ubezpieczenie robotników na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy. 
W ten sposób klasy zamożniejsze dostarczą 
funduszów na ubezpieczenie robotników i sfer 
uboższych. Następnie mowca wspomniał o 
jubilenszu Włoch. Co do polityki zagrani- 
cznej, to rząd trzymać się będzie tradycyjnej 
drogi wiernego dotrzymywania sojuszów i 
będzie utrzymywał stosunki przyjazne ze 
wszystkiemi mocarstwami. Co do stosunku 
państwa wobec Kościołu stoi rząd na zasa- 
dzie jak najdalej idącej wolności i szanowa- 
nia uczuć religijnych. Rząd atoli musi dbać 
o to, aby autorytet państwa był szanowany. 
Wkońcu mowca zapowiedział szereg reform 
w administracyi i sądach, oraz prosił Izbę 
o zaufanie i przyjęcie programu do wiudo- 
mości. 

lzba nagrodziła mowcę oklaskami. — 
Zwłaszcza gorąco oklaskiwano ustępy o re- 
formie wyborczej I monopolu ubezpieczenia. 

= W hiszpańskiej Izbie depn- 
towanych oświadczył Canalejas, że jest 
niepodobiemstwem, aby Izba wyrokowała o 
procesie Ferrers. Premier uważałby za wiel- 
ki bląd, gdyby Izba oświadczyła się za ro- 
wizyą procesu, przeprowadzonego zgodnie z 
ustawami. 

= Do Ag. Havasa domosza z Lizbony: 
Rada ministrów oznaczyła dzień 28 maja ja- 
ko ternin wyborów do ciał ustawo- 
dawezych. zmieniając ustawe wyborczą w 
tym duchn. że prawo głosowania rozszerzo- 
ne zostaje na wszystkich żołnierzy i podofi- 
cerów i na wszystkie osoby cywilne. które 
umieją czytać. 

Minister sprawiedliwości przedłożył ra- 
dzie ministrów ustawę o rozdziale Kościoła i 
panstwa. 
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TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 7 kwietnia. Nowa Rada miej- 
ska obejmie urzędowanie 4 czerwca, a w Ra- 
dzie powstanie nowy klub urzędniczy. 

Kraków, 7 kwietnia. Doroczny Zjazd 
Związku profesorów szkół przemysłowych w 
Austryi odbędzie się w Krakowie d. 12, 15 
i 14 b. m. W programie obrady fachowe w 
sprawie wykształcenia młodzieży szkół prze- 
inysłowych, oraz zwiedzenie miasta i kopali 
w Wieliczce. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował zwyczajnego pro- 
fesora na Politechnice lwowskiej, dr. Wacła- 


wa Laske zwyczajnym profesorem mate- 


matyki w Uniwersytecie czeskim w Pradze. 

P, Minister sprawiedliwości zamiano- 
wal sedziego w Dolinie, Izydora Landy e- 
go, sędzią powiatowym w Przemyślu. 

Wiedeń, 7 kwietnia, JE. P. Namie- 
stnik dr. Michał Bobrzyński przybył tu ze 
Lwowa. 

Praga, © kwietnia. Na onegdajszem 
posiedzeniu Wydziału krajowego referent fi- 
pansowy dr. Eppinger zawiadomił, że rząd 
tytułem udziału kraju w dochodach z podatku 
osobisto -dochodowego wypłacił 1,500.000 kor. 
Dawniej Rząd z tego samego tytałn wypla- 
cit był 2 miliony koron. 

Serajewo, T kwietnia. Z powodu straj- 
ku zecerów wydawcy pism wykluczyli perso- 
nal. Dzienniki nie wychodzą. 

Paryż, 7 kwietnia, Pod koniec wczo- 
tajszego posiedzenia senatu Ribot prote- 
stował przeciw pessymizmowi, jaki zaznaczył 
się w poprzednich przemówieniach. Sojusz 
z Rossyą trwa dalej i będzie istniał i w przy- 
szłości. Sojusz ten i t. zw. „serdeczne poro- 
zuimienie* są dla Francyi obfitem źródłem 
sily. Sytuacya dyplomatyczna Francyi pozo- 
stanie silna, jeżeli Francuzi sami jej nie 
osłabią. Jeżeli sojusz z Rossyą zdawał się 
glabnąć, to niema cely, to podkreślać, W cza- 
sie aneksyi Bośnii i Hercegowiny nie brakio 
wzajemnego zaufania. Czego brakło, to po- 
przednio przygotowanych porozumień, Donio- 
słość zjazdu poezdamskiego przeceniono. „Jest 
rzeczą zupelnie naturalną, że Rossya oma- 
wiała z Niemcami sprawę perską, tak jak 
Krancya z Niemcami traktowała o Marokku. 
Bądź co hądź, w chwili niebezpieczeństwa 
Mrancya i Rossya staną obok siebie, Mowca 
zaznaczył dalej, że trudności w Marokku nie 
przewidziano. 

W Europie położenie jest pokojowe. 
Włochy, Austro-Węgry i Niemcy usposobio- 
ne są pokojowo. a niemniej i Krancya. Ar- 
mia i finanse Francyi są w dobrym stanie. 
Qby Francya zachowała zaufanie w własne 
siły, a wsparta sojuszem i porozumieniem 
odegra ona wielką rolę w świecie. (Oklaski). 

Sofia, 7 kwietnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza ustawę w sprawie zmiany ogólnej 
taryfy celnej. 

Cetynia, 7 kwietnia. Wczoraj od go- 
dziny 8 rano toczyła się walka między po- 
wstańcami a wojskami tureckiemi koło Bra- 
min, o godzinie 8 rano zaś koło Dinoszy. 

Konstantynopol, 7 kwietnia. Wali w 
Skutari donosi na podstawie depeszy kajma- 
kama z Tuzi, że wojsho znajdujące się w luzi, 
obsadziło małe forty Ozye i Hafis basza, o- 
raz wzgórza strategicznie ważne w Welitepe. 
Powstańcy onegdaj rozpoczęli ostrzeliwać 
Caye, ale ich odpario, Czarnogórcy koncer- 
trują się naprzeciw Dinoszi, 

Konstantynopol, 7 kwietnia, Według 
doniesienia ministerstwa spraw zagranicznych, 
memoryał Czarnogóry nie spotkał się z do- 
brem przyjęciem u mocarstw. Oświadczają 
one, że Czarnogóra musi przestrzegać abso- 
lutnej neutralności. Granica musi być gza- 
iaknięta dla zbiegów i powinno się im odma- 
wiać pomocy. Prócz tego mocarstwa oświad- 
czają, że Ozarnogóra będzie odpowiedzialna 
za komplikacye, któreby z nieprzestrzegania 
tego wynikły. 

Ronstuntynopol, 7 kwietnia. Jak dzien- 
niki donoszą, Ozarnogóra zwróciła się z notą 
do mocarstw, aby wpłynęły na Murcyę. by 
uregulowała kwestyę Malissorów. W nocie 
tej Uzarnogóra domaga się ogólnej amnestyi 
i łagodnego stosowania ustawy, 

Madryt, 7 kwietnia. W Izbie deputo- 
wanych w dalszym ciagu rozprawy nad pro- 
cesem Ferrera Lerroux (radykał) domagał 
się rewizyl procesu, ganil ostro zachowanie 
się stronnietwa konserwatywnego przy spo- 


sobności zaburzeń w Barcelonie, Żarzncił 
prokuratorowi trybunału  kasacyjnego, że 


wpływał na sędziów. (tanił postepowanie 
przed sądem wojennym i wskazał na szyb- 
kość, z jaką wykonano wyrok na Ferrerze. 

Madryt, 7 kwietnia. W pobliżu Olosa- 
gnita zderzył się pociąg idący z San Seba- 
stian z pociągiem osobowym wiozącym tury- 
stów portugalskich do Francyi. Liczba ofiar 
nieznana. 

Tanger, 1 kwietnia. (4g. Havasa). 
Wiadomości z Fezu przedstawiają położenie, 
Jako niepokojące. 

F Ks, biskup Niedziałkowski. 

Żytomierz, 4 kwietnia. (Pet. dg.). Ks. 
biskup Niedziałkowski zmarł tu dzisiaj. 

(Ks. Karol Antoni Niedziałkowski 
urodził się w r. 1846 w Mienkowicach nie- 
daleko Krzemieńca. Nauki początkowe pobie- 
rał w Pucku, giinnazynm ukończył w Ka- 
mieńcu podolskim. licząc lat 16, wstąpił do 
seminaryum duchownego w Kamieńcu, ;skąd 
już po roku posłano go do Akademii ducho- 
wnej w Petersburgu. Wyświęcił się w r. 1869, 
a w 3 lata później powołany został na sekre- 
tarza kuryi biskupiej, na którem to stano- 
wisku dał się poznać z głębokiej wiedzy i 
niepospolitych zdolności. W r. 1890 objął 
obowiązki rektora seminaryum żytomiecskie- 
go. Po śmierci ks. arcybiskupa Kozłowskie- 


po rządził przez 2 lata archidyecezyą mohi- 
lowską. w r. 1901 zaś powróci! w ojczyste 
strony jako biskup łucko-żytomierski. Amay 
ks. Niedziałkowski wyrobił sobie poważne 
imię w literaturze, jako autor dziel „O chrze 
ciańską zasade“, „Miraże mądrości”, „Wra- 
żenia z Ziemi Swietej“ i w. i. Przyp. Meas 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 

Poznań, 7 kwietnia. (Tel. pr.) [zba 
karna sądu ziemiańskiego rozpatrywała spræ 
wę redaktora Kuryera Poznańskiego, Ziół. 
kowskiego, który swem osobistem występie” 
niem zapobiegł sprzedaży majątku Koziegło- 
wy, Piórowskiemu, podstawionemu przez £0- 
misyę kolonizacyjną. Prokuratorya pociągot" 
la Ziółkowskiego do odpowiedzialności 7% 
przekroczenie granie prawa. Sąd skazał 80 
na 220 marek grzywny. 


Sprawa szpiegowska we Francji. 


' 

Paryż, 7 kwietnia. Wiadomość, pocho- 
dząca, zdaje się, z ministerstwa spraw 78 
granicznych, stwierdza, że ministerstwo * 
końcem stycznia otrzymało wiadomość, że PS 
wnemu obceinu mocarstwu zaofiarowano DE 
sprzedaż tajne dokumenty w sprawie wscho” 
dniej. Na szczęście rząd ten był zaprzyjś” 
niony z Francją i przez pośrednika zawie” 
domił o tem ambasadę francuska, która znowu 
jak najrychlej zawiadomiła ów czesnego mni- 
stra spraw zagranicznych Pichona. 

Paryż, 7 kwietnia. Oskarżony o K1% 
dzież dokumentów Maimon, korespondent Je- 
dnego z pism londyńskich, wczoraj stanow” 
czo przed sędzią śledczym zaprotestował prze” 
ciw uwięzieniu go. Oświadczył, że nie PO” 
muje tego zarządzenia. Zawsze był przyl” 
cieleim Franeyi i dla niej pracował. Nie 10; 
zumie, jak można wten sposób wynagra ZBĆ 


ugi. a 
usługi „daje 


Maimon w Ysa 
sokim stopniu jest interesowany w projekoć 
kolei bagdadzkiej, Przypuszczają, że Maimo” 
doniósł obcemu mocarstwu o tem, jakie stë 
nowisko Francya zajinuje wobec tego pT4. 
ktu, a mocarstwo owe zawiadomiło o tre 
tych dokumentów Rossyę. 

Paryż, 7 kwietnia, Maimon p 
znał się przed sędzią śledczym, że 5 
od Roneta pewne poufne dokumenty, PO 
chodzące z ministerstwa spraw zagram 


cznyc. Postarał się o te dokumenty, któr 
go osobiście interesowały ze względu na J% 


interesy finansowe. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 7 kwietnia. (Pet. As) 
Po rozpatrzeniu poszezególnych artyku 4 
projektu ustawy o zarządzie gminnym Dea 
przyjęła artykuł, w myśl którego Żydzi e 
mogą brać udziału w zgromadzeniach = 
nych, ani też nie mogą być wybrani n% 
legatów do zgromadzeń gininnych. 


Petersburg, 7 kwietnia. (Pet. AL 
Przedlożone Dumie sprawozdanie kor 
e 


uważa wniosek ministerstwa spraw W KÓW 
trznych w sprawie uregulowania stosun* ; 
dzierzawnych w guberniach zachodnich ok 
białoruskich za odpowiedniejszy, niż wa! to” 
35 posłów do Dumy, którzy żądają. ab) „rzy 
sunki dzierżawne zniesiono bez wykupu P 
pomocy rządu. j- 
e 7 kwietnia. (Pet. Ag. tel.) a 
nister marynarki wydał rozkaz, w którym WJ ii- 
ża nadzieję, że ciała ustawodawcze pomość „4, 
nisterstwu w odbudowaniu floty wojennej ię, 
żeli przekonają się, że zarząd marynarki o 
wiony jest pragnieniem, by odbudowanć igo- 
jak najrychłej nastąpiło i także cały P? nið 
nal z niecierpliwością czeka zrestauro™i isg- 
sity służącej ku obronie honoru, sławy * ost 
pieczeństwa Rossyi na morzu. Minister sgl- 
przekonany, że zadanie to spełnić się kich 
ko przy sumiennej wspólnej pracy WSZY? rki 
urzędników, służby i robotników mary? 


Telegrafowany kurs „wiedeński: r 
Wiedeń, 7 kwietnia 1911. Zamki 


cje giełdy (Schlusscowrse). Godzina ragt 
30. Akcye ausiryackiego Zakładu En jadu 
wego 65550, Akcye węgierskiego a kd 


kredytowego 827 —,  Akcye Angloh ego 
38126, Akcye Unionbanku 621—, grein" 
Landerbanku 526:60, Akcye Banki yey? 
54725, Akcye Bodeneredit 1330 —; „yt 
galicyjskiego Banku hipotecznego: ' koje 
Akcye kolei państwowych 75725, pibe 
kolei Południowej 11350, Akcye kolómny=m 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5“ wg 
Akcye kolei czerniowieckiej 562'— pgg% 
Alpiny 83150, Akeye Rima Murang’ agg3 


Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. > 


Odpowiedzialny redaktor * 
Adam Kreehowi oś 


zu rza C= 


r>a ay e MS 


7) 


0 WCZESNĘ — na Święta! 


NADESŁANE. 


Dr. A. WATOREK 
mieszka obecnie 


lm a Sapiehy 21 (vis a vis Techniki nad aptekę) 


CASINO de PARIS 


od 1 do 15 kwietnia 1911. 


Usilnym staraniom udało się dyrekcyi „Casino de 
arisi złożyć z dniem 1 kwietnia b. r. pierwszorzę- 
ly atrakcyjny wielkomiejski program z którego na 
mazególną, uwage zastugnią : jedyny polski duet mut- 
zyński Nili de Couvert & Taylor, dalej francuski 
atYkaturowy komik Ganivett, humorystka Lola Or- 
M komiezno- ekscentryczny akt Belly & Wiliam, 

8) kryjochwila w l akcie „Szkoła haftu“ przez 
Topolniekieso, a w końcu u nas znany ulubiony 
k artystyczny dyrektor p. Barkay ze swoim re- 
aiuarem p. n: „Pierwsze portki damskie we Lwo- 
Pub: Spodziewać się należy poparcia ze strony P. T. 

bliezności nu co zestawiony program w całości 

zasługuje. 


W niedziele i święta dwa przedstawienia. 


O 


TRANGISZE 


"Kuryer Kolejowy... 


ważny od 1 maja 1810. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. piętrze: 


7 


WYBÓR 
b 


(Ogromna nędza. 

Sereom ni publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza |. 10, u Michała Miśsków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serea, spazaliżo- 
wang, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życie, -— Zwracamy się z prośbą 


o nadsyłanie śaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma 


Akredytywy na wszystkie 


IZE 


miejsca klimatyczne i ką- 


pielowe wydaje 


4. pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. Dom bankowy | kantor wymiany 


Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na lE. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 1% do 4 po południu. 


Koronowa waluta. 


Sokal i Lilien 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi. 


płacą 


1YGH SZYNEK i najprzedniejszych WĘDLIN P. T. Odbiorców swoich uprasza 
IGHNIOWSKI Lwów, ut. Bat atorego 4, - - - Telefon 427. 


"Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7 kwietnia 1811. 


Hotel Gecrge'a. 


PP. hr. A. Szeptycki z Łuszczowa, br. 
S. Moysa z Rudnik, hr. K. Drohojowski z 
Tutkowie, F. Sipayłło z Rossyi, J. Kownacki 
z Czernicy, M. Lisowiecki z Chłopiec. E Li- 
tyński z Litwinowa, M. Bielaków z R ssyi, 
G. Kaden z Krakowa, D. Lipschütz z Wiednia. 


Hotel Europejski. 


PP. A. Tyszkowski z Rossyi, 
szyński z Kałusza. 


m 


S. Poiu- 


Hotel Imperial. 

PP. A. Gorayski z Moderówki, W. 
Tehórznieki z Nsdyb, J. Berastein z Koszy- 
łowiec. 

Hotel pod Trzema Koronami. 

P. B. Stanek z Wojciechowie. 


- płacą żądają - Koronowa. MaG a żądają Koronowa waluta. płacą | żądaji 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —'—  —— E. Oblig ind i j Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 82 50 48 50 
Lwowskiej izby kandiowej i „gł n n 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 16115 16715 ag gacye indemnizacjjne. Paliy 40 zł. m. k. oa Hirs Do 
j lzby handiowej i przemysłowej, ” 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 21550 22150 | Kroacyi i Slawonii 93-— 94— |Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 1050 7659 
EDP |płacą]żądająj | » n 1864 po o 00 m o 30% — a -- | Węgier za 100 zł. 4 pr. 94:49 93:40 7 weg. tow. b at: e HE 51 — 
, i eers | „ 1864 po Z A $09'-- 316: — m osy fund. Arcyks. Rudolfa Z 69:— 75- 
Aea AnE _walutą kor. | | Listy zast.domen państ. polŻ0zł.5pr. 28750 288-50 F. Inno publiczne pożyczki. Sima 40 zł m . . 255— 285 -. 
y że „Bah |Kk hb 3 Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10275  --'— | Pożyezka miasta Salzburga 26 zł. —— — 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 71 || 8. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa g aj ? 
SRA aaan © prom. H reprezentowanych krajów koronnych). ady ima” o A J. Akcye banków (za sztukę). 
D nt z s DE) "ŁO i 
Kaj Pra 200 (406 kor.) . . . 463 —|413 —, | Austr. renta złota wolna od podatku n |Bukowińskie obi. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. 38115 3382-75 
W; Lwów-Ozern-Jasay po 200 | |. za 100 zł. £ pr. . . . 11540 115%0 | ya 100 zł. 5 pr. . . 10050 10150 | Peszt. Banku handl. 500 zł. - s970-— 897 — 
Bah w. a. w srebrze (400 kor.) 558 —|565 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od „ | Gal. poź. kr. z roku 1893 £ pr. 5 93:— 94 — | Zakł. kred. dla handlu i przem. 64450 67150 
RRS » o a ©... = podatku 4 pr. . |... 9295 9315 | gal obl. prop. z roku 1889 £ pr. . 9790 9890 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 825— 824 — 
g aadd — ig Ge a: 
Listy Wo za 100 > C. Obligacye „a a. = owiia © 89:20 90:20 Pama i | 5 a 
nku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40| | Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 9365 9465 | Renta włoska za 100 lirów (96 'ko- dla han. i przem. 200 zł. 468-— 469 — 
» 41a pr. w. a. los vE 1. 99 —| 99 7ọ| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wo e ron) $ pre. . ——-  —— |Banku dla krajów koronnych 200zł. 53415 58575 
p M ay w.a.601.po200k. © | 93 —| 93 70 od AA za 100 zł 4 pr. 113 — 114 — | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 13365 13965 „  Austro-weg. 1400 kor. . . 192% — 1938 — 
n kraj. la pr. w.a los w511. % | 99 30|100 — Eoi . Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 351 — 2546 — n , Związku (Unionbank) 200 zł. 62125 62225 
4 pr; w. a. los w 571. © | O sg] 85 — A (ostemp. akeye) hhk — KAS: — i À Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280: - żel — 
Tow. kred. gal. siem. 4 pr. * Kol esarza Franciszka Józefa za i G. Listy PO 00 A Nase: i listy dłużna | Ziyaostańska banita 100 zł, 27750 37850 
Pie oe y= — 100 zł. 5*/, pr. *'— 115:— z Z 
Tow, sel e er 4 pr. = o Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 47 pr.. . 100— 101- K. Akcye przedsiebiorstw transportowych. 
los w $1 lat . . . . © |96 —| — —| | (ostemp. akcye) . „ 9860 9460 | Austr. zakt. kr. ziem. los w Bo. 4pr. 9345 9445 | Fl. 1 każ 
Pr. los w 56 lat. . — | 92 50] 93 zo| | 201 Arcyks. Rudolfa w wal. koron „*,  oblprem ar 100 Bpr d00— Bug |S zo. loan RW EA. 
Za ku gal. ziem. kr. 4:j0j, 601. = | 98 80| 99 50| | wolne od podatku 4 pr. . 93:65 9465 1889 3 pr. 286 — 292 — „ akcye zakład. 200 zł. 430—  —*— 
2 p AN- = Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5170:— 5195: - 
UL f A Bukow. zakł, kred. ziem. los 5 pr. 10050 10150 R ATEA 
M Obligi za 100 kor. aj f OPIERSzo po Wezenn (kolejowe). „ Kpr. 0850 9460 | pugu-0 ara (e 2200 iaa A 5 A 75 
Rims pragia Br 2 |98 = It | Ara Alga za da st Spe. 108325 unas [Bala ozeaclośie HOT goog | otwiera al o „o 
a 1 Wa, sę w złocie za 200 zł. 5 p a EFG || b 2 6 SE : 400 kóre. ò — — 
omun, Banku kr, ń pr. Gem.) A | l o szl |Kol. Czeskiej zach. za 200, 1060 i a i R ZA 9325 9425 | Austr, Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mt. 4. — 1136: — 
n ra 4'japr. Ga) m » m s Hi 5000 zł, 4 pr. 94-10 95-10 Banku gal, złom. kred. KH pr. 60 1 KŻ y j 
pr. (+ em.) as | 92 | |K ki al. Tow. kred. ziem. 4 pr. los at 98— i EG. A 
Bon kalne dtto 4 Pa. 2% 40) 93 16 ol, Szesk s czad 2 r. 1866 za 9875 9475| n n s n Śpr.los.śllst 9h 9150 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
Po, życzki E aż era 206 i k 91 —| 91 00] | gol. północnej ces. Ferdynanda em. Na "R 4 pr. stara 9670 9770 |myw. kopali węgla w Brix 100 zł. T54*— 769 -= 
1 KT, % pr. po % or. i 18 i 99 | Bzaku kraj. la (walieyi Lodomoryi kz) > 
roku 1803 3 0! 54 2 zr, ii 86, £ pre. . 9599 9630 A -50 a Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 786 92 — 
A | Logi 4 m 5 50 96 50 Rot. późnocnej ces. Ferdynanda em. a o z. UA oe OE. OUR: 3 99-40 10040 | Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 62645 1715 
à Ra 4 A ' 92 70| 23 40 u r. 1887, 4 pre. (sr.) . 95 5 ROBIA e 0. 99-50 10050 EE tow. żelazn. przem. 200 zł. - 2693 — ME — 
Kol. północnej ces. Fer ynanda em. . |Sehodnicy 500 kox. 418:— 4858 — 
» szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pre. 5:85 9685 | Banku kr. obl. kolej. żel.5%/,1.4pr. 9225 9876 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 339— 341-— 
we "ao 3200949 Eh Poncanij ces. Ferdynanda em, 48 Austro-węg. banku m ik = a A ka F Yrifall. tow. kop. węgla 70 zł. 228— 234— 
AV. Losy. a de il Ć JdR o o o © A © 9525 90 nom n : £ 
BE o po 22, 20 ao kor). fioo — os = | Sob Pójzęgna oen: Ferdynanda em. e 2660 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa ` RAE S 
Y. Monety, | | 802. północnej ces. Ferdynanda em. zap zw Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— i 
Dok fi i | z r- 1898, $ pre. . . . . . . 9565 96:50 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 23990 240-156 
al Cesarski + - a roroa 11 36| 11 86! | Kol. północnej ces. Fordynanda em. 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . 112-25 113:25 | Paryż za 100 franków . > 94-85 95: — 
D frankówka |. _19 06| 19 26 z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9525 8625 | Tow.żegl. par. po Dun. Ew. r. 1886 pr. 111-10 112-10 | Petersburg za 100 rubli 51 pe 253 — 254 — 
rubli rosyjskich srebrnych 25L —|253 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 Kolej Lwów-Czern. Si z r. 1086 Niemieckie banki . . - 117323  LLT52'ją 
EM ki prow to Ppa PO | kor. 4 pr. "0805 9015 | 28.400 al. : s6a ja gog 070 5780 Włoskie banki | IAAT 04-60 
rek niemieckie GD i Kol. galic. Karola Ludwika k pr. 93:50 94:50 | Kolej Lwów- zern. zr. 1 za Francuskie banki —— 
i II „jasski zł. 4 92:45 98:45 | Szwajcarskie banki . 34:90 85-05 
Kurs giełdy wiedeńskiej. = 180 4 pr o o a Do 9860 94:50 | Gal, kol. lok. wachcd. za 100 sł. 4 pr. z — == U 
NEO $ Kol. royk. Rudolfa " (Salzkamnter- Wog. gal. kol. em. 1870 na 209 zł. 5pr. 10325 10425 8. Waluty. 
PE gut) za 400 marek £ pr. , 11425 11526) 2 „om on „ dyr 907% —— | pukat cesarski |. no B3 1080 
. daj: Ą AR Fa RS tr.- ta —— —— 
kg Ol dae pań, miasa dodaja | p, płag państwa (krajów korony węgierskiej) log Gs) „« o T 
gęd-listopad 2 + . . . ZAS 93:15 | Węg. złota renta 4 pr., e 11145 11165 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 36—  40— |30-marxówka . 5 28:46 23:50 
lęg T Szeń- lipiec . . . 9295 $315 W wal, kor. 4 pr. 9179 9190 | Zakł. kred. dla 0 iprzem. 100zł. 531:— 541:— | Rossyjski półimperysł z: p 
"Rolity dług państwa w srebrze i obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 155—  161:— |Olary 40 zł. m. 1%9— 185— | Niem. banknoty za 100 marek . 11T32'/, 117524 
ity- sierpień . . 5 <. 8680 96:50 „ poż.prem.za100 zł. (200 kor.) 22250 22350 | Pożyczka miasta ROSE 20 zł. ——  —— | Włoskia U sań za 100 lir 34:60 94:60 
=iecień- „październik no 06» (KW PR Se W po „ DO zł. (100 kor.) 222: — 228 Losy miasta Krakowa 30 Zł. 100:— 1i0— | Ruble. i m OREW 254: Ję 
_ ONW "OWC - =... ... "NE TSEZAWTEU ANKIIGWR KRN a 


NE JĘTE FI ru 


L 6 E. 1291/10 (13) 
Barki lieytacyjay. 

Cach Na żądanie Ojzera Soroki w Bołszow- 
Rod odbędzie się dnia 26 kwietnia 1911 o 
— ai 9 przed południem w sądzie niżej 

aj Nienionym. w biurze Nr. 3 licytacya re- 
aloe lwh. 268, 462 oraz 1/6 części real- 
1 >. 622 gm. Dryszezów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
g cenione lwh. 236 na 2345 kor., lwh. 
O 400 kor., 1/6 część lwh. 622 na 334 


ka 3—3) 


Najniższa cena wynosi co do lwh. 263 
tę 15.633 kor. 38 hal, eo do lwh. 462 
wh. a 266 kor. 67 hal, eo do 1/6 części 
tej o 622 kwotę 222 kor. 67 hal., poniżej 
teny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
tych Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
limn, eTuchomości dokumenta (wyeląg tsbu- 
dia v „wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
(. d.) może każdy mający chęć kupie- 
M przejac podczas godzin urzędowych W 
te niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 
tta 1; Takie prawa, wobee których niniej 
gej PA 1 byłaby niedopuszezalna, nałeź! 
EE de sądu najyóźniej przy WYZINACZO 
terminie lieyiseyjnym, inaczej roszcze- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 80 z 


Wot 


gla tego rodzaju «o do samej meracnomost 
"je mogiyhy być już ze skutkiem podno 
51 ONE. 

"e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bołszowee, dnia 26 lutego 1911. 


L. cz. E. 8986/10 (7) 
Bdykt licytacyjny. 

Dnia 2 maja 1911 godz. 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie tetejszym, biu- 
ro Nr. 9 licytacya realności wyk. hip.: a) 142, 
b) 143 i e) 257 gm. Jazłowczyk. 

Realności te (pare. bud. ił dom z przy- 
należnościami) oceniono: ad a) 6160 kor. 06 
hal., b) 1049 kor. 78 hal., e) 884 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 


dnia 8 kwietnia 1911. 
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toryeh uinie: 
naloty 


wobeg 
sza licytacja byłaby Bel pad 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


takie prawa. 


nym terminie licytacyjnyi, inaczej roszcze- 
aia tego rodzaju eo do samej nieruchome 
sej nie mogłyby być już ze skutkiem podna 
SACHA, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
akeenie już istnieją, bądź w toku postęvo- 
wania lcytacyjnego powstang, zawiadamiene 
hedy o dalszych wydarzeniach tege poste- 
LoWARIA jedynie przez pizykicie na tablies 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądzi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika Mo doręczeć w sied 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 10 marca 1911. 


G 


L. cz. E. 3813/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Meilecha Rotbmanna w Ła- 
wocznem odbędzie się dnia 18 kwietnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym licytacya połowy realności 
lwh. 269 ks. gr. gm. katastralnej Tarnawka. 
Nieruchomość wystawiona na licyjacyę 
oceniona jest na kwotę 1375 kor. 


(8721 3—3) 


Najniższa cena wynosi 916 kor. 68 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Skóle, dnia 9 marca 1911. 


L. cz. E. 1874/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ilka Husaka w Rndnikach 
jako eesycnaryusza Salamona Teicbberga od- 
będzie się dnia 8 maja 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. § licytacya realności lwh. 658 gm. 
Rudniki. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oeeniona na 1700 kor 

Najniższa cena wynosi 1188 kor. 84 hsl., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doxumenta może każdy, 
inający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sadzie pac wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 18 lutego 1911. 


(3126 2—3) 


L. cz. Pr. 241 15/11 (3741 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mebli 
potrzebnych do wewnętrznego urządzenia e. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie i domu 
więziennego a mianowicie: 

dla budynku sądowego: 

a) mebli z drzewa miękkiego, 

b) mebli z drzewa twardego, 

dla budynku więziennego: 

e) przedmiotów z drzewa miękkiego, 
odbędzie się dnia 18 kwietnia 1911 rozpra- 
wa ofertowa w Prezydyum e. k. sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie. 

Wykazy potrzebnych przedmiotów wraz 
z opisem tychże i ilością potrzebnych sztuk, 
tudzież odnośne rysunki a nadto szezegółowe 
warunki dostawy, można przejrzeć w Dyre- 
keyi kancelaryi e. k. sądu cbwodowego w 
Stanisiawowie w godzinach urzędowych. 

Oterty wnosić można na calą dostawę 
lub też na poszczególne grupy pod a), b), 
c) wyszczególnione do dnia 18 kwietnia 1911 
godzina 12 w południe z wyrsźnem zapoda- 
niem cyframi i słowami wysokości ceny ofe- 
rowanej. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia rozprawy, tudzież oferty ustne, 
telegraficzne lub telefoniczne nie będą u- 
względnione. 

Oferty wystosować należy przy użyciu 
formularzy ofertowych, wedle osnowy prze- 
pisanej w $ 25 rozporz. pełnego Minister- 
stwa z dnia 8 kwietnia 1909 Nr. 61 Dz. p. 
p. umieścić na takowej własnoręczny podpis 
oferenta z dodaniem, że warunki Jicytacyi 
Są mu dakładnie znane, wreszcie należy za- 
opatrzyć na kopercie nspisem wskazującym 
zawartość, takowe należycie ostemplować i 
wnieść opieczętowaną i opłaconą do wymie- 
nionego powyżej Prezydyam sądu. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego 

Stanisławów, dnia 28 marca 1911. 


Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy lamp 
gazowych do oświetlenia nowo wybudowa- 
nego gmachu sądowego oraz domu więzien- 
nego w Stanisławowie, odbędzie się dnia 18 
kwietnia 1911 rozprawa ofertowa w Prezy- 
dyum tegoż sądu obwodowego a mianowicie 
celem dostarczenia w wykazie nr. 4 wyszcze- 
gólnionej ilości lamp gazowych wiszących, 
stojących kandelabrów wszystko w ujęciu 
metalowym dla danych ubikacyi stosowane, 
wraz ze szkłem, kloszem porcelanowym, pal- 
nikiam, frachtem i oostawą z odpowiednią 
długą rurą do zawieszenia z lakierowaniem, 
umontowane i oddane w całości do użytku 
przydatne lecz bez palników. 

Palniki „Vouwerraanowskie* do wszy- 
stkich lamp należy w ofercie osobną rubry- 
ką objąć. 

Oferty przy dołączeniu odpowiednich 
do ubikacyi rysunków lub fotografii lamp i 
kandelabrów wnosić należy do dnia 18 kwie- 
tnia 1911 godzina 12 w południe z wyraźnem 
zapodaniem cyframi i słowami ceny ofer- 
towej. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia rozprawy, tudzież oferty ustne, 
telegraficzne lub telefoniczne nie będą uwzglę- 
dnione. 

Oferty wystosowac należy przy użyciu 
formularzy ofertowych wedle osnowy przepi 
sanej w $ 25 rozp. pełnego Ministerstwa z 
dnia 8 kwietnia 1909 Nr. 61 Dz. p. p. umie- 
ścić własnoręczny podpis oferen'a wreszcie 
należy rozpatrzyć na kopercie napisem wska- 
zującym zawartość takową, należycie ostem- 
plować i wnieść opieczętowane i opłacone 
do wymienionego powyżej Prezydyum sądu. 

Szczegółowe warunki orsz powyższy 
wykaz Nr. 4 w którym mieści się również 
opis dostarczyć się mających lamp gszowych 
można przejrzeć w Dzrekcyi kaneelaryi c.k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie w go- 
dzinach urzędowych. 

W ofercie podać należy również do- 
kładny adres ubiegającego się oferenta. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów, dnia 28 marca 1911. 


L. ez. VIII. b. 4246/6 (64) ex 1910 
(3788 2—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sole 
pod Hecznarowieami do ujścia Soły do Wisły 
w klm. od 208 do 0'0 wykonać się mają- 
cych w latach 1911, 1912 i 1918 odbędzie 
się dnia 19 kwietnia 1911 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w © k. Kierownictwie budowy regulacyi Soły 
w Żywcu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynesi około: 

11 000 m? faszyn wiklowych, 

22.000 m? faszyn lasowych, 

380.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 50.000 koron ma być do- 
sturczoną do-hudowy częściowo w terminach 
OżnaczotyGn przez c. k. Kierownictwo budo- 
wy t.gulacyi Soły w Żywcu i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
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bowania o 20 procent zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe- 
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do 


Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do-|* 


stawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie bndowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepissnego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 2.000 koron w gotówce, lub 
pupiłarnych papierach wartościowych obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być pedany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany opiewające na częściową dostawę wy- 
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie bęłą uwzględnione. 

3 c. k. Ńamiestnictwa. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1911. 


Stempel (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 


Mocaj której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach. . . . 
s: dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi 


w . . . .  ozneczonych, materyały fa- 

szynowe do budowli regulacyjnych na 

, 0.0 0 l o o o o 0 W Jm, Gil 
do . w ilości i pod warunkami 


podanemi w obwieszczeniu za opustem . 
+ . . . (cyframi i słowami) odsetek z cen 
fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
W... dnia . 2 a 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. ez. E. 8/11 (6) (3246 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa i Rozalii Bałosów 
zastąpionych przez adw. dr. Pisiewicza odbę- 
dzie sie dnia 8 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya realności lwh 431 ks. 
gr. gm. kat. Piotrowice objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z jednego 
konia, 2 krów i 2 jałówek. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 20.583 kor. 65 hal., przy- 
należności zaś na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi 14 049 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie: 
ruchomości dokuments (wyciąg tabularry. wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i 1. 4.), 
nioże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniaj przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą « dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tsblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
uiżoj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomceniks do doręczeń w siedzibi« 
sędu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żator, dnia 5 marca 1911. 


L. ez. E 2511/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 2 maja 1911 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 lieytacya celem zniesienia współ- 
własności realności wyk. hip. 181 gm. Za- 
błotce. 

Realność tę (pare. bud. i dom) ocenio- 
no na 8738 kor. 67 hal., przynależności zaś 
na 656 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9390 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licvtaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sió do sgdu najpóźniej przy wyznaczonym 
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terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rcdzeju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ue skutkiem podnoszona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 11 marca 1911. 


L. cz. E 136210 (2) (3770 2—3) 

Dnia 2 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem w odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 lieytacya połowy 
realności lwh. 697 ks. gr gminy Hnizdyczów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1680 kor., z czego przypada 
na budynki kwota 585 kor, zaś na grunta 
kwota 1045 kor., zaś służebność dożywotnie- 
go użytkowania połowy pg. 21, 22, 1824/2, 
1324/3, 1598, 1599 i 1600 oraz pb. 68 na 
200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1086 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
ksżdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zydaczów, dnia 17 marca 1911. 


L. cz. E. 1465/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kunia Kleingensichta w 
Rozdole odbędzie się dnia 8 maja 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzis niżej wy- 
mienionym, w biurze 8 licytacya realności 
lwh. 1840 gm. Mikołajów. 

Nieruchon:ość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1210 kor. 

Najsiższa cena wynosi 806 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
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. | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. 7. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 6 lutego 1911. 


L. cz. E. II. 3390/10 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ottona vel Ozyssza San- 
dauera we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dr. Juliusza Sandauera odbędzie się dnia 4 
maja 1911 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
lieytacya realności położonej we Lwowie pod 
lkons. 15222), objętej lwh. 1314 dz. IJ. ks. 
gr. gm. kat. m. Lwowa wraz z przynależno- 
ściemi, składającemi się z urządzonymi 6 ła- 
zienkami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy!a 
cyę, jest ocenioną na 123.98) kor. 26 inal., 
w czem przynależności na 4059 kor. 

Najniższa cena wynosi 61.990 kor. 14 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsz» 
ucytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
mia tago rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno 
SZONB. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s8- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział IL. 

Lwów, dnia 16 marca 1911. 


(3650 1—3) 


L. cz. E. XX. 3686/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 maja 1911 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XX we Lwowie 
lieytacya 1/5 z 12/48 części czyli 12 240 czę- 
ści realności pod l. k. 5055, we Lwowie 
położonej lwh. 406/LI1. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa objętej. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 482 kor. 

Najniższa cena wynosi 216 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. XX 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacyg byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszetê- 
nia tego rodzaju eo do saraej nieruchomość! 
nie mogłyby być już ze skutkiem podao 
SZORE. i inb 
Te czoby, dle których jakie prawe ma 
ciężary na powyższej nieruchomości bas 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wanią jedynie przez przybicie na teblicy St 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu RB 
żej wymienionege i nie wskażą temuż „PĘBOWI 
pełnomocnika do dorgczeń, w siedzibie SĄGU 
zamieszkałego. l 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XX. 
Lwów, dnia 27 marca 1911. 


L cz. E. II. 828/10 (24) 
Edykt licytacyjny. : 
Na żądania Gslicyjskiej Kasy zaliczk0- 
wej wa Lwowie zastąpicnej przez adw. Ri 
Franciszka Jaglarza odbędzie się dnia 
maja 1911 o godz. 10 przed południem y 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. g 
lieytacya połowy realności objętej lwh. 251 
ks. gr. gm. kat. miasta Lwowa I dz. z0b0” 
wiązanej własnej, składającej się z kamienicy 
niewykończonej. 
Nieruchomość wystawiona na lieytaty® 
jest oceniona na 116 512 kor. 
Najniższa cena wynosi 58 256 kor., P“ 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. : 
Warunki licytacyjne i odnoszące BL 
do tej nieruchomości dokumenta (wy”%8 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 0; 
eenienia i ft. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo” 
wych w sądzie niżej wymienionym w Pit- 
rze Nr. H. p. 
Takie prawa, wobec kiórych niniejsz5 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznacz” 
nym terminie licytacyjnyw, inaczej roszóżó 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomość! 
nie mogłyby być już ue skutkiem pedmo” 
SŁONE. , 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięłary na powyższej nieruchomości PA 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowali” 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będź ° 
dalszych wydarzeniach. togo postępowania JE 
dynie przez przybicie na tsbliey sądowej» 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej W% 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi per 
nomocniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział 1E 
Lwów, dna 2 marca 1911. 
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cz. È. 1608/10, E. 3069,10, E, 2526/10 

k. 3779/10, E siej (3639) 

dykt licytacyjny. 

W sądzie aja inta Nr. 7 odb?” 

dzie się licytacya następujących nierucho 
mości : 

„ „1. gospodarstwa wiejskiego w 
wie Nr. 808 lwh. ocenionego na 12.182 
19 hal. dnia 2 maja 1911 o godzinie 
przed południem, w 

2. połowy gospodarstwa wiejskiego „g 
Bobiatymie Nr. 431 lwh. ocenionego na 11 ie 
kor. 50 hal. dnia 2 maja 1911 o godzi 
11 maść południem, 

. gospodarstwa wiejskiego w 
cach Nr. 32 ocenionego m 2274 kor. 40 hal 
dnia 17 msja 1911 o godzinie 10 przed 
łudniem, a 
4. 7/14 części gospodarstwa wiejskiego 
w Dobraczynie Nr. 134 lwh. ocenionego ™ 
825 kor. 68 hal. dnia 17 maja 1911 0 
dzinie 9 przed południem, 

5. gospodarstwa wiejskiego w Hor 
wie Nr. 39 lwh. ocenionego na 1300 
dnia 2 maja 1911 o godzinie 9 przed 
łudniem dst 
Najniższa cena, niżej której spr ala 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 11 822 kor. 197 
ad 2. 765 kor: 66 hal, ad 3. 2274 BOT sr. 
hal., ad 4. 550 kor. 42hal., ad 5. 1800 ka 

Warunki licytacyjne i odnoszące 88 iy, 
tej nieruchomości dokumenta może E% ig 


mający chęć kupienia przejrzeć pode pio” 


tako” 
Tar b > 
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kof. 


zgłosić do sądu najpóźniej przy WY goto 


ość! 


ciężary na powyższych nieruchomościa8" , „ge 
damit, 
8 
będą o dalszych wydarzeniach tego Spicy 
u 


gi i 
AE PE i) ia 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1} 
Sokal, dnia 25 marca 1911. 


L. u. E. 3553/9 (18) 
i Edykt licytacyjny. 
Dnia 4 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
i biurze Nr. 68 (II. p.) lieytacya realności 
a. 184 ks. gr. gm. kat. Rajsko, stanowią- 
Ś rolę o powierzchni 1 h. 79 ar., czyli 3 
por 177 s.* 
ieruchomość powyższa ocenioną jest 
ta 3732 kor. 75 hal. 
5 Najniższa oferta wynosi 2488 koron 
0 hal. 
, Warunki licyłacyjne i inne dokumenta 
Przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 23 lutego 1911. 


L e. E. 4006/10 (6) 
| Edykt licytacyjny. 
= Na żądanie powiatowej Kasy zaliczko- 
ŚJ i oszczędności w Rawie odbędzie się 
ia | maja 1911 o godz. 880 przed połu- 
lem w tutejszym sądzie licytacya : 
hrat całej realności lwh. 1701 gm. Wer- 
A. 


(8636 1—3) 


(3891 1—3) 


b) iwh. 1164, 

c) lwh. 1484, 

d) lwh. 1792 gm. Werchrata i 

e) 1/10 lwh. 970 gm. Werchrata z przy- 
Mależnosciami ad a) i e) z lasu. 
i Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
y cenione : ad a) na 400 kor., ad b) na 
i kor., ad c) na 5153 kor., ad d) na 750 
u: ad e) na 30 kor., przynależności zaś 

3) na 200 kor,, ad e) na 600 kor. 

a. Najniższa cena wynosi 2/3 części war- 
i ĉ szacunkowej każdej realności z przyna- 
z„nościami i to: ad a) 400 kor., ad b) 46 
500 67 hal., ad e) 3885 kor. 34 hal., ad d) 
i kor., zaś ad e) 20 kor., poniżej tych 
in Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
ku Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
lurze Nr. 8. 

Wszelkie prawa osób trzecich odnośnie 
powyższych nieruchomości należy zgłosić 
Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
me Jicytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 7 marca 1911. 


do 
do 


mi 


L u. E, 2264/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 
J Na żądanie wierzyciela popierającego 
daję Scehenkera, kupca w Jaworznie odbę- 
„de się dnia 26 kwietnia 1911 o godz. 4 
hn południu w sądzie niżej wymienionym, w 
ali Nr. 6 w Jaworznie licytacya połowy 
ności lwh. 108 gminy Ciężkowice wraz 
Tzynależnościami. 
ję Nieruchomość wystawiona na liegtacyę, 
JBL ocenianą na 481 kor. 
iż 


(3878) 


. Najniższa cena wynosi 321 kor., po- 
ekr. tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
1, 


M „Warunki licytacyjne, którę się równo- 
„Śnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
śluchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
p aag katastralny, protokoły ocenienia i 
p d), może każdy, mający chęć kupienia, 
daję TZoĆ podczas godzin urzędowych w są- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
lie Takie prawa, w obec których niniejsza 
zę CJA byłaby niedopuszezalną, należy 
te Sié do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
rogale lieytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
at zaju co do zamej nieruchomości nie mo 

Yby być już ze skutkiem podnoszone. 
ciąż Te osoby, dia których jakie prawa luk 
odą 7 na powyżezej nieruchomości bądt 
ie już istnieją, bądź w toku pestępowa 
bę licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
t 0 dalszych wydarzeniach tego nostępe- 
EN Is jedynie przez przybicie na tablicy s9- 
a h) jeśii mie mieszkają w okręgu sądu 
dozy PHmienionego i nie wskażą temuż s} 
ad Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
I ramieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Jaworzno, dnia 1 marca 1911. 


L. 62. E. 1319/10 (10) 
l Edykt licytacyjny. 
Dnia 27 kwietnia 1911 o godzinie 10 
południem w sadzie niżej wymienio- 
noge; będzie się licytacya 3/24 części real- 
chów, objętej lwh. 351 ks. gr. gm. Radzie- 
ych zobowiązanego Nachmana Königs wła- 
Ikat i składającej się z jedynej parceli bud. 
"265 o powierzchni 2 ar. 05 m?. 
Boy Nieruchomość ta względnie 3,24 części 
są (szej realności wystawione na licytacyę 
tenione na 187 kor. 50 hal. 
niżej a cena wynosi 125 koron, po- 
skutku, 8] ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(8889) 


pr 
Um 
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ki Warunki licytacyjne, które równocze- 
nieru 8Slẹ zatwierdza i odnoszące się do tej 
jący chomości. dokumenta może każdy, ma- 
U chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 

e wych w sądzie niżej wymienionym. 
e prawa, wobec których niniej- 


dzą 1 
` licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić de sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytocyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podne- 
S:0NE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięższy na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis IHeytacyjsego powsiacą, sawiadoniane 
będę o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ca iabliey 
s;dowej, jesli nie mieszkają w okregu sąd 
niżej wymienionego i nie wskałą tem 
gowl pełnomocnika do doręczeń w sio 
syda zsmiaszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział 11. 

Radziechów, dnia 15 marca 1911. 


L. cz. E. 107/10 (16) 
Edykt licytacyjny. . 

Dnia 3 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 2 licytacya całych 
realności lwh. 74 gm. Lubeszka i 276 gm. 
Trybuchowce i połowy realności lwh. 228 
gm. Trybuchowce Onufrego Szkila własnej. 

Pierwsza realność składa się z chaty, 
stodoły i z 10 parcel gruntowych (roli i łąki). 

Realność lwh. 276 składa się z dwóch 
parcel gruntowych, rolę stanowiących, a real- 
ność lwh. 228 składa się z 4 parcel grunto- 
wych (roli i łąki). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: realność lwh. 74 
z uwzględnieniem prawa dożywotniego użytko- 
wania połowy tej realności na 3510 kor. po- 
lowa realności lwh. 228 na 176 kor. 70 hal., 
a realność lwh. 276 na 296 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
74 kwotę 2340 kor., odnośnie do lwh. 228 
kwotę 117 kor. kor. 60 hal., a odnośnie do 
lwh. 276 kwotę 197 kor. 36 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie oruwa luk 
ciężary ns powyższych nioruchomońciach bdi 
obecnie już istnieją, hądź w toku postęp 
wania licytacyjnega powstaną, zawiadumien: 
teg o dalszpeh wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą iemuź są 
dowi peźnomocnikn do doręczeń w siedzibi 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 9 łutego 1911. 


(3524) 


L. ez. E. 3617/10 (18) À 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Scheina odbędzie się 
dnia 18 kwietnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 26 lieytacya realności cbj. wh. 
406 gm. Błudniki. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 250 kor. 

Nijniższa cena wyno i 166 kor. 66 
hal, poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymien:o- 
Bym, w biurze Nr. 38. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
maści. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 16 marca 1911. 


L. ez. E. 1841/10 (3834) 
Na żądanie ks. Bazylego Dawydiaka gu. 
kat. proboszcza w Tuchli zastąpionego przez 
adwokata dr. Edmunda Kaletę odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1911 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. III. licytacya realności objętej lwh. 
515 ks. gr. gm. Kamionka str., składającej 
się z pb. Ik. 106$% i pgr. ik. 2926, 2927 i 
3089/2 wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 20 wiszeń i 51 metrów płotu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3385 kor., przynależno- 
ści zaś na 45 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2287 kor. 01 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


(3831) 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-! 


9 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytkcya byłaby nmiedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relicgtacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomosci 
mie mogłyby być już ze skutkiem podec- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomcenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu liegtacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 7 marca 1911. 


L. ez. E. 114/11 (2) (3826) 

Zobowiązani Józef Fórber i tow. w Cie: 
szanowie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chany z Mullerów Bierowej 
w (ieszanowie odbędzie się dnia 26 kwietnia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymien onym, w biurze Nr. 11 lieyta- 
cya realności obj. lwh. 406 ks. gr. gm. kat. 
w Cieszanowie, składającej się z parceli 
bud. 587. 

Najniższa cena wynosi 300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wolno jest właścicielowi zastrzedz so- 
bie na czas pewien potwierdzenie sprzedaży. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo 
nym terminie licytacyjnyma, inaczej roszcze- 
vja tego rodzaju eo do szmej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SRONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięłary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstaną zawiadamiana 
będą e dalszych wydarzeniach tego postę 
powanis jedynie przez pazykicie na tabliey 
Syiowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sada zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 16 marca 1911. 


L. ez. E. 5811/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tute szego licytacya realności lwh. 64 w Sam- 
borze Blich z przynależuościami. 

Nieruchomość powyższą, a to: dom dre- 
wniany blachą kryty wraz ze studnią oce- 
niono na 8160 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4080 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 45. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego yostę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi peźnomocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powietowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 16 marca 1911. 


(8568) 


L. cz. E. 6443/10 (5) (3569) 
Edykt 

Dnia 8 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 są- 
du tutejszego lieytacya realności lwh. 63% w 
Samborze, Zawidówka. 

Budynki gospodarcze i rolę oceniono 
na 11.050 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nia nastąpi, wynosi 5.500 kor. 

Warunki i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 45. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
keytacya byłaby niedopuszezalną, małeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacxzo- 
nym terminie licyiacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dslszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
miżej wymienicnego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 


Sambor, dnia 16 marca 1911. 


L. cz. E. 4427,9 (6) 
Edykt licytacjny. 

Dnia 2 maja 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 20 licytascya realności lwh. 22 
kgr. Uhersko składającej się z gospodarstwa 
wiejskiego wraz z przynależnościami, skła- 
dsjącemi się z inwentarza gospodarczego. 

Wartość szacunkowa realności wynosi 
8010 kor., przynależności zaś 222 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5488 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najyęóśniej przy wjznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju go do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już ża skutkiem podno- 
SIINO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 1 marca 1911. 


(3821) 


L. cz, E. 2861/10 (3842) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1911 o godzinie 11 
przed południem w sądzie tutejszym w bin- 
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya: 

1. całej realności lwh. 291, 

2. 1/6 części realności lwh. 177, 

3. całej realności lwh. 694, 

4. całej realności lwh. 685 ks. gr. gm. 
Radochońce bliżej w protokole oszacowania 
z dnia 20 grudnia 1910 E. 2861/10 (4) opi- 
sanych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, są ocenione na: ad 1. 410 kor., ad 2. 
350 kor., ad 3. 450 kor., ad 4. 400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 278 kor. 
32 hal, ad 2. 232 kor. 82 hal, ad 3. 300 
kor., ad 4. 266 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 12. 

Prawa niedopuszczające sprzedaż do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Mościska 15 marca 1911. 


Ld | 
Upadłości. 
L. cz. $. 6,7 (146) (3854 2—8) 

W konkursie masy spadkowej bł. p. 
Maurycego Laufera wystąpił p. zawiadowca 
masy z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy niezrealizowane dotychczas 
pretensye masalne, dla braku oferentów mają 
być obecnie sprzedane także poniżej 10 pre. 
nominalnej wartości. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 18 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano w e. k. sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie, w biurze 
Nr. 20 (wchód przez Nr. 19). 

Na tę audyencyę wzywa się ogół wie- 
rzycieli konkursowych z tem nadmienieniem, 
że według $ 256 ord. konkurs. tego, co na 
tej sudyencyi po należytem zawiadomieniu 
będzie roztrząsanem, ustałonem lub uchwa- 
lonem, nie mogą strony zaczepiać żadnym 
środkiem prawnym, opierającjm się na tej 
przyczynie, że w rozprawie udziału nie bra- 
ły. lub brać nie mogły. 

Pp. członków wydziału wzywa się do 
niezawodnego jawieria się pod rygorem na- 
łożenia grzywny za niestawiennietwo i ko- 
sztów udaremnionej audgeneyi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 25 marea 1911. 


Konkursa, | 


L. W. 19.634/11 (3295 2—3) 
Ogłcszenie konkursu. 

W ceiu nadania jednorazowego wspsr- 
cia w kwocie dziewięciuset (200) kor. z fun- 
dacyi imienia ś. p. Leopoldyny z Rylskich 
Horodeńskiej, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Wsparcie to jest przeznaczone dla bie- 
dnych moralnych dziewcząt szlacheckiego 
pochodzenie, rzymsko-katolickiej religii i bę- 
dzie przyznane albo jako pomoce do osiągnię- 
cia wykształcenia lub przysposobienia się do 
jakiegoś zawedu, albo też jako posag. 

Kto raz otrzymał wsparcie z niniejszej 
fundacyi, nie może się o nie ponownie u- 
biegać. 

Prawo nadania niniejszego wsparcia 
słaży Wydziałowi krajowemu po wysłucha- 
niu wniosków kuratora fundacyi Wgo Eusta- 
chego Włodzimierza Zenona 3 im. Rylskiego, 
właściciela dóbr w Ubrynowie. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 81 maja b. r. 
i załączyć do nich: metrykę chrztu, świade- 
ctwo ubóstwa, świadectwo moralności i do- 
wody szlachectwa. Kandydatki, ubiegające się 
o wsparcie jako o pomoc do osiągnięcia wy- 
kształcenia lub przysposobienia się do jakie- 
gos zawodu, mają w razie, jeżeli już w je- 
kiej szkole się kształcą, dołączyć także świa- 
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, jeżeli 
zaś kształcą się praktyczne w iakim zawo- 
dzie, świadectwa z dotychczasowej praktyki. 

We Lwowie, dnia 17 marca 1911. 

Piotrowski. 


(3689 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W kancelaryi c. k. Uniwersytetu lwow- 
skiego jest do obsadzenia posada kancelisty 
z poborami XI. klasy rangi. 

Do obowiązków kancelisty należą prze- 
dewszystkiem prace zwykłe urzędów pomo- 
eniczych, oprócz tego także i inne prace 
kancelaryjne, które polecą mu przełożeni. 
Powinien on przytem dostatecznie znać ra- 
chunkowosć i przepisy o urzędowaniu Uni- 
wersyłetów, tudzież być uzdolnionym do 
mniejszych prac konceptowych. 

Ubiegajacy się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do Senatu Akademickiego c. k 
Uniwersytetu we Lwowie a to jeżeli znaj- 
duje się już w służbie publicznej za pośre- 
dnictwerm swej władzy przełcżonej i przedło- 
żyć w tych podaniach potrzebne dowody co 
do swego wieku i stanu, dotychczasowego 
zajęcia i uzdolzienia tudzież dowód ukończo- 
nych studiów gimnazyalnych i dokładnej 
znajomości tak obu języków krajowych jak i 
języka niem:eckiego. 

Kandydatów ze stanu wojskowego od- 
syła się do postanowień ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 Nr. 66 Dz. u. p. i rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca 1872 Nr. 98 Dz. u. p 

Podania mają być wniesione najpó- 
Źniej do dnia 16 maja 1911 

Z Senatu Akademickiego 
e. k. Uniwersytetu we Lwowie. 
We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1911. 


L. 876 


L. 4461/pr. (3687 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch ewentualnie 
więcej posad c. k. koncypistów sanitarnych 
w X. klasie rangi z systemizowanymi pebo- 
rami w galicyjskiej państwowej służbie zdro- 
wia rozpisuje się niniejszem po myśli § 2 
ustawy z dnia 5 stycznia 1896, Dz. p. p. Nr. 
17 konkurs z terminem wnoszenia podań do 
dnia 30 kwietnia 1911. 

Kandydaci o te posady mają swe po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
wymaganej rozporządzeniem Pana Ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1878, 
Dz. p. p. Nr. 87, niemniej w dowody znajo- 
mości języków krajowych wnieść w powyż- 
szym terminie do Prezydynm c. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie, e mianowicie kompe- 
tenci pozostający w służbie państwowej w 
pizepisanej drodze służbowej, inni przez 
właściwe v. k. Starostwa a we Lwowie i w 
trakowie przez e. k. Dyrekcye policyi 

Prezydynm e. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 29 marca 1911. 


L. Prez. 8626 (3777 2—2) 
Konkurs 

Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
Nr. 78 „Gazety Lwowskiej“ zawiadamia się, 
że konkurs na posadę dyrektora kancelaryi 
w Sądzie krajowym we Lwowie upływa z 
dniem 25 kwietnia 1911. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 1 kwietnia 1911. 


L. W. 3550/11 (8106 1—3) 
i Ogłoszenie konkursu. 
„W celu nadania jednego posagu z fun- 
dacyi im. &. p. Eustachego Szumańskiego, 
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17 marca 1911 rozpisuje niniejszem konkurs | umieszczonego w Nr. 14 czasopisma „Moni 


ogłasza się niniejszem konkurs. Posag ten, 
utworzony z dochodów z lat 1909 i 1910, 
ulokowanych na książeczkę Banku krajowego 
Nr. 29.470, wynosić będzie kwotę 9400 kor. 
wraz z odsetkami, narosłymi faktycznie z tej 
tymczasowej lokacyi. 

O posag ten mogą się ubiegać: 

I. Ubogie panny, które wykażą: 1. że 
w czasie do kompeteneyi wyznaczonym t. j. 
od daty niniejszego ogłoszenia konkursowego 
po ostatni dzień terminu kónkursowego włą- 
cznie miały wymagany wiek (ukończonych 
lat szesnaście s nie przekroczonych trzydzie- 
ści) a mianowicie, że nejpóźniej w ostatnim 
dniu terminu ukeńczą rok szesnasty, a wząlę 
dnie, że najwcześniej w dniu daty niniejsze- 
go ogłoszenia ukończyły rok trzydziesty, — 
2. że pochodzą w prostej linii po mieczu lub 
po kądzieli od rodzeństwa fundatora: 1. ś. p. 
Teofila Szamańskiego, 2. ś. p. Tekli z Szu- 
mańskich Czencz, 8. ś. p. Edwarda Szumań- 
skiego 4. Ś. p. Ludwika Szumańskiego, 5. 
$. p. Leona Szumańskiego, 6. ś. p. Erazma 
Szumańskiego, albo też od rodzeństwa matki 
fundatora ś. p. Antoniny ze Strzyżowskich 
herbu Gozdawa Szumańskiej. Stopień pokre- 
wieństwa nie stanowi różnicy, natomiast 
kompetentki z rodziny Szumańskich t. j. po- 
chodzące od któregokolwiek z wymienionego 
powyżej pod 1. do 6. rodzeństwa fundatora 
mają bszwzględee pierwszeństwo przed kan- 
dydatkami z rodziny Strzyżowskich t. j. po- 
chodzącemi cd rodzeństwa matki fundatora. 

II. Mężatki, które w chwili zawarcia 
związku małżeńskiego posiadały wymaganą 
powyżej kwalifikscyę co do wieku, a wyka- 
zują wymagane powyżej pochodzenie i ubó- 
stwo, wszelakoż tylko w razie jeżeli wyszły 
zamąż po dniu 30 kwietnia 1909. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 30 kwietnia 1911 do Wydziału krajo- 
wego i załączyć do nich: 1. świadectwo u- 
bóstwa, 2. metrykę chrztu kandydatki, 8. do- 
wody pochodzenia uprawniającego do kom- 
petencyi wedle tego, co powyżej podano, a 
wreszcie 4. jeżeli kandydatka jest mężatką, 
także metrykę jej zaślubin. 

Nadany posag wydany będzie zamężnej 
obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli będzie 
własnowolną do rąk własnych, w przeciwnym 
zaś razie na ręce właściwej władzy nadopie- 
kuńczej, a względnie nadkurstelarnej. W tea- 
sam sposób zostanie posag wydany nieza- 
mężnej obdarzonej, skoro taż wykaże, że 
związek małżeński zawarła, na razie zaś Zo- 
stanie jej posag należycie ulokowany. Obda- 
rzonej, któraby do ukończenia lat trzydziestu 
zamąż nie wyszła, wydawane będą odsetki, 
płynące od jej posagu i jego przyrostu, po- 
cząwszy od dnia następojącego po ukończe- 
niu przez „ią lat trzydziestu. Jeżeliby ziś 
obdarzona nie wyszła za mąż do ukeńczenia 
łat czterdziestu, zostanie jej wydany cały po- 
sag wraz z przyrostem. Posag przepada na 
rzecz fundacyi, jeżeli obdarzona przed ukoń- 
czeniem lat czterdziestu w stanie wolnym 
umrze. 

Kompetentka, panna czy mężatka, któ- 
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie- 
gała bez skutku o posag, będzie mogła kom- 
petować, o ile tymczasem nie przekroczy wy- 
maganego wieku, jeszcze dwa razy w dwóch 
najbliższych konkursach. 

Więcej jak ogółem trzy razy w trzech 
po sobie następujących konkursach nie wolno 
się ubiegać o posag jednej kandydatce. 

Osoba raz obdarzona nie może już ni- 
gdy więcej otrzymać posagu z niniejszej fun- 
dacyi. 

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 16 marca 1911. 

Piotrowski. 


P. K./M. S. Nr. 600 v.J. 1911 (3785 1—2) 
Konkursausschreibung. 

Mit Beginn des nächsten Schuljabres 
(16 September) werden in der k. u. Marine- 
akademie zu Fiume voraussichtlich zirka 40 
Zoglingspiitze (ganz- und halbfreie Ararial-, 
dann Zahl- und Stiftungsplatze) zu besetzen 
sein. 

Vom k. u. k. Reichskriegsministerium, 
Marinensektion. 
Wien, im März 1911. 


L. Prez. 8827 (3858) 
Konkurs. 

Posada asystenta rachunkowego ewen- 
tualnie praktykanta rachunkowego w depar- 
tamencie rachunkowym wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę wniosą na- 
leżycie udokumentowane podania do 25 kwie- 
tnia 1911 do Prezydyum e. k. wyższego sy- 
du krajowego we Lwowie. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 


wyższego. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1911. 
L. 505/11 (3857) 
Konkurs. 


Wydział powiatowy w Starym Sambo- 


celem obsadzenia z dniem 1 maia 1911 po- 
sady aknszerki okręgowej w Starej soli z 
przydzieleniem gmin należących do okręgu 
sądowego starosolskiego z roczną płacą 320 
koron; z tych 200 koron z funduszów po- 
wiatowych a 120 kor. z funduszu gminy 
Starasól, płatnych w miesięcznych ratach z 
dołu. 

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
mają wnieść podania do 25 kwietnia 1911 
do tutejszego Wydziału powiatowego i dołą- 
czyć do podania: 

1. metrykę chrztu, 

2. świadectwo moralności, 

8. świadectwo adrowis, 

4. świadectwo złożonego egzaminu w 
e. k. szkole położnictwa, 

5. świadectwo z odbytej praktyki w za- 
wodzie położnictwa. 

Z Wydziału powiatowego. 
Stary Sambor, dnia 1 kwietnia 1911. 
Prezes: 
Wasylkiewiez. 


L. 322/11 (3300) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Tłumaczu rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Chocimierzu. 

Z posadą tą połączona jest roczna pła. 
ca w kwocie 1200 kor. i ryczałt na objazdy 
z funduszu krajowego w kwocie 600 kor. 

Kompetenci winni wnieść swoje poda- 
nia do Wydziału powistowego w Tłumaczu 
w terminie do dnia 30 kwietnia 1911 i wy- 
kszać wiek, obywatelstwo austryackie, uzy- 
skany stopień doktora wszech nauk lekar- 
skich i dotycnczasową praktykę. 

Do tego sanitarnego okręgu są przy- 
dzielone następujące miejscowości: Choci- 
mierz, Puźniki, Bortniki, Przybyłów, Bobo- 
rodyczya, Jezierzany, Olesza i Korolówka. 

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Posada ta jest połączona z prawem d’ 
emerytury a to w granicach postanowień 
ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. 
u. kr. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tłumacz, dnia 22 marca 1911. 

Sekretarz : Prezes: 
Walewski m. p. Jakubowicz m. p. 


L 843 (8488) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Dolinie rozpisu- 
je konkurs na posadę lustratora urzędów i 
majątków gminnych z roczną płacą w kwo- 
cie 2000 kor. z prawem do 4 pięcioleci pu 
200 kor. 

Koszta komisyi płatne osobno, wedie 
normy ustanowionej dla urzędników Wydzia- 
łu powiatowego w Dol'nie. 

Ubezpieczenie emerytalne ustawowe. 

Posada będzie nadaną na razie prowi- 
zorycznie na jeden rok, za obopólnem 6 ty- 
godniowem wypowiedzeniem. 

Stabilizacys może nastąpić po roku 
służby zadowalniejącej przez tutejszy Wy- 
dział powiatowy. 

Kompetenci winni wykazać się: 

1. obywatelstwem austryackiem, 

2. nieprzekroczonym 35 rokiem życia, 

3. świadectwem moralności, 

4. świadectwem zdrowia, 

5. znajomością języków krajowych w 
mowie i piśmie, 

6. studyami ukcńczonej p.zynajmniej 
niższej szkoły średniej, 

7. egzaminem z rachunkowości pań- 
stwowej, 

8. przynajmniej dwuletnią praktyką w 
służbie administracyjnej. 

Podanie należy wnosić przez przełożo- 
ną władzę, względnie wprost do Prezydyum 

ydziału powiatowego w Dolinie do dnia 
30 kwietnia 1911 roku. 
Z Wydziału powiatowego. 
Dolina, dnia 24 marca 1911. 
Prezes : 
Ks. H. Zaremba w. r. 


Kuratele. 


L. ez. L. 24/10 (7) (2770 3—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Jama Cmoka 
w Podborcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
(moka w Podborcach. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, dnia 15 lutego 1911. 


Wyroki prasowe. 


Lo Ga Pr. A (5) (3900) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 


rze stosownie do powziętej uchwały z dnia lp. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 


tor“ z dnia 2 kwietnia 1911 pod tytułem: 
„Wonne pierwiosnki z Justa* w ustępie © 
„Wielkopostne podjazdy* do „czyszczenia 
kieszeń“ zawiera znamiona występku 2530 
i 303 u. k, a zatem usprawiedliwioną JE? 
zarządzona przez c. k. prokurstora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 31 maros 
1911. r 
Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, ê 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

lwów, dnia 8 kwietnia 1911. 


4. em Ip. 70/11 (2) (5898) 


OronomeHe. 

B Imena Ero Beamuecrsa Ilicapa! 

I. k. Cya spaeBuń gma cupas Kap, 
nax y JIbBoBi pinas Ha migerasi $$ 489 1 
493 gar. kap. i § 37 gar. npac., mo ZM” 
apraky.y yMimenoro B umczi 71 uaconAcH 
„dino“ 3 maa 30 mapra 1911 nią manance 
„Ha 9 uucex 7 xomĝickar! 6 kozdieka 
ogma sa xpyrow!* siy „To mroń cyÓekTW 
sHnh* xo Kińna wierumrb B coój BHaMEBA 
uposann s $ 300 i 305 3.1. inporo yeup% 
BEXIABICHA ECTE 3AparkeHa Tepes M ** 
Dpokyparopa 4epikaBAoro kozgiekara Cel wr 
conaca B ua 30 mapra 1911. 

B uaciyok roro pimena a60poHeE 
ecrb gavone mapeHe moro aprawyay % 3% 
ópaanń Hakrax «ae YTA 3HEAMCHHÄ. 

JIŁBiB, AHA 3 ubBirga 1911. 


4q. en. Ip. 69.11 (2) 
Oroxomeme! 
B Incuna Ero Beamyeersa Iicapa! 

II. k. Cyq kpaeBuńt gaa cupas KAP, 
aax y JlssoBi pinar Ha nigerasi $$ 409 | 
493 Ban. kap. I $ 37 sar. npac., mo smit 
aprakyJiB yMiieHnx B qachi 498 uacorii 
ca „Hapozme Coso“ a ana 30 mapra 191 
nią Haraceo: I. „Heogmaxoga mipa“ BA 
„Tak cygarb“ go kigzna i II. „Llorzpeze? 
caosa“ Big „Tak TO“ go kieBNA wiemató 
B coÓi aHaMeHa nupoBuui s $$ 800 i 808 
Bak Kap. i nporo yenpaBeq.rmB.ieHa CCTh 34 
pajękeHa depea nu. K. IIpokyparopa ASPR 
BHOTO KOHdickara cel uacouaca B „ET 
mapra 1911. 

B uacairok Toro pimema a60poReE 
CTR gabie mapene TAX apraky.iB A 38 
Ópanmń mak.ajy Mae óyra 3HAMEHAÑ. 

Jesis, gua 3 upBivaa 1911. 


(3899) 


HU. cn. Mp. 72/11 (2) 
OroaxomekHe. 


(8901) 


U. x. Cyq kpaesnk „ua cupaB kap. 
nax y JI5BOBi pimhR Ha nixceraBi $$ 489 
498 Bak. kap. i $ 37 sar. ipac., mo, 
aprukydy yMinęeAOro B unca 12 uat ornek 
„demia i Bosa“ s naa 2 mpBiTHA 193 
nią Hamcero: „Tapac IIlesuenko" PH 
3amier B ina" go „fk upaBar Map. 
MİCTATS B cOÓi sHaMeHa nposaHm 3$ 132 » 
nk i mposasa 3 $$ 302 1808 3.x. 1 apoa 
JCApaBGAIABIeHA CCIE 3APAMKCHA pO 
4 K. IIpokyparopa zepixaBHoro koHQiCE 
eel dacormcu B gua 31 mapra 1911. . -e 

B macsïgor roro pimena 360pp2°" 
ECTE AJAbME WMApeHE TOTO aprakyty * 
6paanh Haka Mae YTA 3HAMCHAË. 

JIGBIB, AAA 3 qbeirua 1911. 


Firmy. 3 


L. ez. Firm. 277 poj, JIL. 204 Li: 
Zmiany i dodatki odnoszące się do WPIS. 
nych już w rejestrze handlowym firm P% 
dynczych i spółkowych. PE 

Do rejestru AR pojana FIE wolą 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. i 

Brzmienie firmy: Fabryka masiy’, 
odlewnia ks. A. Lubomirskiego we LWO" g, 

Prokura Gustawa Wolframa odwoła 

Prokurę udzielono Alfredowi Tę"z8r0 i 
skiemu, urzędnikowi prywatnemu w2 z” 
wie, który firmę łączuie z drugim prokuri 
stą Aleksandrem Mirskim podpisywać 

Dzień wpisu: 10 marca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy: 

i Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 marca 1911. 


Rozmaite obwieszczeni 


a. 5 

Wio 6 no Ea „ (8850, 

Przeciw Mikołajowi Romanowi Z o 
;ka, wniósł Jurko i Marya Cholewki P9 
o 340 kor. ar 

Na podstawie pozwu wyznact00” g.gf 
min na dzień 11 kwietnia 1911 o gea% 
rano, b. Nr. 4. i m 

Kuratorem dla niego ustanowiono * 
notaryusza Kaliniewicza na jego kosy 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1** 

Rymanów, dnia 31 marca 1911- 


IP o ©. gl+ 55M1.(0) 
dykt. 

Przeciw Annie Pokotzło i Mikołajowi 
Pokotylo, których miejsce p bytu jest nie- 
Znana, waiesieny został du €. k. sądu po- 
wiatowega w Podwołeczyskach przez Jana 
Mil-szezuka pozew c 305 kor. i 55 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyżnaczono au- 
dyensyę na dzień li kwietnia JOLI o godz, 
9 rana, 

Coleom stiżeżenia praw pezwenyeh usta 
bawia się p. adw. dr. Mantla w Podwoło- 
czyskach, kerstorem. 

Tenże kurator zastęppwzć będzie po- 
zwanych w szeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oai w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powisiowy, Oddział I. 

Podwołoczyska. dnia 17 marea 1911. 


(3843 3—3) 


L. cz. Cm. I. Żjł1 (2) 
Edy kg 

Przeciw Wasyłynie z Uałynów Frydrak 
i Jurkowi Frydrak Dmytra, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Horodence przez 
Iierscha Leibe Kalmusa pozew o wydanie 
nakazu zapłsty sumy 600 kar. zpa. 

Na podstawia pozwu mandatowego z 
dnia 7 marca 1911 Cm. I 3/N. nakazano 
pozwanym aby solidarnie wierzytelność 600 
kor. z 10 pre. odsetkami od dnia 25 sier- 
pnia 1910 i kosztami sądowemi 27 kor. 65 
hal. powodowi do 14 dni pcd rygorem egze- 
kucyi zspłacili, Jub w tym samym terminie 
Swe zarzuty przeciw nakazowi zapłaty wnieśli. 

Celem strzeżenia praw wyż rzeczonych 
pozwanych ustanawia się p. adw. dr. Tad. 
Bosaknwskiego w Horodence, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie cby- 
dwóch pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zanianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Horodenka, dnia 20 marca 1911. 


L. cz. E. 4522/10 (3) 
Ed 


(3832 2 —2) 


(3890) 


W sprawie egzekucyjnej Arona Chaima 
Mehra w Rawie, toczącej się przed e. k. s4- 
dem powiatowym w Rawie przeciw Anasta- 
Zyi z Bruńców Peretiatko o 220 kor., ma 
być doręczoną Auastazyi z Bruńeów Pere- 
tiatko i Mikołajowi Peretiańko s. Iwana ts. 
uchwała z d. 7stycznia 1911 E 452210 (1). 

Ponieważ Mikołaj Peretiatko s Iwana 
zmarł, a Anastazya z Bruńców Peretiatko 
Jest nieznaną z życia i miejsca pobytu, usta 
nawia się celem strzeżenia ich praw kurato- 
ra w osobie adw. dr. Verstandiga dla pierw- 
Szt ro, dla drugiej zaś w osobie dr. J. Bebra. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 25 marca 1911. 


L. cz. © I. 151/11 (1) (3895) 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Popiel, którego miej- 
Sc- pobytu jest nieznane, wniesiony został 
© e. k. sądu powiatowego w Zaleszczykach 
Przez Izaka i Klkę Fuchs pozew o zniesienie 
Współwłasności realneści lwh. 390 ks. gr. 
gm. Zaleszczyki miasto. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
Stała audyencya na dzień 18 kwietnia 1911 
9 godz 9 rano b. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Nuwis się p dr. Schanera adw. w Zaleszczy- 

uch, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
Zwanego w rzeczonej spraw:e na jego koszt 
I niebezpieczeństwo, dopózi on w sądzie się 
Nie zgłosi, lub pełaomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zaleszezyki, dnia 29 marca 1911. 


L. ez 0. II. 7511 (1) (3896) 
Edykt. 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
8. p. Antonim Zełenym, wniesiony został do 
C. k. sądu powiatowego w Zborowie przez 
atoniego Hrehorowicza pozew o 267 kor. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
W tut. sądzie audyencyę na dzień 12 kwie- 
taia 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 16. 
Celem srrreżenia praw nieobj. masy 
r Antoniego Zełenego ustanawia się p. dr. 
awida Naglera adwokata w Zborowie, ku- 
Tatorem. 

, Tenże kurator zastępywsć będzie po- 
Wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
oszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko- 
ierey w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
Moenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zborów, dnia 24 marca 1911. 


L. Yria 1891 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 

18 grudnia 1906 Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 80 z 


(3903) 


Wy z 


li 


ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wsz»chnej wiadomości, że magister farmacri 
Ber! Móńneczeles zo Lwowa, wniósł podanie 
dnia 40 marca 1911 do e k. Namiestniciwa 
o koncesyę na nawą aptekę publiczną we 
fixowie przy ulicy Leona Sapiehy od Nr. 45 
do Nr. 75 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy cznl.by 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo: 
rzenie wspeonnienej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząe od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie luk pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 29 marca 1311. 


L. cz. C. il. 366/10 (3) (3386) 
_ Edykt. 

Przeciw Annie Czerwińskiej zam. Knap 
gospodyni z Sziembargu, której miejsce po- 
bytu jest nieznana, wniesiony został do e. K. 
sądu powiatowego w Nowym Targu przez 
Szymona Gurasis pozew o 160 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
Stała audyencya na dzień 10 kwietnia 1911 
o gudz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Anny zam Knap 
ustanawia się p. dr. Landaua adw. w No- 
wym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
zam. Knap w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sł- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoen'ka nie 
zamiaDuje. 

C. k. Sgd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 30 marea 1911. 


L. cz. Cg. I. 295/10 (4) (3867) 
Edyk 

Przeciw Hryciowi Popowiczowi po Iwa- 
nie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesicny został do e. k. sądu obwodowego 
w Sanoku przez Pawła Popowicza pozew o 
zapłatę kwoty 1600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała w tut. sądzie I. audyencya na dzień 
11 kwietnia 1911 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Awina adw. w San>ku, kv- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
siebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanek, dnia 45 marca 1911. 


L. ez. ©. II. 61/11 (3) (3885) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Wojdyle poprze- 
dnjo w Łowisku zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nisku przez 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
mysłu w Rudaiku pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczona w tut 
sądzie b. Nr. 1 ustną rozprawę na dzień 10 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Woj- 
dyły ustanawia się p. Franciszka Kidę wójta 
w Łowisku. kuratoram. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran 
ciszka Wojdyłę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Nisko, dnia 29 marca 1911. 


L. cz. C. II. 98/11 (2) (3851) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Mocowi, którego miej: 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Żywcu przez 
Antoniego Moca w Przyborowie pszew o 
uznanie prawa własności i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
kwietnia 191i o godz. 9 rano, sala Nr. 12. 

(eiem strzejenia praw pozwaego usta 
nawia się p. dr. Bogdaniego adw. w Żywcu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na j'go koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Żywiec, dnia 28 marca 1911. 


L, Prez. 946 (18) P./11 (3460 1—3) 

Jego Ekseelencya prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli $ 301 
p. k. dla drugiej kadencyi sądu przysięgłych 
dnia 15 maja 1911 o godzinie 9 rano si 
rozpoczynającej radee Dworu Chylińsziego 
jako prezydenta sądu obwodowego przewo- 
dniczącym, a zastępcami jego radców c. k. 
Sądu krajowego wyższego dr. Mandybura i 


dnia 8 kwietnia 1911. 


| Praezyńskiego, oraz radców sądu krajowego 


: Hessego, Lutyńskiego, Wortasiewicza, Qiszew- 
ski+go, Czajkowskiego i Nahlika. 
Prezydzum c. k. Sadu obwodowego. 
Przemyśl, dunia 23 marea 1911. 


L Pre'. 864 (18) PJII (3411 1—3) 

Jego Ekscelencya paa prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nowt dis drugiej zwyszajuj dnia 15 majs 
1911 o godzinie 9 rano rozpocząć się mają- 
cej kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych 
przy €. k. sądzie cbwodowyia w Sanoku c. k. 
radcę wyższego sądu kraj. i kierownika tego 
sądu dr. Wiktoryna Mańkowskiego przewo- 
dniezącym, zasiępcami jego radców wyższego 
sądu kraj. Joachima Tomaszewskiego, Józefa 
Paszkiewicza, Piotra Janickiego, Franciszka 
Ksawerego Brzozowskiego i radcę sądu kraj. 
Józefa Jaworskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 23 marca 1911. 


e ie To (ej) PANN (3416 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya prezydant wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1911 przy e. K. 
sądzie obwodowym w Złoczowie rozpoczyna- 
jącej się dnia 15 rosja 1911 o godzinie 9 
rano przewodniczącym sądów przysięgłych 
e. k. radcę Dworn i prezydenta sądu obwo- 
dowego w Złoczowie dr. Eugeniusza Zwisło- 
ckiego, a zastępcami przewodniczącego rad- 
ców sądu krajowego wyższego Atanazego 
Skcbielskiego, Karola Vinzenza, radeów sądu 
krajowego Michała Ba.tarowicza, Juliana 
(iarliekiego. Kazimierza Watraszyńskiego, dr. 
Franciszka Michaleka i Stanisława Malyego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 23 marca 1911. 


L. Prez. 857 (18) P./11 (3568 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekseslsncya Pan Prezydent sądu 
krajowego wyższego zamianował na mocy § 
301 proc.kar. dla drugiej zwyczajnej z dniem 
15 maja 1911 o godz. 9 przed południom 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1911 przy e. k. są- 
dzie obwodowym w Brzeżanach przewodni- 
czącym sądów przysięgłych c. k. prezydenta 
sądu obwodowego Modesta Karatnickiego, a 
zastępcami przewodniczącego radcę c. k. są- 
du krajowego wyższego Marcelego Pileckie- 
go i rzdeów e. k. sądu krajowego Filemona 
Metsiię Julisna Dawidowieza, Józefa Wil- 
laume, Karola Bałabana i Leona Gielę. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 24 marca 1911. 


L. ez. Prez. 218 (21 R. S.J11 (2049 1—38) 
Edyk t. 

C. k. sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są- 
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy, pieniądze, przedmioty 
wartościowe do niewiadomych właścicieli na- 
leżące, jako ta: 

Ve. 277/9 (38) rogóżka, kozik, 

Ve. 573/9 (32) chustka czarna włócz- 


. 113j9 (22) kurtka, 
. 2098/8 (22) chustka, 
e. 2814/8 (88) obrączka złota, 

Ve. 3139/8 (26) 6 kor. 50 hal. uzyska- 
ne ze sprzedaży 2 worków ze śliwkami su: 
szonymi, 

Ve. 1956/8 (05) bielizna (30 sztuk), 

Ve. 2363/9 (25) zegarek niklowy, 

Ve. 504/10 ubranie marynsrkowe po- 
pielate, para bucików, 

Ve. 775/10 318 sztuk starych monet 
srebrnych i miedzianych, 

Ve. 205/10 kapelusz męski mięki zie- 
lonkowaty, pluszowy, pantcfie bronzowe, 

Ve. 1134/10 (16) futro męskie długie o 
ezarnem pokryciu lisami podbite, bobrowy 
kałnierz, rękawy niefutrzane, 

Ve. 21478 talerz z drzewa rzeżbionego, 
koszula męska i kalesony, 

Ve. 629/10 pudełko z 18 papierosami. 

Ve. 3762/1 szalik, 

Ve. 2007/4 ubranie marynarkowe, 2 
trykoty kolorowe, 2 koszule kolorowe, 4 chu 
kT MEO DLTI WT EAS SES. | aia 
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steczki kolorowe, Í para szelek, zegarek ni 
klowy z łańcuszkiem, szezotka do hntów, pu- 
dełze papierosów, 8 widokówek, 1 paczka 
sardynek, 1 cygarniczka. pistolecik z nabo- 
jami 

Ve. 1205/10 maszyna pisarska, laska, 

Ve. 1323/10 pompa mosiężna, 

Ve. 1632/10 (46) 2 pierścienki, 1 ze- 
garek czarny stalowy z łańcuszkiem 1 wi- 
siorkiem, 1 zegarek żółty z łańcuszkiem, ty- 
tonierka, scyzoryk, portfel z kwotą 120 kar., 
pulares z kwotą 17 kor. 77 hal. i 11 fen, 
portfel z kwotą 100 kor, 2 dolary amery- 
kańskie, banknot 20 koronowy, tytonierka 
srebrna z monogramem K R, scyzoryk w 
etui, pulares z kluczykiem i kwota 10 kor 
13 hal., 

Ve. 2006/10 (19) 2 brzytwy i łeńcu- 
szek żółty, 

Ve. 1338/10 pompa mesiężna, 

Ve. 1127/8 (21) pularesik z 1 kopiejsą 
i 1 hałerzem, biała cehasteczka z monegra- 
mem C. T. 19, chusteczka do nosa z brzega- 
mi niebieskiemi, chusteczki do nosa z kols- 
rowymi paskami, 

Ve. 1397/9 (30) koc, obrus, kamizelki, 
krawatka, 

Ve. 2154/10 (73) marynarka i pođu- 
8zk8, 

Ve. 3058,10 (35) kapelusz, 

Ve. 10:10 (30) 3 łyżki srebrne, 

Ve. 3777/10 (260) 27 sztuk srebrnych 
guzików, 

% sznurków korali, 

1 srebrna obrączka, 

1 złoty pierścień, 

bransoletka srebrna niebiesko emalio- 
WADA, 

srebrny łańenszek, 

4 sznurki korali, 

5 srebrnych starych monet, 

złoty łańcuszek z wisiorkiem, 

2 złote pierścienie, 

7 srebrnych kulezyków, 

pulares z kwotą 49 kor., 
srebrny pierścionek, 
łańcuszki n:klowe, 
wisiorek pozłacany, 
sznurki korali, 
pasy srebrnych kolczyków, 
sztuki srebrnych starych monet, 
sznurki korali, 
nikłowy zegarek z łańcuszkiem, 
srebrna łyżeczka, 
para srebrnych kolczyków, 
srebrne łyżki, 
srebrny łańcuszek, 
srebrny pierścień, 
złoty łańcuszek, 

8 złote pierścienie, tudzież różne inne 
przedmioty, jak suknie, obuwie, bielizna, na- 
rzędzia i t. p. 

Ve. 3812/8 (27) kołnierz futrzany, 

Ve. 490/3 para trzewików. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
3 ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“ liczą, swoje prawa własności 
przed sądem udowodnili, w przeciwnym bo- 
wiem razie wyż poszczególnione przedmioty 
jako przepadłość traktowane będą. 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnego. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1911. 


Spadki. 


L. cz. A. 276/10 (10) 
Edykt 


M 0 M9 AM M 2900 O 0 -- DS M 


(3651 2—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego miejsce 
pobytu nie jest znane. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowych Be- 
natkach zawiadamia, że dnia 29 września 
1910 zmarł dr. Andrzej Obrzut e. k. profesor 
Uniwersytetu lwowskiego bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie jest znane miejsce 
pobytu Wojciecha Obrzuts, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i podał swe prawą dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego Józef Krzysztów kuratorem został usta- 
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi dzie- 
dzieami, którzy się zgłoszą. 

C. k. Sad powiatowy. Oddział I 

Benatki Nowe, dnia 27 msrca 1911. 


Doniesienia prywatne. 


A TE A Z M a E F PAOTYAC 


MÓJ 
WNTE 


wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


kjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


a , 


Pa 


Ruch pociągów kolejawych 


ohowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średuio-europejskiego. 


| Puciyg 
posp, | osob. 


| adeh- 5 


De ZWOW M 


Na dworzee główny : 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podawysokiega, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Ferkomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrodawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rza- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 


j z Krakowa (Berlina, Wrosławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opswy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Terzów), Mielea, Zakopanego, Jasta, Krosna, Iwonicza, RY- 

k manowa, Sanoka, hyrowa (p. Przemyśl). 
2 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
z Krakowa. (Berlina, Wroczawia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orżowe, N. Sącza (p. Tarnów). 

— 778 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— 8 z Sambora, Uhprowa, Saroka. 

— 805 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 

-~= 815 | z Jaworawa. 

8:55 | — z Krakowa, (Berlina, Wzocławia, Wiednia, Euriabadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Samoka, Chyvrowa. 

— |1510 | s Krakowa (Berlina, Wxroeławia, Warszawy, Wiednia, Rarlsbada, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), S390- 
ka, Cnyrows (p. Przemysl). 

— |10:10 | ze Stojanowa 

— |W5lj z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, kórósmazj. 

— 9:58 | z Sianak, Sambora. 

— |11'15 | z Podhajec. 

— |1145 | z Pawocznego, Kałusza, Stryja, Drotkobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

— |1800]| z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Uzerikowa, Huwslatyna, Potstor 
Zbaraża. 

— 1:20 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa, 

— 105 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

115 | — | z Krakowa (od 15 czerwea do 30 września codziennie). 

1:30 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sasza, Tarnobrzegu, BYMENOWa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

— %00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Nacza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, kymanowa, Nanoka, Chyrowa. 

2:05 | — |ź Iekan, Czortkowa, Ksłusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, kozmania, 
Nowosielisy Ssrsthu, Radowiac, Berkomethut, Suezawy. 

3:15 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymaława, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

— 4325 | z Tschli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 

- = Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— 5-00 | z Jaworowa, 

— 5456 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Uświęcimia, Sucky, Mocmyrzowa, Wieliczki, Szcza- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dętieg), Ohyrowa (p. 
Przemyśl. 

— 5:40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Busiatyna, Iwani» pustego, Skaiy, Kopyczyniee, 
łrzymałowa. 

z Ickam, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosiaiicy, Isrethu, 
Barhomstha, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 

j ze Stojanowa 

z Czerniowiec, ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koomyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, "Ja- 


sts, Dynowa, luubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwcnieza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

s Sambora, Orłowa, N, Sącza, Jasia, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Siaaek, Osap. 

z iekan (Bukaresztu, Jasa, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Korógmósó, Nowosielicy, Radowisa, Doray 
Wary, Buczawy. 

s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasta, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśł). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwea do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. świeta). 

s Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczywisć, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Fusiatyna, śbarnia, Grap- 


WałOWA. 
x eli (Peszin), Katasza, Sorzaławia, Oroboky:za, Ko- 
ahaewiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzameze“: 


Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, 

ze Stojanowa 

Podwołoczysk, Ropyczynize, Husiatyns, Czortkowa, Fatutor, Eba- 
TaŻa. 

Podhajec. 

Podwrotoczysk, (Cdszey, Kijowa), Brodów, drzymałowa, Hasiat- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czezizowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniae, Cort- 
kowa, Zaleszczyk, Bkaty, Iwauia puetsga, Hzwiatyna, ung- 
małowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podhajec. 

Podwołoczyzk, (Odasay, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Uzort- 
kowa, Łajeszczyk, {wania pustego, Skały, Fusiatyas, bersis, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-iączakówć: 


z Wirnik. 
z Podhajoe. 


z Winnik, 


| =: 
— 


Na dworzec główny: 


Z Erruchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 4'10 po południu, 8'23 i %35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i Święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 4'10 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1:58 po południu, 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1'10 po południu, 928 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
wrzenia 10:07 wieczór. 

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katclickie: od 15 maja do 31 wrze- 
śmia 11:40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór. 


w biurze miastowem e. k. kolei 
cyjne c. k. kolei państwowych, u 


- godziny 8 rano do 13 w poładnte. 


sciagi low 


IE 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Boemyrzowea, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
lówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu= 
NA. 

lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósinez6, Ka- 
łusua, Zaleszczyk, Serethu, Barhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Sucyawy, Dorny Watey. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu, 
Opawy), Ćhyrowa, Sanoha, Mażelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wi, Iwonicz, Ukabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieęg), Orłowa, 
wWialjezki, Qświęcima, Kocasrwowa, 

Podhajee. 


Sambora, Bianek, Osap. 

Krakowa. 

> lekan, (Jass, Bukarssztu, Botuszaw), Żydaczowa, Potutct, 
Katueza, Rórósmez0, Uzoitkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Corna Watry. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkewa, Grzyraałewa, 

Tawocznago, (Posztu), Kałusza, Drohobycza, Boryeławia. 
Rawy rustiej, Sokala, lubaceowa. 

Stojanowa 

Śrakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyś!), kozwadowa, Madbrnezia, Dy- 
mowa, Oriona (p. Tarnów, Zakopanego. 

) GAWCIOWA. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karjsbadn), Sanoka, 
Rynianowa, Iwonicz» (p. Przewyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Grłowa Huemicina, Wioluczki, Oświęcimia. 

ek, Ohyrowa, Snuoka, Rymanowa, Twoniexa, 


oslaiyna (p. Kotemyję), Bertsku. Berkomsihu, Ozudisa, 
Bażowiee, Szezawy, 

Stryja. 

45 | do Padwołuczysk, Brodów. Kopyczyniec, Potator, Urzygmiłow, 
VADOCYCN 

Fodwożoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Czorte 
kowa, Galeszcwyk, Izusistyna, Skały, wanie pustego, Grzy” 
matowa. 

Czerniowiec, Gydaczowa, Podwysokiego, Kórówmezó, Kałusza, 
Gzarikcwe, Baltszczyk, Wyżnieg, Kocmamia. 

Eawocznego, Drokobycza, Borysławia, Ratusza. 

Sokala. 

Bianisławnya, Potutor, Kpdaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Kaxlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła. Chabówki, Zakopanego (p. Eze- 
szów), E. Hącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Př), 
Oświęcimia, 

Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Rzanzowix, Oltyrowa, Sanoka £p. Przemyśt), 

Serohnza, Siazak, Cayrowa, Sanoka. 

Stojanowa 

Mszany. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 


Podhajee. 

JAWOROWA. 

Ławocznego, (Pasztn), Drokchycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Earlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Kossyo (p. Ternbw). 

s Rawy ruskiej, Rokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbkadu), Chprowi 
(p. Przamyst). 

do ©odwotoszrsk 
lu Yoktan © 


(Odesay, Kijowa), Brodów. 

wa, Kósysmyezó, Kałasza, Żateseczyk, Wyżni- 

Gerhomathu, Osadyra, Rerorha, Brodiwv, 

NAUCZY, 

oka. Ryraanowa, lIwonieza, Jasła. 
Nowego zeza, Orłowa, Zakopanego. 

de Podwołoczysk, Potutox, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiażynu, Zalaszczyk, Aorzymałowa, 

do» Podwcźoczysk. 

do Krakowa, (Wisdiia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Targo- 
brzegu, Bzenucina, Ortowa, Wieliezki, Ohabówki, Zskopancge. 

do Mirria, Urznobyoww Baryaławia, Kochawiny. 

do Rawy rwzsia: (tyiko w miedzisie). 


Z% dworca „uwów-Podzaraeze* : 


- SUE | Podwotoczysk, (Kijowa, Odzuap), Brodów, Kopyctyniec, Furia 
iyna. Ozortkowa, Gray matowa. 

= 612 | Podkajee. 

— 8'07 | do Stejanowa 

- LOH | Podwołoczysk, Brcdów, Potiier, Grzymałowa, Zbaraża 

— 29 | Wiwik. 

zaj „ | Podmołoczysk, (Kijowa, Ddaszy), Brodów, Patućcz, Kopyczy” 
aie AARD Muaietyma, Skały, Iwanie peskego, Gray- 


do Stojanowa 


Podhajce. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Fodwełcezyak, BKopyczynies, Skały, Iwania pustego, 
Ezalatyne, deasmaczyk, Urzymałowa Zbaraża. 


Potster, 


E dwores „Lwów-Łyczaków i: 


do Podhajse. 
do Wirnik. 


do Podhajee. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


alna. 


Z dworca głównego : 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od ezerw- 
ca do 30 września %55 i 424 po południu, 8:38 wieczór, od 1 lipca 
do 3] sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 51 maja 2:55 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwca do 

31 września 1445 po południu. 

Pe Janowa codziennie: od L maja do 39 września 10:20 przed połudziem, 
3:85 po poludniu; w miedxisia A kwieta rzymsko-kańolieckie: od 1 maja 
do 11 wrzaćnia 7:35 po pładniu. 

Do Lubienie w uiadzieja I twiste rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
baia 215 po aałednłu, 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p, nabywać można 
aństwowych w pasaža Fnusmana l, 9. Jnformacys zaś w prawach przowozu towarów i taryfowych udziela biuro informs 
Krasiekich 1. 5, drzwi nv. 87 w duie powszedzie cd godziny 8 rano do 3 po pałedniu, w niedziela i święta zaś od 


f 
i 
1 


|| zależy wprost do fabrykanta 8. W. iemoj 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy | 


pociągów pospiesznych i expresowych | 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Gannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy P0“ 
ciągów wyrażone są na szlaku Poa 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventim” 
glia- Cannes wedle czasu paryskie80* 
12:00 godz. wedle czasu środkow. U": 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w WY 
mienionym sezonie muszą podróżni a 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze” 
siąść się do poc. expresow. Wiede” 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


PRE e | AWF ZEWN 


(ABEGR WRAK 
Papier Słowackiego. 


a 
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin s St 
oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Pubie isto 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papier G 
wych żądała w sklepach papierów 8&0 JACKIE 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie: 


` jer 

apierów, przoto P. T. Publiczność zakupajdo Poj 

KGK bez żadnego dla eleble uszesetb Z 
czyni się do wystawienia pomnika p98 


jo 
Papier Słowackiego jest do nabycia wê pasję ro” 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w mia met się 
wineyonalmych, a gdzie by go nie biii Ze rakie? 


we Lwowie. 


>- 


woo 


ee 4 tą ęmi=f Em r Km 


TARYFA KEACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


3 przez M. FISCHLERA ES 


Cena 2 kor., z przesyłka pocztowa 2 kor. IQ hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Z KA ECA a a] 


Rada Nadzorcza 


Galic. Banku ziemskiego w Łańcucie 
zaprasza P. T. członków na 


IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się 
dnia 22 kwietnia 1911 o godz. 12 w południe 


we własnym domu w Łańcucie, z tem, że w razie braku kompletu 

potrzebnego do uchwalenia zmiany statutu odbędzie się w tym samym 

dniu o godzinie 2 po południu powtórne Walne Zgromadzenie, które 

Już bez względu na ilość zebranych członków prawomocnie uchwalić 
będzie mogło wszelkie zmiany statutowe. 


ZR a wZA 


Porządek dzienny : 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910. 
3. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1910. 


Sat 4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku ($ 42 
atutu). 


5. Wybór 4 członków Rady nadzocczej. 
6. Wybór 5 członków Komisyi rewizyjnej (§ 42 lit. k. statutu). 
4. Wnioski członków. 


Rada nadzorcza Galicyjskiego Banku ziemskiego w Łańcucie, 
stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką, 
Sekretarz: Prezes : 


Dr i 
ST. Henryk Kopecki. Jan Hupka. 


a_l 


Dr. 
Ogłoszenie. 


Dnia 30 kwietnia 1911 o godzinie 5 po południu 
odbędzie się 


Walne Zgromadzenie 


członków Kasy Zaliczkowej w Maryampolu. 


Na porzadku dziennym: 


1. Absolutoryum Dyrekcyi i rozdzielenie zysku z r. 1910. 
2. Wnioski członków i wybór dwóch członków Rady nadzorczej. 


Ks. B. Motiuk, 
za sekretarza. 


~ Członek Rady nadzorczej. 
Ogioszeonie. 


Jan Szpirak 


XII. Walne Zgromadzenie 


Członków Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i rolników 
w Rymanowie 
odbędzie się 


tnia 18 kwietnia 1911 w lokalu własnym o godzinie 3-ciej po południu 


Porządek dzienny: 


l. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
A. dezytanie protokołu z lustracyi związkowej. 
| 4, Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachanków za rok 1910. 
Myy Pr wozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekeyi abso- 
4 Rozdział czystego zysku. 
Zmiana $$ 3, 6, 8, 9, 10, 17, 44 i 73 statutu. 
g Wybór 4 członków Rady nadzorczej i 2 zastępców. 
- Wnioski członków. A + 


| "ibp Uwaga, W razie nieobecności większej połowy członków wymaganej $ 61 statutu 
Mdn e się ponowne Walne Zgromadzenie dnia 25 kwietnia 1910 z tym samym po- 
ôm dziennym bez względu na ilość obecnych członków. 


Rymanów, 6 kwietnia 1911. 


Riny nadzorczej Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i rol- 
ników w Rymanowie 
Miena Nowicki 


prezes. 


Pawel Zmarz 
sekretarz. 


FILIP POSCHINGER 


Fabryka breni 
w Ferlach (Karyntya) 


"= odznaczona wielu wyszezególnieniami i medalami, 

r jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 

SA s _ znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 

dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


Z 7 g 
RE 


mma m 


ZKGÓRBEREBE BRĘBREREREBBORÓ GEEL 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Łańcucie. 


1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościadiskie celem cdsprze- 
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, 

2. Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich, 

3. Reguluje majątkcwe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupzo 
gruntów, 

4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 59/, z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 


| BRERRTREBRER RERREBE 


BEGWRERŃRWRGGGRZE BWRRREBRSEĆ 


dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po- s 
cztowej Kasy oszezędności. 8 
Zarazem podeje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 3 

jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. +4 
Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkdadkowe So 

nie tylko w biurach w dańcucia, ale również w Filii swojej we Lwowie 8 

przy nl. Batorego 1. 32, I. p. - 
SRBEOE BRROBRRERROGRRE BRRR BRERRE 


o©gioszemie. 


Towarzystwo zarobkowe i gospodarcze „Merkur* w Przemyślu zaprasza 
niniejszem P. T. Członków na 


X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 24 kwietnia 1911, ewentualnie w rezie'braku kom- 
plelu, na podstawie $ 54 statutu z dnia 25 kwietnia 1911, każdym razem 
o godz. 6 wieczorem w lokalu stowarz. w Przemyślu ul. Jagiellońska l. 29. 


Porzadek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1910. 

z e Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek tejże na udzielcaie absolutoryum 
yrekcyi. 

Y Odezytanie sprawozdania rewizora z odbytej w dniu 21 marca 1910 rewizyi, prze- 
pisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 133 Dz. u. p. wraz z uwagami Wydziału po- 
wszechnego Związku we Lwowie, tudzież uchwały dotyczące sprawozdania i przyjęcie 
takowego do wiadomości. 

4. Wniosek co do zużytkowania czystego zysku z r. 1910. 

5. Wnioski członków. 


UWAGA. Zamknięcie rachunków i bilans są do przejrzenia w hiurze Towarzystwa 
w godzinach urzędowych. 
Przemyśl, dnia 6 kwietnia 1911. 
Rada nadzorcza 


Towarzystwa zarob. i gospodarczego „Merkur“ w Przemyślu, 
stowarzyszenia zarej z ogr. poręką, 


Józef Melon, prezes. 


H. Miltzu, sekretarz. 


TORES SERRES ME BESA EL EEAO EN 


Ogłoszemie. 


—— ia: rr m 


REM RATZE MEW KZM =: 


Dnia 20 kwietnia 1911 we czwartek o godz. 3 po poi. 
odbędzie się 
w sali „Sokola“ 


XXXVI. Walne Zgromadzenie 


Członków Towarz. zaliczkowego w Rymanowie 


Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum ($ 75 statutu). 

3. Rozdział czystego zysku za rok 1910 ($ 77 statutu). 

4. Odczytanie sprawozdania z lustracyi przeprowadzonej przez Związek 
stowarzyszeń z dnia 9 maja 1910. 

5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych § 24 
statutu. 

6. Wybór Komisyi rewizyjnej do bilansu na rok 1911. 

7. Wnioski członków. 


Rymanów, dnia 5 kwietnia 1911. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie 
zarejestrowanego z ograniczoną paręką. 
Prezes : 


Jan hr. Potocki m. p. 


Sekretarz : 


Marceli Nadziakiewicz m. p. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitom 8 halerza, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Pra, W: 
SE 


(R 


BĘ oficyamtka pocziowa, uzdolniona do 
samodzielnego prowadzenia urzedu pocztowo- 
telegraficznego, przyjmie zaraz posadę pomocnicy 


Th 


pocztowej. Wymagania skromne. Łaskawe zgłoszenia 
z podaniem warunków: Kulczycka, Lwów, Zorii 9. 
ZZA Z CC a 
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|| Cukiernia Troczyńskiego 
i Lwów, ul. Batorego |. 32, 


przeprawia najlepiej : 
LINIA KUNARD | 
we Lwowie, ul. Grodecka l. 99. 
Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w Tryeście: 


j Ultonia: 11 kwietnia 1911. 
| Saxonia: 18 kwielnia 1911. 


poje i wszelkie likiery najlepszej jakości. 
FRANCISZEK NIEWCZYK 
Pannonia: 2 maja 1911. 


gL AKA Lwów, Chorążczyzna "7, 
Z Liwerpoolu: (najwieksze i najwspanial- 7 
sze parowce świata): g | Piorwsza krajowe 


| Lusitania: 8 i 29 kwietnia, 20 maja, 10 Q| fabryka Instrumen- 
czerwca, 8 lipea 1911. j | tów orkiestralnych, 
Mauretania: 22 kwietnia, 13 maja, 3 i 24 Ẹ |smyczkowych i dę- 
czerwca, 22 lipea 1911. tych poleca swój je- 

dyny w kraju na 

> «| większą skalę zato- 


żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrob 


mim 


tylko 


= 


własnego wyrobu 


w wielkim wyborze po niskich 
cenach poleca 


od 25 lat znana firma 


Franciszek AGLZ6T 


Lwów, 
Pasaż Mikolascha, 


Wytworne wykonanie i najlepsze techniczne 
wykończenie. Wspaniale katalogi gratis. 


Proszę żądać przy zakupnie roweru 


Wyłączna sprzedaż 


R. ROSENMANN Lwów, 
M. Landes, Mielec, 


nn SGGZE TEE 


uprasza sie wcześniej nadsyłać, lównocześnie po- 
leca pokoje gościnne, salę bilardową, gorące na- 


[EBLE| 


20 warsztatów i 500 hebli tanio do 


z komfortem urządzona poleca: Wybornych pomadek 
klg. kor. 3:20, ezekeladek klg. kor. 4:—, karmelków 
|| klg. kor. 2— i ciastka po 8 hal., oraz będa gotowe 
|| ciasta świąteczne jak eo roku, łaskawe zamówienia 


L 


do IzoLżGYijd [sn 
„PUKNARIENTOWIĘ h ADE ENE LARZEN Ac ję (053 
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IŻYCKI i Ska, 
laznych, Lwów, uł. Kopernika 11. 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki OQbeych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja- 


S%Y FABRYKA ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ 
(inż, SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA o 
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= za... 
Miód! Miód! to zdrowie! 
Gesty 6 kor. 80 hal., gęsto płynna patoka „14tasi 
miodobofów Z ów. 50 lak Ba. w. kawę 3 kor 
wszystko za 5 klgr. franko KORZENIEWICZ. emet 
naucz., Iwanczany. A 
Dla pań pokój 
z wspólnym przedpokojem i usługą ©! 
1 maja do wynajęcia, ul. Qomagali- 
czów 3. boczna Ochronek. 


Okazya dla P. T. Stolarzy! 


sprzedania. Zamki, Okucia 
poleca 
skład towarów że- 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 2 a, 
poleca dzieła pedagogiczne 


P.v. REUSSNERA 


Lwów; ul. Hetmańska 4. i 
Największy magazyn jnbilerski I zegarmistrza. 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie: 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 


śnieniem wymowy i kluczem p. t.:. 
spondencyę. 


SH AMOUCZEK 


H Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2:40, 
kurs II-gi kor. 4:80. 

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 360, 
kurs LlI-gi kor. 9:60 

Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2:30, 

À kurs Il-gi kor. 3:60. 

Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 420, 
kurs II-gi kor. 540. 


Do naj cia ul. Asnyka I. 7, LJ I. ki 
JE trze: Cztery pokoje, Prze 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne Urz% 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na I. PŚ 
b. trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej* od 12 do 4 po południu. 


19/11. 
Walne Zgromadzenie stowarzyszenia „Chewra Asirl 


w Krakowie które się odbyło w dniu 13 marca 1911 £ 
uchwaliło rozwiązanie stowarzyszenia od dnia 1 
marca 1911 i oddanie swego całego majątku stowarzysz” 
niu „Machsike Chalaim* do wspierania biednych chotyć 


ka miasta Krakowa, co też się stało. 


|Mojżesz Raszke, sekretarz. 
i. 


Kraków, dnia 25 marca 1911 Jig 
rzew: 
Szymon Ebersohn. prz 


Damna eean M 


Na podstawie uchwały dzisiejszego Walnego Zgromadzenia akecyonaryt 
szów c. k. uprzyw. austryackiego Zakładu Kredytowego dla handlu i prze” 
mysłu staje się płatną począwszy od 6 kwietnia 1911 


dywidenda za rok 1910 w kwocie K. 32 


od akcyi za ściągnięciem kuponu Nr. 3 oznaczonego terminem płatności „190 


maja 1911“ 


we Wiedniu w likwidaturze Zakładu: 


w Bozen, Bregencyi, Bernie, Feldkirch, Gablonz, Gorycyj, 
Insbrucku, Karisbadzie, Klagenfurcie, Lublanie, Lwo- 
wie, Ostrawie Morawskiej, Ołomuńcu, Poli, Pradze, 
ANT Cieplicach, Tryeście, Opawie i Warns- 
dorfie we filiach Zakładu: 

w Budapeszcie w Węgierskim powszechnym Banku Kre- 
dytowym:; 

w Berlinie w Direktion der Diseonto-Gesellschatt, w Ban- 
ku fiir Handel und Industrie, w domach bankowych 
S. Bleichróder i Mendelsohn & Co.: 


we Wrocławiu w Schlesischer Bankverein, lub u E. Hei- 
manna; 


We Wiedniu, dnia 5 kwietnia 1911. 


O. K urzyw. anstryacki Zakład Kredytowy dla handln i przemys. g 


Z drukarni Wi, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527, 


w Dreźnie w Allgemeine Deutsche Credit Anstalt. Abi 
Dresden ; i 
we Frankfurcie nad Menem w Direktion der DIS° rje; 
Gesellschaft, we filii Banku für Handel und Indu jg- 
w Hamburgu w Norddeutsche Bank in Hamburg, "gay. 
mach bankowych L. Behrens & Söhne i M. M. 
burg & (0.; MEE 
w Kolonii w domu bankowym Sal. Oppenheim JI. ~ 
w Lipsku w Allgemeine Deutsche Credit Anstalt; paler- 
w Monachium w Bayerische Hypotheken- und We* 
bank i w domu bankowym Merck, Fink © 00% ; _ 
Kupony mają być zaopatrzone in dorso podpisć gna 
dającego i mają być wręczone z odpowiednią Kon*.- 
CY. £ 


sconto” 


